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Nad. Ż61tą Rzeką Pod rządami królewskiej dyktatury w Rumunii 

toczą się krwawe walki . Władzom wolno wszystko 
:· W Szanghaju oczekują wkrótce 
szeroko zakr'ljonej ofensywy 
wofsk japońskich w okolicach rze 

·ki żółtej i na oJcinku drogi żelaz-
nej wiodącej do Lunghai. żródła 

· i?4Jfońs~ie pod.ają wiad0mość o 
zdopyciu Singsiang, jednej 'L.lmoc
f!1onej pozycji znajdującej $ię w 
·r~kach .chińskich na północ od rze 
·~i żółtej. Należy przypuszczać, że 
nad brzegami żółtej rzeki oraz w 
J!łiejscu, gdzie znajduje się skrzy
żowanie dróg żelaznych do Lung. 
hai j Hankow, wywiąże się wkrót 

:-« bitwa na wielką skalę. W prze. 
widyWaniu powyższego zdarze
,.aja, marsialek Czang.Kai-Szek rzu 
_ca wszystkie siły będące w jego 
dyspozycji na ten odcinek. 

Pa Jenie 
. DO Londybu cadeszła wiado-

610~ ~e prodJ.lcenci kakao w ko· 
loniach bryty js.kich przystąpili tio 
vafenia .pewnych iJoścj tego 8U· 

r()wca .i że zamierzają zniszczy~ 

czę!ć z:apasów. Wiadomość ta spo 
wodowała już zwyżkę cen kakau 
na giełdzie c.raz spekulację na 
haussę. 

'•!Jl 

żródla chińskie dono~zą, że ko
lumny japońskie, które atakują 

na wschód od linii żelaznej Hang
kow w kierunku żółtej rzeki ; miej 
scowości Kaifen g, zostały odrzu
cone przez wojska chińskie_ Walki, 
które odbywają się na odcinku 
Lunghai, przybrały w terenie for-

mę regularnego trójkąta. Szczytem 
północnym tego trójkąta jest Wei
haiwei, dru5i s_.:zyt poładniowo-

1.achodni stanowi miasto Czeng
czau droga żelazna, ·wiodąca do 
Hankow, przecma jednocześnie 

rzekę żóltą i linię kolei wiodącej 

do Lunghai. 

natomiast nieszaernei ludnnśd odebrano ostatnie okrud1v wolnaśd 
Dziennik urzędowy Rumunii za 

mie5zcza dekret królewski, no· 
welizujący pnepisy o ochronie po 
rządku publicznego i zaw1era1ą· 

cy szereg nowych zakazów i na 
kazów. 

Angielskie złudzenia 
Chamberlain chce za wszelką cene porożumief 1ie z Mussolinim 
Piątkowa wizyta ambasadom 

w!osk:ego w Londynie Grandiego 
na Downrng Street, jak twierd~4 

angielskie koła polityczne, ozna
cza pewien „postęp' na drodz•· 
rokowań wiosko • angielskich . 
Godnym zaznaczenia jest fakt, że 

wbrew krążycym pogloskom iJ;J • 

cjatywa tego spotkania \vy~J;1 

n'e od ambasadora włoskiegl\ 

lecz uczyniona zos'ala na zapru
szenie premiera Chemberlaina['. l 
W rozmowie brał udział równ eż 
min_ spraw w .granicznych Ede'l 
lakkolwiek wydane następnie o" 
świadczen:e zaledwie pozwala si·: 
domyśleć, jaką była treść row. "--- MLJ) -

wy, tym nie mrtiej sądzić należy, 

że rozmowa toczyła się na te
maty: 

1) sprawy hiszpa!'1skiej, 

21 włoskiej propagandy antyan 
Jielsk1cj: 

3) stalego wzmacniania ga~ni

'Onu w Libii. 

w1sc1e kosztem Hiszpanii Ludo
wej, ale tym i~ząd angielski mało 
się przejmuje). 

Z kół urzędowych wskazują, że 

:tyczeniu Włoch uznania zaborl.ł 

Abisynii Anglia zadosć uczyni ty1 
ko wtedy, gdy rozmowy angiel
~ko-w:oskie wydadzą już pozyty
v. ne reiultaty. Ostatnia in forma • 
cja rozwiewa kursujące poglosid 
o uznaniu podboju Abisynii jak'1 
aktu wstępnego do porozumieil!a 

Po z<iłatw1eniu tych trzech w ;il 

nych problemów Anglia i Włv

chy, jak przypuszczają dobrze po 
i1tformowane kola, przystąpią io 
rokowań, mających doprowadzi·~ z 
Jo Jalszego pNozumienia. Pod
kreślić należy również fakt, żl~ 

\!1glia dąży do wyłączen a z dal 
$Zych rozmów sprawy wyco1·a11ia 

Wrochami. 

** * 

Tworzenie grup w celu propa· µolityką. ',\ szystk1e owby te.i ka· 

gowanin idei politycznych będzie tegorii, należące obecnie do strou 

karane więzieniem od 6-ciu mie- nictw politycznych. muszą z nich 

s:ęcy do roku. Za udział w z,;;· wystąpić w ciągu 7-miu dni, w 

haniach tych organizacji kara cią""1 dni 15-tu powiadomić o tym 

wynosić będzie od 1 do 3 miesię- wła<lzf! przełożone z zaznaczeniem 

cy więzienia. du jakiej partii dany urzędnik na~ 

Zakazane są pod karą od l do leżał. 

6 miesięry więzienia poch.:idy w Un.ec1.enie sądów we wszystkich 

~zeregu wujskuwym ulicami i na sprawach o naruszeme porządku 

drogach publicznych. Ta sama ~a lub niebezpieczei1stwa pul.iliczne· 

ra prlewidziar:la jest za grupowe go oraz o działalność polityczną 

sp1ewanie pieśni o charakterze będą 11rzedkła1lanf' w odpisach 

politycznym. ministerium sprawiedliwości, któ 
Urzędnik, któremu udowodnio- re w wypacJku stwierdzenia, że u 

na z .Jstała przynależność do "Jr· niewinnienie oskarżonych lub 

1!'8Dizacji polityc1nych, zostanie wstrzymanie dochodzeń karo~ eh 

złożony z funkcji, z pozbawieniem, nastąpiło wskutek błędnej inter· 

praw cło o<łszkodt•wania. pretacji faktów (?) przez sąd bę· 

Władze mają prawo zamykać dzie miało prawo pociągnięcia sę· 

hotele, kawiarnie, restauracje, klu· dziów do odp11w1edzialnośsi j dro· 

by i w.szelkie lokale publiczne, k ·u gą dekretu królewskiego wymie

re sł:iżą do zebrai1 o charakterze rzać im będzie odpowiednia ka· 

politycznym. rę ( !! ). 
Wszystkim osoLum- które w ja· Maksimum ł minimum kar u 

kiejk 1lwiek formie otrzymują wy naru.szenie porządku publicznego, 

nagnHlzenia od pai1stwa, sanwrzą. przewhb:iane przez wszystkie dO" 

du lub instytacji puhlicznyrh- tychczasowe ustawy, podwaja się. 

wzbronione jest zajmow:.1nie się I ·--SW __ 111 _ _. __ . „i!e!IWl!Ol'C'll'I 'lllMral•l!!llWlr.W~llll!!l!flK!flliZR& _____ lllO_ ..... 
Dzienniki włoskie twierdzą, że w Rzymie 

·. · Dzisie ·sza mowa a·11era 
z Hiszpanii wojsk w:osklcb i prze 
:cazafiia jej do 1,omitetu nieinter ~ 
wencf(?J w ten sposób zostan e 
lałatwiona jedna z najważniej

szych spraw, będących do tych. 
czas szkopułem w rozmowach p~) 

rniędzy Eden•;m i Grandim [ocą-

Krążą pogłoski, że podczas ro1 
mowy Chamberfain - Grandi, pre 
micr angielski zapytał się sweg'l 
wspólrozmó\'Vcę o stanowisko, ja
kie \Vlochy zajmą wobec wypad
ków w Austrii. W odpowiedzi 
Grandi zaznaczył, że sprawa ta 
n:e może być chwilowo przedmi(I 
~em dY,slms]i(!) 

przebywa prawd!lWY ButenKo 
przed mikrofonem w ramach emi
sji speqalncj, zarezerwowanej 
dla s ·~uLhaczy franL'Usk1ch i ru 
mur1skich. 8utenko powtórzył ~ 

Językach franl'us!<im i rumuilsKim 
deklaraCJC, złożone korespundcn~ 

tom zagranicznym, wyrażając za· 
razem przekonanie, że ci, którzy 
usłyszą przez radio jego g!o.;, 
przekonają się o grnteskowym 
charakter;ie wiadomości, rozpow
szechnianych w jeg9 sprawte 
przez Moskw~ . 

µ.-zypuszczeniach, uv:dżane są je. 
jnak za logicznie wypływające z 
obe~nej sytuacji (PAT). --- = www w •• .-„. SL m 

Zwycięsiwo woJsk ~e11uolttańsJ<ich 

na froncie Estramadury 

W odpowiedzi na podjęte przez 
stronę sowiecką usiłowania poda 
nia w wą t pliwuść tożsamosd " · 
charge d'affa1res sowieckiego w 
Hukan:szcie, Butenko, który pi ~r: 
bywa obe.n1e w H.zymie, dzienn1k1 
rzymskie zamieszczają na pierw 
~zej stronie fotografię karty toż 

samości, wydanej Butence prz~z 

ministerium spraw zagranicznych 
w Bukareszcie. 

Dzisiejsze przemówienie Hitlera 
W' Reichttagu wywołało duże za. 
'interesowanie w kolach obserwa
łorow zagranicznych, jak również 
w niemiec'.<ich kołach politycznych. 
Stlodziewają się ogólnie, iż w mo
\vie swej da kanclerz szereg bar
dźo doniosłych przyczynków do 
układu zawartego w Berchtesga. 
den i autorytatywne wyjaśnienir 

stanu faktycznego stosunków au . 
stro • niemieckich, gdyż dotych
czas nie opublikowano jeszcze tre 
ści ;rnwartego układu. Z innej 
strony słychać, iż układ nie je$ t 
uięty jako formalny tekst w sen
sie- protokułil dyplomatycznego. Z 
jegp szczegółami opinia publicz
na1 jak mówią w Herlinie, zapo. 
żnawać się ma w miarę wykony . 
wania ukladtL Nie wątpią w Her -
linie, że kanclerz poruszy równie7 
zagadnienia polityki międzynaro. 

dowej, omawiając nie tylko stosu 
nek Rzeszy do swych sąsiadów 

lecz i stanowi~ko wobec zasadni 
czego dla Rzeszy zagadnienia ko
lonialnego_ ·Słychać również, że 

kanclerz skorzysta z okazji by u
dzielić odprawy na ostatnie enun
cjacje Stalina. Oczywistą jest rze. 
CH, iż wobec piątej rocznicy oh
jęcia właazy przez nar-odowy „so. 
cjalizm" kanclerz poświęci wy
czerpujące uwagi tej sprawie. O
prócz tego liczą się z pewnymi u. 
stępami, dotyczącymi zagadnień 

gospodarczych Rzeszy, wszystkie 
te wersje opierają się raczej na 

Bitwa samulotów rzadowvch z kraitwni~ami faszystowskimi 
Butenko ze swej strony udał si~ 

wczoraj wieczorem na radiostac.j~ 

przem 3wiał przez kilka minut 

l\'linisterium obrony Hiszpanii oardowaniem miejscowości Cułe

komunikuj2: Na Odcinku Estrama ra przez flotę faszystów z chwil:1 

dury wojska rządowe zaję1y Sier-1 ukazania się eekadry samolotów 
ra Quem:ida pod Peraleaa, zdo. rządowych, _ okręty faszystowskie 

bywając liczny materiał wo;enny, I poczęły się wycofywać. Jedna i 

porzucony przez taszystów. Na homb. r:i:ucona z samolotu nil • 

odcinku Car.1pillo de llerena zdo- 1 kręt taszy51tows.ki, wybuchła w po 

byte zos~ały stanowiska nieprly- błiżu okrętu wojennego francu· 

jacielskie Sierra Aquila, Cortijo skiegu „La Cort.!eliere„. Okręt nie 

de los Połlas i wzgórze Nava. Na wstał uszkodzony i skierował się 
tym odcinku wpadlo w ręce woj'ili 00 Port Vendres. 
rządowych 5 dział, 110 mm. orał "*~ 

12 karabmów maszynowych. Kwatera g~ówna wojsk faszy-

Ar.nia zachodnia odparła liczne stowskich donosi, że 'Yojska gen. 
ataki faszystów. 

** "' Donoszą z Cerbere, że ponad 
vkrętami wojennymi faszystów, 
rłwoma krążownikami i dwoma 
torpedowcami, znajdującymi się 
w odległośr.i 8 mil od Cap Serbere, 
przelatywała eskadra samolotów 
rząd'.lwych. S1.1moloty rządowe 

przybyły tam, zaalarmowane bom 

. KodeKs P acy 
· we francusnieJ Izbie De11utowanych 

W piątek po pó!nocy francus1D I som projekt ustawy o arbitrażu i 
l:zba Deputowanych uchwaliła koncyljacji, stanowiący pierwsą 

wi~kszością 383 przeciw 218 glo- z JO projektów kodeksu pracy. 

Obrana 

Australll 
Flota australijska odbyła wiel· 

kie manewry f10rniędzy Sidney a 
Melubourne. Zadaniem manew
rów było odparcie niespodziewa· 
nego ataku floty obcej. Wymki 
ćw.czeń wykazały nieruożno6ć o

brony wybr.teży australijskich 
przy obecnych ~iłach morskich. W 
związku z tym Rząd australijski 
projektuje powięks-zenie liczby 
krążowników oraz z samolotów, 
które będą utrzymywały łącznueć 
pomiędzy siłami lądowymi a mor 
skimi. 

franco operujące na odcinku Al
fambra przekroczyły rzekę tej sa· 
mej nazwy i prze'amując opór nie 
rmyj:ic:ela, posunęły się kilkan;i. 
śc:e kilom~trów n:1p1zód. 

Ludzie na krze 
Koresponden'ci wojenni pism za 

granicznych donoszą, o przygoto· 
wu,iącytą się wielkim przeciw na
tarc:u wojsk rządowych na odci:i 
ku Alfambra. 

Sytuacja na morzu Grenlandzkim 
Depesze z poldadu ,;raj:nira" 

donoszą, że łamacz lodów od ldl· 
lmdziesięciu godzin nie może p(I~ 

....... „ .......... „9"!11„„„ .... „„„ ......... , ... „ ...... t.AJ .... 

Ribbentrop jedz~e do Lon~ynu 
Korespondent polityczny „Daily I dynie. Von ł<ibbentrop odbędzie 

Mail" donosi, że niemiecki mm: narady z premierem Chamberła 1 -

ster spraw zagranicznych, von nem, pndczas których omówi za 
Hibbentrop, przybędzie w pay gadnien.; _ austriack_• • niemiec 

szlym tygodniu do Londynu, aby kie i udzieli wyjaśnień w tej „pra 

z~żyć listy odwołujące go z~ wie. 
stanowiska ambasadora w Lon· 

Trocki oskarża 6.P.U. 
o zamordowanie swego syna 

suwać się naprzód, wobec niezwv 
1,tej twardości lOdów. „Tajntir'' 
utrzymuje stałą łączność radiową 
z ekspedycją Papanina. Łamacz 
lodów ,,Jermak" nadal posuwa 
s1ę pełną parą naprzód. jak wta. 
domo, tylko ten ostatni łamacz 

może dotrzeć do wyprawy. 

,PolilVkl 
f nansowa Chin 

Agencja Havasa dowiaduje się 

z dobrze poinformowanego źró
dła, że - w wyniku odbytych 
ostainio rozmów w Hongkongu-· 
prezes Banku Chin ma przyją1: 
stanowisko ministra Finansow, za 
chowując jednocześnie prezesurę 

instytucji emisyjnej. Nowy kandy 

Trocki oświadczył dziennika. 
rzom, że wiadomości, jakoby syu 
jego cierpiał na chroniczne zapd· 
lenie kiszek są nieścis~. a jednn. 
czesnie zaprzeczył, jakoby syn 
jego miał być niebezpiecznie cho 

ry w ciągu ostatnich tygodni swe dat na ministra hnansów ma opi

go 1 życia. Trocki wątpi, aby r:.ę bardzo wybitnego finansisty. 
śmierć nastąpiła w na"stępstwir W czasie wspomnianych wyżej 

chóroby, zwraca 1ectnak uwagę nd l rozmów, powzięte zostały ctecy
środki, jakimi dysponuje O_P,U. zje, maj11ce na celu utrzymanie 

w walce ze swymi przeciwnikami. obecnego kursu waluty chjńskl~j. 
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Widmo klelnl I tró!kąta Przegląd 
na sobotnim posiedzeniu SeJmu ROCZNICA. 

Bratni · nasz „Dziennik Ludowy" 
obchodzi pierwszą rocznicę swego 
powst.łnia. W środę wydaje nu
mer - monstre (30 stronic) z ilu. 
3tracjami, jako nume rocznicowy. 

Na sobotnim posiedzeniu Sejmu 
omawiana była interpelai:ja złlo
żona przez posła Dudzińskiego w 
sprawie należenia funkcjonariuszy 
pań·stwowych do nielegalnych or· 
ganizacyj, mających centralę prna 
granicami Państwa i udzielenia 
gmachów państwowych na zebra
nie takiej organizacji. 
'Chodziło tu o słynne posledzc· 

nie „masonów" w Dyrekcji Lasów. 
Odczytano odpowiedź p. Pre 

micra, który stwierdza: 
„Na podstawie wyjaśnień, któ

rych zażądałem, mogę oświadczyć, 
iż w dniu 9 grudnia 1936 r. w lo
kalu mieszczącym biura Naczeł· 
nej Dyrekcji Lasów Państwowych 
nie było żadnego zebrania o cha. 
rakterze nieurzędowym, nie mog1 
więc mieć miejsca wymieniony w 
interpelacji fakt rzekomego udzie. 
lenia przez Ministerstwo Roln1.:
twa i Reform Rolnych, względnie 
Naczelną Dyrekcję Lasów P'ari
stwowych urzędowego łookalu na 
zebranie „nielegalnej i obcej orga. 
nizacji", oraz, że „obowiązujące 
przepisy zakazują urzędnikom na. 
żeni a do wszystkich organizacy J 
tajnych, tym bardziej więc takicil, 
które stanowić mogą t. zw. obce 
agentury". 

W dyskusji nad interpelacje} 
pos. Dudziński odczytuje notatkę 
z pisma „Revue lnternationale des 
Societees Secrets" o rzekomym po 
siedzeniu masońskim w Dyrek.:j1 
Lasów, po czym mówi, że odpo· 
wiedź p. Premiera została „pu<1. 
pisana lekkomyślnie". „Bo skoro 
p. Premier mówi, że nie było lt:· 
brania o charakterze nieurzędo· 
wym, to można zrozumieć, że ze. 
branie, o którym mowa, by~ U· 

rzędowym, a skoro się twierdL1, 
że nie miał miejsca fakt udziełe· 
ula gma.chu urzędowego nielega1. 
nej I obcej organizacji, to moi.na 
z tego wnioe.kowat, te była. to ()!'· 

ganlzacja, wprawdzie nielegalna, 
ale nie obca, tylko s-.roja". 

Wiele mówi dalej poi. Dudzlrl
tkł o masonerii, do której ma w 
Po~ce naletyć 400 osób. 

Z kolei zabiera głos pos. Bu. 
dzyńskl, rzek.omo polemizując z 
przedmówcą. Wreszcie pos. Bu· 
dzyńskl wzywa Rząd do ~taw1e
nia w stan oska.rżenia z art. 105 
kod. karn. rzekomych „masonów": 
Zbigniewa Skokowskiego, Stani. 
sława Stępowskiego, Hipolita Git· 
wica, Mariana Ponikiewskiegu. 
Emila Kipy, Mieczys~awa Wolfke. 
go i Zygmunta Dworzańczyka, jai< 
również tych wszystkich, których 
ujawni śledztwo, oraz zapowiad'I 
wniesienie projektu ustawy prze 
ciw organizacji masońskiej w Pol 
sce. 

Pos. Sommerstein odpiera sta 
nowczo inynuację, jakoby legalnl' 
towarzystwo charytatywne „Bnc•t 
Brith" miało być lożą ·masońsk.ą 

Pos. Sommerstein w swQlm ptzr 
mówieniu wypomina pos. Budiyti. 
skiemu, iż zabiegając o mandat 
poselski podczas wyborów, zwra· 
.cał się o poparcie do rabinów. 

CO KOMU WYSTARCZA. 
P. premier gen. Sławoj - Skład

l<owski zabiera głos w sprawie 
interpelacji pos. Dudzińskiego. 

„Dla każdego przeciętnego, jak 
my, parlamc.ntarzysty, wystarczy. 
łoby, żeby bvła naprzykład „lek
komyślność premiera", a już o tym 
można powiedzieć mt1wę. Lila Jed
r.ego wystarczyłoby, że są „marie 
w 1-'olsce'' - można mowę o tym 
powiedzieć. Dla drugiego wystar. 
czyloby, że „są obce agentury". 

Dla innego wystarczyłoby, że 
„jest obrażone prawo przez mini
strów". Dla jeszcze innego z po
śród r.as - zwykłych parlamenta
rzystów wystarczyłoby, że jest źle 
wykonywana konstytucja. Każdy 
z tych tematów to jest cała jedna 
mowa. A tu nasz szanowny, ko
cha<?y pan kolega Dudziński wszy· 
stk0 to zebrał razem, zlepił syn
d.etiCtJnem 1 zrobił z tego jedną 
wielką kulę do olbrzymiej mowy 
parl'l'l entarnej, która miała roz
walić wszyi-tko, co się podobno w 
PolS<"e dzieje". · 

P. PREMIER OSTRZEGA, 

Dalej p. pn.mier stwierdza, że 
są trzy rodzaje państw, trzy usto
sunkowania się do masonerii. 
Pierwszy - to są t. zw. wielkie 
demolnacje. W tych krajach ma. 
soneria jest zupełnie jawna. Dru
gie - państwa totalistyczne, w 
których masoneria Jest zakazana. 

Dla przykładu powiem: Włochy, 
Niemcy, Sowiety. Jest trzeci ro
dzaj państw, istniejący między ni
mi, państwa o ustroju, który mo
że przypomina ·jedno I drugie, al
bo różni się od jednego i drugie
go, i do tych państw nalety Pot. 
ska. 

W Polsce brak jest dotąd usta
wy, zakazującej masonerii. W Po
znańskiem i na śląsku istnieją le
galne, jawne loże masońskie o zna 
nych adresach, o znanym składzie, 
posla•fające swój ruchomy i nieru
chomy majątek. 

Sprawa masonerii nie została 
więc· dotąd załatwiona przez 34 
rządy. Jako Polak I jako szef rzą
du uważam - mówi p. premier -
wpływy masońskie w Polsce za 
szkodliwe. I masonom nie ufam. 
I dla1ego głęboki niepokój odczu
łem w momencie, kiedy zobaczy
łem, że kolega Dudziński tak sza
lenie ufa temu amerykańskiemu 
piśmidłu i wszystkie swoje oskar. 
żenia i całą swoją wielką mow~ 
oparł na tym opis;e, dość zresztą 
naiwnym, który koledzy słyszeli 
Panie kolego Dudziński! życzę 
panu dobrze: ostrożnie, bo maso
neria jut niejednego sknociła! 
Niech pan im nie ufa! 

P. Dudziński: Pana mogą też 
~knocić. 

- Radzę panu im nie ufać. W 
każdym razie ja im nie ufam! 

P. Dudziński: ja im jeszcze bar 
dzi~j nie ufam, niż pan. 

- Skąd pan wie? 
OBNlżANIE POZIOMU. 

- Ażeby d-0wieść, że ta choro
ba, na którą zapadł nasz kochany 
i czcigodny p. kolt>ga Dudziński, 
fa masoneriofobia i ten strach 
przed masonerią w Polsce, nie jest 
tylko jego udziałem, te jest cho
robą dość rozpowszechnlon,, po. 
zwolę sobie odczytać wyjątek i ar 
tykułu ł. p. redaktora Koskow. 
~kiego i „Kuriera Warszawskie
go", który chyba nie potrzebował 
tak bardzo kochać masonów. 0-
tót pisze on w ten sposób: „Kto 
w Potsce nie jest oskartony o ma 
soństwo? I kto uniesiony gorąa.. 
ką polemiczną nie rruca na głowę 
przeciwnik.a podejrzeń promasofl. 
ski eh?'' 

Ta taktyka sprowadu wszy-st. 
kie prądy i ruchy polityczne i mo 
ralne w społeczeństwie do bagna 
intryg masońskich, obnita poziom 
myśli. 

Wreszcie, parę słów osobiście 
do pana kolegi Dudzińskiego -
kończy p. Pr~mier. 

Panie kolego! Wie pan - i wie 
każde dziecko w Polsce - że au. 
torytet temu rządowi daje p. Mar. 
szatek śmigły • Rydz. I gd·y pan 
wie napewno o tym - ja~ mogla 
przejść przez usta pnnu koledze, 
że „na r;irhunek obozu leglonowo. 
peowiackiego rządzi zakonspiro. 
wan:i mafia". 
WYBORY DO SAMORZĄDóW 

6 MIAST • 
Następnie omawiany by~ wnio 

sek Rządu o odroczeniu wyboró·v 
w Łodzi i Poznaniu w tym celu, 
żeby mogły być one przeprowa 
dzone na zasadach zawartych w 
nowym projekcie ustawy. 

P-0s. Kopeć wypowiada się pt'Zt 
ciw wnioskowi, zaznaczając: „Ma 
my w Polsce takie zjawiska, że 
Minister Sprawiedliwości wystę 
puje z projektem o zniesienie są 
dów przysięgłych w chwili, gdy 
przed ławą przysięgłych stoi o. 
skarżony, co do którego w kraiu 
powsta~ duże poruszenie. A te· 
raz mamy projekt ustawy dla pew 
nej kwestii, dotyczącej dwuch 
miast". 

Mówca sądzi, że sytuacja Pot. 
ski niczym się nie osłabi, jeieit 
odbędą się wybory w tych dwuch 
miastach na podstawie ordynacji 
dotychczasowej. A plus będzie w 
opinii publicznej taki, że my nie 
jesteśmy tu po to, ażeby reguło· 
wać rzeczy specjalnie dla usuwa. 
nia trudności administracyjnych. 
lecz mamy tworzyć prawo z p•mk 
tu widzenia normalnego bytu Pań. 
stwa. 

Pos. Sommersteln przeclwsta 
wia się przedłużeniu okresu u. 
rzędowania komisarzy w samorzą 
dzie terytorialnym. P'rojekt !lt· 

dynacji wyborczej dla 6 wielkich 
miast wprowadza dawno zarzu. 
eony system kurialny, co je„t 
krzywdzące dla ludneści. żydow· 
skle Koło Parlamentarne gloso. 
wać będzie prżeciwko pro1ektow1. 

Przesy•amy uściski dłoni i ży. 
czymy powojzenia. 

BEZ DOGMATU. 
Klerykalny „Głos Narodu" jest 

poniekąd za zmianą ordynacji wy
borczej, ale z wieloma, z bar~zo 

„_.::.:..:.....-_. ----= ---„~- _ „_-_ _ ._„·-:-:.. „. - · .. -·-

f inii Au~trioe 1 M ·tł el~ uroi~ 1 
Problem Austrii jes1 dziś probie. sacją" (wyrównaniem) w mszpa. 

mem najważniejszym w Europie. nil. 
Mówi się i pisze się o nim najwię. z innych paryskich gazet „Petit 
cej. Parisien" uważa, że wypadki w 

Czy Hitler tworzy już wielkie Austrii są kons wencją 7 marca 
niemieckie imperium? Czy rea.izu. (zajęcie zdemilitaryzowanej strefy 
je się plan ,,Mitteleuropy"? (Eu- przez Niemców). „L'Oeuvre" po. 
ropy środkowej). Czy Austria jaz wiada, że biedny Schblschnigg pro
się glajchszaltuje? Czy Mussolini bowal wzywać o pomoc - zwró
już rezygnuje ze swych wielkich ci! się do Wioch, do Austrii, ale 
wpływów w Austrii (bo bez Hitle- odpowiedzi nie otrzymał. ,,Action 
ra położenie jego jest tru<ine, sko. francąisc" oświadcza, że do Wie
ro je~t zaangażowany w Hiszpanii dnia wprowadzono hitlerowskiego 
I na wybrzeżach morza śródziem. „konia trojańskiego". A „Echo de 
nego)? Paris" i .,lntrasigeant" przyporo. 

Takie pytanie stawia Europa. r.iały sobie (dopiero teraz!), te w 
Odpowiedzi są mniej 1 bardziej Austrii istnieją jeszcze robotnlcy-
powścłą.gliwe. socjallścl.„ 

Bratni ,.Poputalre" z 17 b. m. Co na to wszyS'f'ko rząd Francji? 
probu1e troch~ powstrzymać falę „Kurier Warszawski' dcnosi w de. 
pesymizmu. Oświadcza, że słowa peszy: 
„wszystko stracone!" są na r~zie Nasta:wienie franr.msk:.00 sleir ofl· 
przesa<d•ne. Ma na~zleję, te wply ejalnyoh wobec zagadinienia ao.strlae-
wy AnglU I Prancji jednak się uwi. k.tego roaje aię nabierać pewnej aa· 
docznią. NattJralnie, dodaje, O· nowezo8cl. Marcel Pays, pu.blicy&ta, 
becnie- sytuacja jest trudniejsza, ucliod'Zący za osobę półurzędową, pł· 

il:e w „Excelsiorze", u Fraoojl nie 
niż była pr7ed kirku dniami. Dziś wolno dopuścić do powstania 80-mi. 
„Trzecia Rzesza' zajmuje w Wie. lionowcgo im!lerium niemieckiego i 
dniu pozycje, które pozwolą jej na że można oczekiwać z jej strony wr· 
przeróżnie}sze MANEWRY, SZAN tęionf'j całej energii dla zapobieżenia 

f ENCJE. Al temu. Jest rzeczą cbarakterystyC'Zllą, TAżE I INT •R\V e... ie pnhlicyEta nie przestaje liczyć na 
zwycięstwo jeszcze nJe jest osta. Włochy i ich zainteresowanie Au&rią. 
tecme. jeszeze przed Austrią sze- Sytuacja więc powżana i trud. 
reg etapów. Ty:ko Anglia i Fran-
cja powinny dobrze sobie uprzy. na. Międzynarodowy faszyzm 

„Faszintern"-stopniowo przygoto tomnić, o co właściwie chodził 
. wuje sobie grunt do zasadniczych 

Głos tow. Lerroux 1est głosem roz~trzygnięć. 
optymisty. Inne paryskie pisma I . . 
wskazują na to, że hit!eryzacj;i I Ciytel?1kom, znając~ j~zyk 
Au~1rii odcina Europę środkową i fr~n:usk1, ~ polec~my niew1elk~ 

h d. ·ą d de nokracyi' zaclio. ks1ązkę t. 'Wernera - „Faszyzm " wsc o ni o I , , s . I' I • i . I ś 
"llJ. Zwiększa groźbę W STRO- . oc1.a iózm, Fone? tugcą,, w caE,o c1 
NĘ CZECHOSŁOWACJI. Ułatwi z~m1ar w „ asz!n .er~u w uro 
rozczłonkowanie M. Ententy i prze p:e i 11 ~ całym swtecie. 
ciągnięcie Węgier ł Jugosławii do .Prz.e::ywam~ moment dzlejo'~} 
bl-o'Ku faszystowskiego. A nawet- w1elk1q wagi. Gromadzą się 
.,,dobycie Rumunii z jej naftą. Pe. .,przesłanki'' dla wielkicl1 de<·yzyj 
htrnax pisze, że Hi11erowi chodzi C. 
o stworzenie BLot<U TAK SILNE. 

OO, by mó-gł wziąć na sle?ie RY •• lfL.. -·LIBALU G~omv 
ZVKO WO INY w każdej sytua- uWS'J.ek Clt.f,\_ V 'ff'!_ 
cjl..i Niech. Anglia I Francja będn ~ 7. -~~efl · l':ł... 
newne, dodaje Pertinax, . ż_e ten . . ~0~~~'1,_ \ S,P 
blok na dtugo nie zos.tawt 1ch w ·, ~ QQ ~ ~~ _ 

spokoju! ~~ . ·~ 
Paryskie „Post. Nowosti" w~ka-~ Q ~e, ~ ~ ~~ 

0
? 

Z"Jią na to, że obecny krok w Au- e:::.---.a:o ...... ..: =="'""''""' 
strii był potrzebny t<.1kże ooto. by PRZY EZIEBIE.r~m 
t~un~ć złe wrażenie, jakie T.rohillGRYPIE f KATA Z . 
ko-nfllkt Hitlera z annia. Natura!. 
nie w gabinecie austriackim b~- •r••111n--•=-•.-1 -=.,,,.•-•~=--_.1.,..._ 
dzie jeszcze trwała walka. Ale 
prasa niemiecka cynicznie oświad. 
cza, że plerws'Zy g2binet hitlerow 
ski też nie był czysto hitlreow. 
sklm. W katdvm razie - końc1y 
dziennik Mllukowa - na razie 
Włochy są. od~ul!lięte od Austrii; 
zapewne zadowolą się „kompen. 

Jaka betlz~emv mieli 
a.z s pogau~! 

DoU pogodnie, jednak ze stopniowym 
wzro&tem zachmurzenia, począw<;:i:y oo 
północ.y kraju. Nieco cieplej, dość eil 
ne wiatry póln·zach. i zachodnie, pod· 
stawa clmmr ni.sik.ich ok. 200 m. wi· 
dzialność dość dobra, jeclook z tenden lonor ,n m~kfch m:yBka Pan, stosu· 

U fi jąe aparat Nr. 111. Naukową cję do pogarszania eiQ-
bros:mzę wvsvłam~ bl'zpłatnif.', dy&kret· ••--łd•aN-__ _.""'5.<'•"" ... ___ mt&MW• 
nie .,Jnventns", Warszawa, Aleje Jero· 
1olim~kie 35. 169 „„ ... ._ ... „ ....... „ .................. ___________________ .......... 

ODPOWIEDZ NA UCZHE ZAPYTANIA! 
Przyporo na.my naszym Czytemi· ście w nowoczesnym gabinecie opty~ 

1
- :~~u~42!~\·uJĄU ŻOŁĄDEK kom, że 26 b. ni nieodwołalnie kod· cznym ~tu Kredytowa ~· $7..kła •tl't' CIUPIENIACK WATROBV: 

czą lię bezpłatne dodatkowe dni de. dwuogniskowe zastęl!ują dwie pa~ UDMIUNU OTYlOSCI, 
monstracji i dobierania okularów o~w, j~ocześnie ~Ił. wdał 1 u~MIERZAJĄCe HEMOROIDY 
naukowo opraoowa.nych chronl~Y:ch 3bli9ka - r~ea~ do kazdeJ. pracy, 1 HZV SKtONNOŚCIACH . 
01'~Y p:r7.ed szk~liw~ prom·ema- nie denerwułą ciągłym zde]tllowa- 110 OlłSTRUKCJIS4U.GODNYM 
nn, słynnych Filtorexow, - przez n.nem. zamianą, humorystycznym ftODICIEM PAZECZVSZCZAJĄCYlt 
dfr. J· ROWińskiege • P&rJia OSobi· ZiSllwan.iem na er.oto lub koniec Doea. •tTc11 •·• ••łUHI.,. ••C. 

wieloma zastrzeteniamt. Krótko 
mówiąc, „dogmatu" w tej dzie
dzinie nie uznaje: 

D~kra.cja prawdsfiwa (T) nie 
m.1 tuięo dogmatu w dziedzinie ar· 
dyna.cji. Dogma.tJ ta.kde wysuwają 
jedynie d:>ktryny muoMk:iego i 
czerw01tego autoro.mentu, zaintere
OO"N me d demagogicznym hipno
tyrowaniu tłumu, Demokracja ka· 
tolicka wysuwa n.a plerwazy plan 
doj rzałoś6 moralną i odpomość du
eho0V1; t1'zeba je zab~d. 
Jak „zabezpieczyć" - wiadomo. 

Pn;y pomocy wszelakich ograni
czei1 antydemokratycznych. 

DOBOSZYNSKJ. ,,PA TRIOTYCZ-
NA .tANDARMERIA". 

Endecka i ONR-owa prasa sza
:eje na temat Do~zyńskiego. NL 
byto z nim się nie solidaryzuj~ ... 
Ale C'l za ,,podniosły" ton, co za 
entuzjazm, c.o za niezwykły „styl"! 
Radzimy przeczytać reportat w 
,.Prosto z Mostu". 

A lwowskie endeckie „Słowo 
NaroJowe" gloryfikuje pomocni
ków, sympatyków i przyjaciół Do
boszyńskiego. Ach, powiada, 
wsc~k to poprostu „patriotyczna 
żandarmerta": 

Młodzi d7.i~aeze, y,eznający w 
t".haraktet-z.e świadków, wrueśli w po 
sępną salę ądową. powiew ideowo. 
ści. entuzjazmu i fnfBkiej deternti
n:i,cfi. Nie słyszano od nich ber.sil· 
nych narzekań. ale śmiałe oskarte. 
ni'l. W sali sądowej prowadrlli du. 
lej <>"WIJ a.kcitJ tercn-0wą, awq. flrud· 
ną mi8j1J, su:ą zaciętq walkę. Z ich 
zemań, jak i ze w~pa.niałych mów 
obrC'ńców udzielała się słuchaczom 

świadomość, że w kraju działa do. 
brow<.lna., pa.triotyczna iandarme
ria (I), tropiąca namiętnie w·ro
g6w narodu. broniąc& jego duszy, 
chroniąca wszelkie jego dobro, o
fiarna i oowo.żna. 

Widocznie pp. doboszyńczykom 
zwykła żandarmeria nie wystar
cza. 

Inne pismo lwowskie (nie-endec 
kle) „Dziennik Polski" pisze o Do 
boszyńsklm zgoła inaczej: 

A ten megaloman, t.erl na,fbe.r
dziej "epreunt.owany przedstawi· 
ciel tych wszystkich werclwl.s~h 
a.apiracy/ t. '1/W. <>boz.u na.rodowego, 
~yt w swym ruiota.nlu ze.cietrzewi.o. 
nym na sali sądowej nie pnedsta
Mał jaak:raiw.egoo obra~ XVII-to 
wi~nego szlachcica.·. warchoła, 
który w Imię Zl'łsady: ,,Pan Bóg 
jest za wysokc, a !Dról ,.a daleko", 
najeżdżał na są~dów r; bronią. w 
ręku i wymierzał sobie sprawiedJi. 
w.ość, gwalc'ł-C i grabiąc? 
Entuzjastyczny stosunek „naro-

ćow .:ów" do ,,meto ny" Doboszyń
c;;k;ego zaslnguJe na baczną uwa
gę. 

KATOLICYZM 
CZY HITLERYZM? 

,,Kur P0ranny" w swym prze
glądzie prasy wraca do zagadnie
nia, 1dórym zajmowaliśmy się już 
nieraz - Jak pogodz!ć katolicyzm 
endecji z jej „nastawieniem" hitle· 
rofil<>ldm? Wszak trzeba wybrać! 
WsT.ak hitlerowcy coraz bardziej 
orześlaciują Kościół! Wszak papież 
potę;>ił ł.itleryzm I 
· „Przegląd Katolicki" grzmi rrze 

ciw „totałtzmowi". A endecka 

,,Myśl Narodowa" broni „iotattz
mu". Posłuchajmy uważn.e: 

Pola/ci oh6:: nar~ stoi na 
.tan,owiBlcN totałiz.ml& łde<>wego, ce
lem jego jest katolickie państwo 
na.rodu polskiego. Idea narodowa 
i t<:atolic:k.a. obj~ muszą ~ystki~ 
dziedziny życia zbiorowego. 
WVRAźNIE! „Stoi na stanowis-

ku totalizmu Ideowego". Nie ma 
więc żadnych wątpliwości. 

Na to „Kurier Poranny": 
Zestawielie oba fych głos6w, ~ 

kt.ó::-ych jeden wyrał.a mlan>da.f.ną 

opin!ę sfer katolickieh, drugi zaś 

r6 m.ie miarodajnlł opinię Stron
nictwa Narod.owego ł - te tak 
po"Niemy - przedstawicieli jego 
gł6 .vnego ośrodka ideowo - inte
lektu i.lnego, wykuuje zMtuhrkzą 

I vr~"lf.own4 'PrzecamoAd obu po. 
gląjó-v. 

Naturalnie, ta sprzeczność nie 
prze~zkadza endekom zapewniać, 
że są partią ,,katolicką". W rze
czywistości wolą - hitleryzm ..• 

PRZEWRóT W RuMUNB. 

W „Zaczynie" znajdujemy bar
dzo ciekawą analizę ostatnich 
wypa1ków w Rumunii. Dlaczego 
upadł rząd Gogi? Koresponden1 
„Zaci;ynu' oświadcza kategorycz• 
nie, że n!e z powodu interwencji 
Francji i Anglii, a także nie z po
wodu „presji żydowskiej" (jak pi
szą t11decy1, lecz z powodu cbao· 
su, w który kraj pogrążył hitlero. 
mański rząd. 

Rozpoczęły- się w całym kl"aju 
roz;ruclty, dochvdzą.ce do 8118tema

tycmych, włtl1' żelaznej Gwardii z 
p?heji. zmieszaną. razem z pos:ił· 

kującymi ,,niebi<>.skimi komułami" 
Go"'"'.\.Cuzy, ~ potem nawet 11 woi· 
sk'iem, walk. wykazuią.cych cło kil
lrud.L{<:><>ięciu zabitych i rannych 
przy poszezeg6lnych starciach. Na 
tuira\nym rzecey por~kiem przy
łą.c:;ły się do t.ego ~hy atu. 
dm.o~, 1 kt.órYl'QI ra pbineta Ta. 
t&t"e80U rąd rwnufudd w tlllk __... 
giamy IJ)0:96b dal aoble rado, przy. 
wracając apokój na ~ 
sll11 represyjnych ~ 

A następnie rząd Oogi racął 
gwałtow 1ie upa.rtyjnJa~ admlnlstra 
clę: 

T-nid.noAcl powybmt ~ pad. 
niesione do kwadratu ł rozciąg.nłę. 
te na e&ły Jmoaj prz.eas r&d:ykalnfl 
prooprowa.dumie „~~ .... 
całej administracji. Wszystkich 
pru:.--zło 70 prefektów zastąpiono 

palicykami, czy agitatorami partii 
Gośa.Olu.a. Prelekcl ci. oczywiś

cie me mający pojęcia o admilli
&tr-icji, przede ~zystkim T.ajęli się 
O!'J'a.niwwani2!Ill pa..-tyjnyeh boj6. 
wek. 

B1rdzo to wszystko ciekawe i 
pouczające. Otwiera pewne pers. 
pektywy na •o, jak w Polsce wy. 
glądałyby stosunki w razie zwy
cięstwa endeków. Wszak program 
Gogi był przywitany prze.z naszych 
endeków entuzjastycznie. Do dziś 
dnia „W. Dziennik Narodowy" ja
koś nie może rozstać się z G<lgą. 
wciąż o nim pisze. Proces Dobo. 
szyńskiego i krótki okres rządów 
Gogi dają nam dobre pojęcie o 
programie i taktyce endecjl. 

K. cz. 

ZARZAD 
WARSZA\VSllEJ SPOlDZIElNI MIESZKANIOWEJ 
ogłas'.".a dla człon.k6w S;iółdziel.ni przydiiał. na:stępującyc.h miav..lcM • 

Osiedlu W. S. M. na żoliborzu: 

1) 'lOWMVybud<YWanych w IX kol„ I członkowie, ~ P~ ~ ... 
2) tych które zwolnią dotyc.hcza- kres criasu nalezą do Spóldzie~. Na.. 

SO\\i lokatorzy, po przeprowadzeniu tomi~t wazyscy nowi członk~e mo.. 
sil;' do IX kol. gą hczyć na otrzyma.nie nnesm.'łatl 

-Mieszkania w IX kol., wybudowa· w innych kolooi11;ch.. d e 
ne przv pomocy taniego-kiredytu To. Za.rią.d Spół~elni .przewi uj po. 
warz.y~wa Osiedli RobotniC"Zych i nadto, ze o n~eszka.ma Z\v;:;;:!.'::10:~ 
zgodnie /.. war!l1l1kami kredytowania, da~vnych kolamacl1 p~ 
n:o~ą być .oddane do uż.ytku wyłącz- ~d~m!:i~1:~=!~:~ ~~i~. ~: 
me robot-..:ukcm. zatrucl1I11onym w cha- . ł . zł zą' deklarację 0 za 
rak.tarze pracowników najemnych. re 01~7.IW oc:mu; ? . . 
b."tórych z&.robek mbsięcrny nie prze pisame do Spółclllli~ln1 l zostaną przy 
kraua 250 z.1. jęte !)& człom.ków prrez RP.d, Nad-

Przydział i wybór odbędzie się na zorcz.ą.. 
~artmkach, przewidzianych w regu· Przy przyjęciu do Sp6łdziebrl po. 
laminie pr;ydzialu mieszkań w do- rondają pierwsrz.eństwo członkowie 
macłl Spólci7'ielni. związków zawud.owych. 
Zgłvsz~ia od członków Spółdz:iel· 'Niektóre ~wiązki zawodowe, będą. 

ni na podane wyżej mieszkania p1-zyj ce c~fonkam1 W. S. M.,. za.~.Y ze 
muje w dni;;ch o<l 23 lu.tego do 4-go Spółdz;elną ,umowy wzaJe.m~osc1 na 
marca r. b. biuro Spółdzielni na Żo· zasadzie których członkowie ~ych 
li'bo~·zu przy ul. KraSJńfllciego Nr. 16 zwią.zków korz.Y'~ta.J~ z ~al~o 1dą
codzien.nie w godzinach od 9 do 13! cyc.h ~lg p-rzł' &płacie udziału t wkła
a ponadto w poriiedziałki, środy i du rrues-z,karuowego. 
piątki od godz. 17-19. Przy składa. S2czegółowe Informacje oo do "'1!'· 
niu zgłOSIZel'lia obowiązuje opłata 5 zł. runkó·.v przydziału majdą. człon~W'll9 
na FundU& Społeczno - Wychowaw- . w numerze lutowym pism.a Spółdz.i.el. 
czy. ni „życie W. S: M.'', a w:szy~• 

Zgodnie z obowiązującymi reguła.- hme JtSO.by w Biu.rze S~łdz:telnl na 
minam1, ~e uzyskania miesz,k~ń żoHlll>rzu przy ul. Krasiruk1ego 16, „ IX kol. maj• pl'%oed.e ~)'lftkim tel. 12-62-18. 
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Proio~tJ u taw samorz,~011c~ 
~om .... ym ma- ' Dla katdej • łz'b i cla etowa· ilo!ci wyl>«>ftów W' poazczegól-

tla Je.a 0161.na cbarak.t~yka rzyueń, w których odbywają się nych kuTiach, czy nawet ich ekła· 
projck.tów utaw wn.ieeionycb wyl>ory w %."ej kurii. ustawa u• dowych ozę...<Sciach. 
praea nitd do Sejmu. w 9J>'l'awie &lała ilość man~atów, a mianowi· Obliczono, że w Warezawie na 
Ullł.ftju eamora,du m. Warna• eie dla hhyz adw1lkaekiej i nota- l·go radnego wypada: w 1"8Zej 
"!WY qru ordynacji wyborcuj do rialnej (łącz.nie} - 2 mandaty; kurii pows:11eohnej 10.000 wyhor· 
tamoNtdów 6-ciu najwi~yeh Lekarskiej - 2, iniiynierskiej, ap· ców, w izbie przem.-handlowej -
mia9l, 1111ane •ł równica motywy tekusk.iej i lek.-dentyetyoznej po . 4.000, w stowar.z. właścicieli nie 
negatywnego Btanonka, jakie 1 mandacie, przemyad.-handl. - ruehomoś.ci - 2.000, w Dbie ad
w etownnku do. tych projektów w Warszawie- 7: mandatów, w Ło- wokackiej - 1.000. 
sajęły P. P. S. j: klasowe Zwi11z:ki drri - S, w pozo81lałych miastach Trudno jest przewidzieć, jaka 
Zurodowe. po 4; rzemieślniczej - w War- liezha wyborców będzie w kuni 

Obeooie, skoro projekty te Ata• &za-wie - 4, Łodzi - 3, w pozo· związków zawodowych, jakie z 
ły ei~ przedmiotem obrad ciał stałych miastach po 2. Opróez te- nich zostaną W!mane za podpada· 
mtawodawczych, pragniemy za· go w tej samej kurii otrzymują jące pod przepisy ustawy, jak hę 
poz.nać z. nimi 11.aazyoh aytelni· stowarzy&Zenia właścieieli nieru· dzie oceniana reje&tracja ich 
ków obszeruiej. elt0rno6ci łącmie po % mandaty członków. O wszystiki.m tym mają 

OltDYNACJA WYBORCZA. w darrym mi*ie. Każda z wy· decydować władze adminismacyj· 
Projekt przewiduje wybory w mienionych izb zgłasn po jednej ne. Pole dla dowolności ogirom-

3.cb odr~nych zea.połach. które liście kandydatów, wszystkie &tf' nel 
moie.my nazywać ,,k.uriami", po· wuzyszenia włdeieieli nierucho- •: 
l!lh.iguj,.c ait terminem a- dawnych moiei w danym miekie zgłasza· Założeniem systemu wyhoreze· 
iyetcmów wyborozych, cz~ tto· jł jedn' wspóln• li.sto. Li!&ty u· go je&t, jak widać. sitworzenie z 
IOW11J1yob p-rsed wojnłt 8 11&ilnie kładane eą i zgłaszane priez rad)' gó•ry w radach miejsikieh przed· 
swa.łcaanych a punktu wiidiienia lub zarstdy izb, lub stowarzy- stawiciels.twa intere~ów gos•podar-
uaad demokraty01myeh. neń. czych, a nawet korporacyjnych. 

w 1-.zej k'lllrii wybiua og6ł „ Ucz.ba kandydatów na każdej Jeśli autontwo. czy impincja 
hywateli danego miaata. lloeć ra• li.kie nie może być mniejsza. niż tego projektu wychodzi z obozu, 
d:nych, wybranych lł drogłt wy· podwójua ilo8ć mandatów, prz· który głosi dziś jedność narodo
noai około 607o wHyetkich rad· padająca na dant izb' Iu.b na I wą i nadrzędność interesów ogó· 
nyc:h, doUadnie zai: w W areza- &towarzyazen.i& właścicieli nieru· łu nad interesami partykularny· 
wie _ 60 na ogólo4 ilołć 100 rad· chomości. mi, to trudno o hardziej rażącą 
nych, w Łodzi _ SO na 84~ w Kra· Na pomsególne lłety głosuj~ sprzeczność z tymi hasłami. Inte· 
ko.wie, Lwowie i Poznaniu _ 46 o&ony poeiadajp ogó.lne prawo res kamieniczników, dentystów 
na 76t wreazeie w w .iilnie 40 na o.- wyhon:ae w danym mieście, o:raz czy aptekarzy, jetllt aż tak ważny, 
galo, ilość radnych 70. pnwo wybierania do danej irt.by że m11S1Zą mieć w radzie miejskiej 

W yLory w tej kurii odbywa.ją lnb teł h~ące członkami &towa- odrębne przed&tawicielatwo. My, 
ei~ IUlalogi~e, jak według wy- rzyueaia właścicieli nieruchomo· patrząc realnie na życie, wiemy, 
etemu, wprowadzonego pnaes n· ści. że w radach miejskich tworzą się 
lllawt I 1933 r. s, Wif2C one ró~ Kaidy. moa odd.ać tylko tyle i. będą ai_ę twoi:zyly przedstawi~ 
ne, tajne, hespoirednie. prGpor- głoaóow, ~e , mandatow przypada ?1elstwa mteresow gospodanizych 
ejonalne i pow.eeh.ne • tym je- na dan' u:btt łub na ltowarzy&Ze· 1 społecmyoh. 
d.nak, że pownecbno~ pozostaje ' ni~. O pierwueń&twi~ i k.olejno·. Ale mu.si ei~ te doko~yw~ć dro· 
:nnaomie ograniczona wakutek ~1 .wrho.ra k~dyda~ow na daneJ gą dohrowolnego. łączema si~ rad· 
zbyt wyeokiego eenZ11811 wiebl. lik1e decyduje koleJDa W"Aględna nych reprezentujących te .ame 

Zamlut 21 la~ uwaianycłi wi~ gloeów, ~rana nich iinterea! i po~lłidy. 
pnes naa, jako eeD.ZQI wlaki'W} padła. . O ~e zaa . reprezentowany~ 
dla csytmego pnwa wyboraego •.• m.te;eeow mun sdecyd~wać me 
- projekt przewiduje 24 L ~- W' 3-ej ~ brit wybiera· •. gory na!"ll1M:Ony podz1a~ na ku· 
miut „, 25 1. dla prawa bi~- Jt edonkowłe mflków ł lllłowa· ne. aZ. .mo •połeca:ensiwo Ml 

go - ao 1. nynej aawod~eb., które, jak prawd:iwU. V>Olnych i równych 
Wybory, jak ł wedhas mblwy mówi projekt -.lawy, „działają wyborach. B. Z. 

• l91łl r. m•it .lit odbywal we- w łnterede ekonomf~ym ł ku.J. 
dhi'C ob-91ów, na bón władse rurdnym praccnm~ów f'wyoc· 
admmi.tracyjne d.aielt miaeto. nyc:ib. hab um,..łowyeb oru obj~ 
wy:mlaouJte dla kaldego • okrv t8 9' J!ftep.._ml o pTaccnmimych 
gów łloU mandatów, odpowiada· m.aaeh sa~dowydt lub • Illo· 
Jtcł iloW miedk.aWw. Po-.ta· wany1H11łach • 
tria eit w daJ...ym e:lua otwarte .Pra.wo głoeowanła maj11 orlon
pole dla ~ej ..,eometrił \owie wwzr-tkieh tak określonych 
wyhorezej. k.tbrej swłaaeaa lrJa. organhaeji sawodowycb. o ile 
u roho.micza moie 1it obawiać. m•Jt og61;ne .PTaw_o wybo~ ."' 
Jdyi taka ..ceometria„ umołliwia danym miełc1e. nie wazynlue JC" 
paft.elowauie daielnic robot.ni- cłnak te, or~anłsaeje m•Jł. prawo 
cryeh t wł.,czanio ieh ozę*:i do zgłairan~a liet. Dla 1!"'•l~1a ~ego 
cbielnic o charakterze mieuezań· prawa ł1ozbo czlonkow kazdeJ or
•iim.. pnes eo u~ wybcwae 1anir&aeji upTawnionych do gło · 
pn.ed&i.wieiel&twa robotnicze.go eowania dzieli si~ kolejno prz,m 
byłyby maem..le oałir'bione. _ l, 2, 3, i L d~ a a. tak otrzyI?a-

W k.dtlym ok.r"11 wiaay by~ nydi lole~ najw1ęk.szych ilo· 
Jllłaesao• odr~e li.ty na któ- razów utaw1a ełt nereg. za 
rydi winna był lbha' kandy da· raJtcJ tyle lioemb, ile. manda~ów 
tów ałe mni(!jua od podwójnej, p~zypada na wezy1t~1e ~Tgamza· 
a irf• wt~a od potrójnej iloki cJe uwodowe łtcznMI. Liwt~ ~o
mandatów p!IZY}>adającej na da ie sgłaad tylko ta orgamzacJa, 

u źródeł potegi gospodarczej kraju 
Spośród instytucyj os,zczęd· 

nościowych w Pol~ce na czołu 
wysuwa się pod każdym wzglę
dem Pocztowa Kasa Oszczęd· 
ności. Tysiącem kanałów pły· 
ną do niej milionowe kapitały 
z różnych dzielnic kraju, z róż 
nych sfer społeczeństwa. l\'\ie· 
sięcznie przypływa do tej m 
stytuc;i. przeciętnie około 10 
milionów zł. Kapitały te, s.kła· 
dające się. z milionów drobnych 
wkładów oszczędnościowycil, 
przeobrażają się w tej instytu· 
•o}i w kredyty. Powierzone Jli!J 
kapitaly wracaią do życia go 
spodarczego w formie kredy· 
tów, zaspokajająć nimi potrze 
by kredytowe warsztatów pra 
cy. Nie ma dziedzinv iycia gq 
S?Odarczego, któraby posreC: 
nio czy bezpośrednio nie korzy 
stała z tych kapitałów, Roin.il.. 
rozbudowuje przy ich pomoc; y 
swe gospodarstwo rolne, roz· 
szerza zabudowania, nabywa 
inwentarz. żywy, zaopatruje s:ę 
w maszyny rolnic:ze, rozszerza 
drogą melioracji obszar swych 
gruntów uprawnych, podn·osi 
ich jakość. Kapitały tej inst;· 
tucji zasilaią w wysokim stop· 
niu wszelkiego rodiZ.a.ju budo w 
nic two; jeśli się zaś uwzględni. 
że budownictwo jest tą gałę· 
zią przemysłu. której pomyśl · 
ny rozwój daje się odczuć · od· 
razu w wielu innych ga:łęziaci:i 
przemysłu, jak np. w przemy
śle drzewnym. hutniczym, ma· 
!1zynowym i elektrotecihrucz
nym, zrozumiałą się staje ce~o
wość fina:nsowania tej dziedzi
ny inwestycyj, która daje prze:ł 
siębiorstwom budowlanym 1 
przemysłom związanym z bu· 
downlctwem rentowną prac.ę. 
a licznym rzeszom robotniczym 
zatrudnienie. Z kapitałów tycL 

Mały felieton 

A JDOdląc ~ ni41 bądk!e ~ 
lom6wnł. jailco poganie; albo
wiem Ollli mn.Um&J" Ri dl.a llW'O

jej wd.elom6wnoścl Wl"sbucliani 
~ 

{Ew. tw. Maitewwi.). 

]3',,otnie, po~ pierwuej •eaji 
obecnego Sejmu mówili meeo po r.ad 
mi&arft ale było :mf>A-nie. Slv.ehają.cy 

poai6ł'JIUJI' 8if, u to poozątek... że aq 
inko l~i& „wyglodzeni" i że gdy za 
tł'f>Ok-OJą pierw8zy głód Jcrasomówst
,va, it> uspekoją sł~. Ten i 6w wi>pO. 

minl1J o rwwej mi.otle ... 
TymiJZ<JaMn przynla auja druga,, 

11 fala krasomówstwa wbrew 1>ezeki
waninm nie opadała, a przeeiwnie, 

rodniosla ~. 
Juzoztl pocic,nano wif, te .k<Yro 

z bralcu słuchacź6w nie mogą się wy 

korzystają w dutym stopnili towie Miejskie, banki komunal
również miasta. gminy i J>O'" n• i hipoteczne, Tow. Kredytu 
wiaty, które budują z pażyuo.- Przemysłu Polskiego. Są to m· 
nych w- PKO pieniędzy eieli.· stytucje, które udzielają kredy
trownie ,ga.zownie, wodoc1ąg1 . tów wyłącznie długotermino· 
k.a.nalizacje, rzeźnie, nawieu~ wych. Udziela ona kredytu dłu„ 
chnie dróg itd. Tll dro.gą msty· · goterminowego, który na1lep1ej 
tµcja ta wpywa wydatnie na nadaje się do finansowama 
podiniesi:enię 1'Jgieny i zdrowot wszelkiego rodzaju inwestyqrj, 
ności naszych. miast, przyczy Taki sam charakter posiada1ą 
nia się do zmechanizowania kredyty udzielane drogą zaku· 
pracy naszych warsztatów ue pu pożyczek państwowych, 
mieslniczych, które mogą uży· wpływy bowiem z tych papie· 
wat prądu elektrycznego C4) rów zostały przeznaczone w 
też gazu jako siły napędowaj. znakomitej części na finansowa· 
Z kapitałów nagromadzonyc.h nie ruchu inwestycyjnego w Pol 
w tej instytucji wybudowancl. sce, a tylko nieznaczna 1ch 
została poważna ilość dróg, mo cz.ęś{: przeznaczona została na 
stów, torów kolejowych. Dztę· cele skarbowe. W podziale na 
ki tym kapitałom zdołano prz.e poszczególne dziedziny życia 
prowadzić na znacznych odcin gospodarczego kredyty długo~ 
kach regulację rzek. Tą drogą termiinowe tej instytucji roz
PKO przyczynia się do ohau,e· kładają się następująco: 29,1% 
nia kosztów przewozu towa· ·przypada na kredyty dla samo. 
rów, a tym samym do wydal· rU\dów, 26,7% na kredyty rol· 
nego potanienia kosztów pro- nicze, 22,9 % na inwestycje ko-
dukcji, w konsekwencji z.as do munikacyjne, a 8,3% na inne 
zwięks·zenia dochodowości na· inwestycje gospodarcze. Ten 
szego rolnictwa i innych war· ostatni odsetek nie obejmu1e 
sztatów pracy. Trzeba przy biletów skarbowych, w których 
tym pamiętać, ie kredyt udzie PKO. lokuje swe płynne rezer
lany ze środków nagromadza· wy na krótkie terminy. 
nych Y' tej !i;istytucji jest. daie· Cyfry te oddają najwierniej 
k~ tanszy. n:z kredyt udzielany sposoby gospodarowania nagro
z mn-v:ch ~odeł. „ madzonymi kapitałami. PKO• 

Nasile~1e, a~c11 kr4:d1'to~e.J gospodaruje nimi w ten sposób, 
PKO o~zwierc1aclla naJ'"?errue1 by _ zapewniając z jednej stro
olbrzymia suma. 984 m~n. zł. D!' maksimum pewności złożo
kredytu pr~ez mą u~1elone- nych przez około J milionów 
go. Kredyto~ tr:ch udziela ona wkładców kapitałów - zatrud
W: ten sposo_b~ ze ~bywa pa· nić te kapitały z korzyścią nie 
p1ery ~artosc1owe t!lllych _m· tylko dla poszczególnych jed4 

st~tu~YJ kredy~owych, k.tore nostek i ich warsztatów pracy, 
dz.ięki t~ kapitałom '!dzieła- lecz również, a raczej p.rzede 
ią kre?yt?w bezpośrednich. le· wszystkim, z korzyścią dla ca· 
stytuCJanu tymi .są: Bank Go~- łokształtu potrzeb 34-miliono
podarstwa Kra1owego. P~· wego narodu.. 
stwowy Bank Ro.lny, Tow. K.re 

A. Br. dytowe Ziemskiei Tow. Kredy 

Powódź 
gejze'r'JJ IGr~t'WQ ~taol4 

trysW. 
l to ti'V"Geh~ -~. 
W tNecieJ Ha1i wirlnwsone f aU .or 

wały w•zy•tl~ tam.1'- Do jedMlf'J 
lrndt•tu zaplauj1 ~ł 11 m611!d!wl -
To j?d nie j1:Bt ynvb6r, to gt"ohta 
PO W óD.t, to zalew, to potop. Wzdlu.t 
b-rzeg6w ~ lud i ynvgląda trif, jak 
rwą.cy potok niem tto 8'wym apienio. 
nym grzbie.cill emerytu'r'JJ i tabor k,o. 

lejowy, gazy/ ikaoj1 i pacyfiktlcif• 
Ukraińc6w i tyd6w, K O. P. I C. O. 
P., ref<;-rm~ podatk<>wą i ordynację 

wyborozą, zamknięte drzwi. oh/.oBt11 i 
skazanych atarost6w.... 

Auby zbada.ó s§a.wisko powodzt 

olokweneji, musimy dotine~ do jego 
ź·r6dlll. 

-I'-&,~~ 
,,ASPEKT'• - dodaj• jede'lł • .UZ.. 
g~'L 

- A • i. Jut taltkgor 
- M11 ,.;. unn11, • ~il l pa.ia "°" 

•el ""' wił. al• tera.s ka4d11 Po•d 01ltl 
mmiate-r muał do "'°"'li wrz1tcił d1DG 

- ~ ra~ •l.ou--o „IUf>Bkt„. Wido. 
011-i1 talt trzeb4. 

ay okr11- ' k.tórej liczba członków. u.praw-
K.Ud IW. k·-"'-d t6w . niooycb do głoaowania, jest nie 

wirm ~ 
6 

d . --..., • po mniejaa, ni.i najmniejsa:y iloraz 
m GILZY Z BIBUŁKI GASNĄCEJ • ~~d ,.w terenie", to m·aszą to 

tJZynii! w Sejmie i że ~u końe6w 

Udajemy sio „10 ttren'4, jaJc to ... 
beonle :&WYkló Bit m6wiL 

Ci w1/borcy, kt6r:Dy 10'6 wrześniu ł'. 

1935 nie wyl)iMali, ~ją sit 
mniej lub więcej ttp(>kojnu. Przewa. 
żnie siedzq. 

Pani po6lowo pine lm do męża., t1 
„powiat'' domaga (łif, bJI '11ł-0wil; te 
olwd • g&r, wiedziała., '• fajtła-p<J 
jut i nu wieli • niego pociechy bf
dzit w tum S<Jfmie, ale nie wyobra
tałG sob~, i~bJI a4 do t6go •topni.a, 
~ 10 tr.zunm roku nu z:dobyl ~ na 
odivagł p!"Zfmfawiania. Więo e1.aje 
mu tyazim cza.BU. Albo prze?nówi -
a,lb1> !'lieeh aif wł-~e; a:nl w powiecie, 
cni lonitl ~ oc,ey nie pokazuje. A 
jak przem6wi, to k<mJeczmfo nie(;h ze 
fJ - 8 razy fJf)Wie „aspekt'•. 

Na biednerro po.'łla, po prze~aniu 
listu fl>lllżonk,i si-Odme poty występu. 
;ą, po etym powiadll sobie, ie nia 
Awlęoi 11a:rnki lepią i nie samtl De. 
mo~ł:ene611 przemawiają. Wreszcie U• 

ozyniwBZy mak krzyża świętego nad 
gl<n1.1ą, ZU'[>ISUJ6 ~ do głosu. 

. • . ! po pieana r"ez co: w tym azeregu. Liczba kandyda· 
napnnleJ~ w W arezaw1e i Łodzi to' l!L· • b • • <tOO 1__ eh . eh w na uae1e powinna yc rowna - „ , w J1D1DY 1ał m1aeta 200 d · · · U • • d t• L • d k K po WOJDeJ OSCJ man a ow przy· 
wyd doreoćw ~nego !ko ręgu: d an· padają.cej na wszystkie organiza-

y owa mozna ty o w Je nym • d ł · · 
ok. · lk j dn . I' W CJe zawo owe ączme, a więc np 

h 
rogu 1 ty. ~ • e keJ .JBty. Y" w Warszawie na liście wmno być 

orca WyplilnlJe na arcie głoeo- ~o k d d • O · · · łub 
1
. ._ an Y atow. rgamzacJe mo· 

wania numer na2w~ 1&ty o· · ł • dl · · 
r ---'-'-- '- d d . . g• 11~ ączyc a wystaw1ema a'Z Dh„-. „an y atow s UJ •tn • l" 
.amej list}, na k.tór• głosuje w wsGłpo eJ ~Y· • 1k k 
il • · · . 1. . oeowac mozna ty o na an· 

osc1 rowneJ iczl.11e mandatów d d · · dn · 1· ·1 • · • 
d · h d Y atow Je ey my w 1 Oi!Ct row· 

przypa aJącyc na any okr~g. • li-L' d • d 
Po J zi' ał d t• • d neJ w.u1e man atow, przypa a-' man a ow pomtę ·zy . . tk' . . •tn i:.. d k JąceJ na wazys 1e organ1zac1e 

posz~zego e -·Y o onywany d ł · p d · ł 
l:eet t d R d O . zawo owe ączn1e. o z1a man· 
~~ eyst e~e?1 k el . 0~ !a. bpter datów pomiędozy listy następuje 
„ueJJ;s wte l o eJnoec1 wy oru dłu d H d k 
l d d tó „ d . r d we g systemu e on ta, o o· 

da~ Yk 8

1 
.w z anl ednJ iStr ecy; lejności .zaś wyboru decyduje 

UJe o eJUa wzg ę a w1ększośc gl-.ł · ks • • ł · k · 
głosów, która na nie padła. wz vu;a w1ę k ro;c l t~ilow,d to: 
Zmiąną na lepi>ze w etos.unku do ~~ it pa a na an y a ow lUHlJ 

••• ustawy z 1933 jest to, że nie mo. JS Y• 
żna na jednego kandydata oddać 
więcej. niż jeden głos. Zabezpie· 

Kail'dynalną wadą tego projek-
tu jest zupełne u.nicestwienie rów 
ności prawa wyborczego. Zacho· 
wana ona została w 1-ttzej kurii, 
nie i&tnieje jednak w sys-temie o· 
gólnym. Niektórzy z wyborców 
mogą mieć kilka głosów, gdy iin· 
11i tylko jeden. 

cza to przynajmniej, iż o wybo· 
rze kandydatów z danej I.isty de· 
cyduje większość z pośród głoim· 
ją;cych na nią wyborców. 

•• * ·Reszta mandatów radzieokich 
11:e przydzielona powyzeJ omó 
wionej kurii ogólnej, w połowie 
przypada kurii izb i &towarzy· 
szeń nieruchomości (ł'łCZDie ), w 
połowie zaś kurii związków pra
cowniczych. Każda więc s tych 

'dwóch kurii wyb.iera radnych: w 
,Warszawie - 20, Łod~i - 17, w 
Krakowie, Lwowie, Pomamu i 
lfjhije,-~ 

Np. adwokat, króry już oddał 
swój gło1 w kurii 1-szej, oddaje 
go w 2·ej. jako członek izhy ad· 
wokackiej, może nadto jako peł· 
nomocniik przedsiębiorstw odda· 
wać głosy w izbat'h przemysłowo
handlowej llllb rzemieślniczej. Plu 
raln-0ść nie m• aadnego ograni· 
csenia. Jaak.rawo nietprawiedli· 
wym je.i ~ mandatów do 

Niepok6j przejawi-a 11% wyb<W· 

eów, kt6rzy we u>rZeśniu 1985 rol:u Akcja boikotu Japonii · 
12.go i 13-go b. m. obradowała 

w Londynie konferencja między. 

narodowa ce!em zorganizowania 
bojkotu towarów japońskich przez 
konsumentów. 

Konferencję zwołały Międzyn. 
Stowarzyszenie Pokoju i Stowarzy 
szenia Przyjaciół Ligi Narodów. 
Wzięły w niej udzial delegacje z 
21 państw i 25 organizacji między 
narodowych, m. in. Powszechny 
Związek Kooperatyw, związki za. 
wodowe Francji, Szwecji, No.rwe
gii, w•elu działaczy politycznych i 
t. d. llośr delegatów wynosiła zgó 
rą 800. Z pośród bardziej znainych 
osobistości byli obecni: Jouha"Jx, 
Perrin, Rollin, Noel • Baker, May, 
Morris.on, We.Uington • Koo i in. 
Nadeszła depe~za od gen. Chiang. 
Kai.Szeka. 

Konferencja odbywała się pod 
has~em pomocy dla Chin i ,,odma
wiamy udziału w zbrodni japoń. 
sl<iej", Udział ten, przeważnie nie. 
świadomy, polega na tym, że, ku. 
pując towary japońskie, po.maga. 
my Japonii prowadzić wojnę. 
Stwlerdzo'l'Jo, że Japonia, z wyjąt. 
kiem stali, wszystkie inne składni. 
ki i surowce, niezbędne do prowa. 
dzenia wojuy, sprowadza zzew
nątrz, a mając mało dewiz, mu.si 
się starać o jaknajwiększy eksport. 

May, prezes Mi~z~ Zw. Koo-

peratystów, apelował do bojkotu wybierali. 
zarówno importu jak esportu ja- - I ten ;w vrzemawiol i tam
pońskiego i . do solidarnej akcji tm pr:imawtał, a nasz poael nabrał 
wszystkich koo·peratyw. W-Od~ do. 1/,St i ~ilezy, jak zakl~ty -

Mówiono o sporządzeniu „czar- P~ituta3ą. O inn11_oh posłach gazety 

nej listy~· towarów japońskich, po-1 rns_-:ą. że pnem~wiali, 11 • nadym 
dllegających bojkotowi (m. in. za ani słówka. 
komunikowano, że 90,% jedwabiu Rada w ·rlUliJ zbłl7ra sit delegacja 
przychodzi z Japonii!), o koniecz. 1 idzie do pani posfowe;. 

ności zmuszenia rządów do boj- - J groblq zerwalo w nMZym po. 
kotu, a zwłaszcza do wstrzyma4lia wiecie i 11W$tek zawalił Big tak, te 
wywozu broni i amunicji. trzefia parti kil.ometr6w nakłada~; i 

Anglicy uchwalili przeprowadzić komasClcji grunt6w jeszcze nię prze· 
glosowanie powszechne w sprawie prowlUlzili i dach w kościele przecie. 
bojkotu. Każdy wyborca, każdy ka. ]nMe po11ly mówią, upominają sig 
pełnoletni obywatel otrzyma kart. 0 swój powiat, a nasz ani sl6wka Je 
kę z zapytaniem: Chce pan wziąć Iszcze me pisnął. J(ufl'UJemy gazety, 
udział w bojkocie towarów japoń-

1 
szukamy, a wszystk-0 n4dar131nnie.

skic~? . Inne posty są, a naszego nie ma. -
r:i-1ebawem pow~tame ~~liet Pisa!i my do niego, ale nie usluehal 

Bo1kotowy z oddzi~łam~ w ca~ym naa. Może Ż<lny usłucha. Niech pani 
kraju, nawzór g •. o·śne1 akCjl z napfaze do naazego posła, a pani mf• 
prze~ lat ~ sprawie Ligi Narodów! ża, ~eby nwe&Zcie przemdwil. 
bezp1eczenstwa powszechnego 1 
rozbr-0jenia. Wówczas olbrzymia ___________ „ 
więk&zość spo~eczeństwa wypo. A I( U 5 Z E R K A 
wiedziała się na rzecz Ligi i Pak-
tu, a udział w głosowaJ!liu był bar
dzo liczny. 

z długą. praktyq klinicz;nlł 
Przyjmuje pa.nie przyjezdne i mlej
soowe: FOrOdy, zastrzyki bezb0 lesne, 
ma&że. bań.ki, lampy, irrnacje i ~, 

zalie11i. 

PORADY BEZPlATNE 

S~ąJ powódź. 

ULTIMUS. 

PÓŁ DARMO!! 

Z pówodu kryzysu oddaj1.my S eeno 
nych książek t~lko za zł. 3.85. Oto omu 
l) ADWOKAT l DORADCA OC.MO. 
WY. Wzor:· Gdwołań podalkow-'ch. 
skarg sądowych. podań do władz i urz~ 
dów. Sprawy egzekucyjne,- majątkow~, 
eksmisyjne, rolne, budowlane. ,;padkCI" 
we, wek.lowe. k.r•d)towe, wojskowe, 
małżeńskie. Wzory nmów dzierżaway cllt 
ofert, podań o prac~ i t. p. 21 NOWY 
~EKRETARZ OLA \lSZYSTKICH. 
Wzory listów prywatn)ch, ofert. podań 
i L p. 3) LEh..ARL. JJOMOW'l. Wielki 
zbiór rerept. przeJoisów n:i różne cho
roby i dolegliwości. łl T ANlA K UC'l• 
NlA NA Cit:ZKI.I!. CZASY. Setki cen.o 
nych przepisów. 5) Or. Ostrowsk.i: 
,,IDEALNY SRODEK ZAPOBIEGA· 
NIA CIĄŻY„. Z ilustracjami. Nowe wy. 
danie 1931 roknll Cały komplet tyłk& 
zł. 3.85. Płaci 1ię przy odbiorze. Adre-

Akcj.ą gtosowania kierują łau. 
reat Nobla lord Cecil i pos. socja
listyczny Noel • Baker. I tym ra
zem wyborcy będą pyta.ni o ich 
stosunek do Ligi 1 bezpłecuństwa 
~szeehnego, 

WARSZAWA., ul LESZNO 21 , aujcie: Wydawnictwo ..PERFE~J'~, 
I si.eń Jl.a pra.wo Il pi~ WATr.ir' Ds. 85. .W•miawa l. .i, nai'j 

tal. 1.2..15. 70. ~ P'SJ'Jt6 •-U. " ... u.i. 
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Szereg zjawisk ostatniej do
~łębia przekonanie, które :żywili 
limy oddawna. $wiat przezywa 
tny oddawna. Swiat przeżywa 
obecnie okres organizowania 
się sił. Wydarzenia, które sy
pią się jakby z rogu obfitości, 
obok swego specjalnego, lokal
nego znaczenia, które każde z 
nich posiada, -dadzą się niemal 
wszystkie sprowadzić do pew
nych akcyj przygotowawczych. 
związanych z gotującymi się 
wielkimi roz1prawami. 

Wojna hisz.pańsika pooiad3 
swe specjalne tło, decyduje ona 
o przyszłym obliczu tego kraju. 
ale równocze·śnie jest to akcja 
wstępna zbliżających się wiel
kich rozstrzygnięć w skali euro 
pejskiej i światowej. Od wyni
ku tej wojny zależy, czy pań· 
stwom faszystowskim uda się 
wielkie demokracje zachodu 
spętać od południa. Nie trzeba 
dodawać, jak wielkie znaczenie 
miałaby realizacja tych planów 
dla przyszłych rozpraw. 

W Chinach toczy się nie tyl
ko walka o wolność wielkiego 
:n.aro.du, ale de.cyiduje się rów
nież sprawa czy spełnią się pła 
11y, ~ające na celu schwytanie 
pańs-: Na sowieckiego w klesz
cze od wschodu. 

Zmiany, które się dokonywa
j·ą w krajach niemieckich są wa 
żnymi wydarzeniami same w so 
bie. Ale nas interesu1ą one 
pr.zede wszystkim ja:ko etapy 
przygotowawcze planów impe
rialistycznych faszyzmu niemie
ckiego. Jeżeli Hitler podiporząd 
kowuie sobie armię, to usuwa 
on ostatnią przeszkodę w opa
nowaniu wewnętrznym Nie
miec. Jeteli znosi resz;tki sa
modzielności Gdańsika i pne
prowadza zupełne „zg'leichszal
towanie" i zróWll.3.nie go z u.stro 
jem i obyczajami współczes
nych Niemi·ec, jest to ni.e tylko 
tr~gedia tego nieszczę§liwego 
miasta, ale danowi to watne 
posunięcie na drodze do konse
kwentnej re3.łizaeji pewnego e
tapu planów hitlerowskich. 

To samo motna powiedzieć o 
1estatnich W}"J>adkach w Au
strp. Można było łatwo przewi
dzl'e~, że po Gdańsku przyjdzie 
kolei na Austrię. I istotnie o
becni rzadcy tego małego .kraju 
Bkapitulowali przed Hiilerem i 
podporządkowali się jego poli-
tyc~. . 
~ chwilą, kiedy Gdańsk i Au

~tr1a do·~tały się w ręce Hitlera 
l "Stały się na.rzędziem jego akcji 
politycznej, i kiedy równocześ
nie znikł ostatni czynnik oporu 
wewnątrz Niemiec, nale:ży uwa
żać, że kończy się jeden okres 
je~en odcinek drogi, wytycza-'. 
ne1 sobie przez faszyzm niemie
cki. Mo:żna powiedzieć krótko 
że Hitler uzyskał to wszystko: 
~ było możUwe w: najpomyśl
niefszych dla niego warunkach 
da uzyskania bez rozprawy wo
·jenne1. Wszystko dalsze wpro
wadza go w bezpośredni kon
flikt z · interesami sz-eregu 
państw: Francji, Czechosłowa
cji, Polski. I dlatego też mo
ment ten w polityce hitlerow
ski ej uważać można za przeło
mowy. 

·· Je·żeli polityka ta nie stanie 
~a miejscu, · co jest całkowicie 
nieprawdopodobne, ale przystą 
pi do ~ealizowania drugiego eta 
pu ·swych planów, co jest, rzecz 
j~sna, do prz·ewidzenia, świat 
wkroczy rychło w okres wiel
kich. rozstrzygnięć. I dlatego też 
~oty~hczasowe sukcesy tej po
l1tyk1 nal_ety uwa:żać równie:Z 
!Za konsoudację dł, dokonywa;ą 
~ się pod kątem widzenia ak
~i . wstępne, przygotowawczej 
d·o przyszłych rozpraw. 

W ·takiej sytua-cji równiet i 
przed nami staje w całej rozcią 
głoś.ci zagadnienie siły. Zbli
żaią _ się czasy, kiedy i nam z pe 
wnością ciężkie próby ni.e zosta 
ną ·o.szczedzone. I w takim mo
mencie dzieiowym właśnie my. 
aocia liści polscy, f.oinnułujemy 
naid-0hitniei i naijwyraźnie; pro
blem sił.v. Jes.t . to z!Jtoane z na
czą zai'ad'tiłczą ' platformą ideo
wa i z ca.łą naszą trMłyoją. Zaw
sze 'l'eprezentowaliśmy ideę, te 
sprawa niepodległości to zagad
nienie naszej własnej siły we
iwnętrznef. I tę siłę tworzylU
l!l:'D!~ !' 1emł~ ~llt,a· 

.. z ideologii faszyzmu 
nyin, jak i w sensie fizycznym. my chcemy wydobyć silę 'ze '&po 
Czyniliśmy to wtedy, gdy „raz- · łeczeństwa; ,. -. „ „ . ._, : ~ '" ··•. · " · 

Teoria Machiavella w naszych czasach. ,,.· 
·-· 

sądni" patrioci uważali to za . ·· Jesteśiny głęboko- prz,ekona-' .·-,Stary Macłtiavell, dyplomata e
szaleństwo, gdy ich kanonem ni, · :że najpotężniP.jsze źródła· si• -.poki Odr-odzenia, . autor "Księcia" 
politycznym było prz-e<k,onanie ły. tkwią W ·MASACH ·PRACU- .i „Rozważań" · („Discorsi"). nad 
o polskiej bezsilności. I dlate- , JĄCY-CH. Nuód ujarzmto.ny w rzym&-kim .historykiem biwiuszem, 
go tez dziś, gdy lada chłystek_ karby totalizmu stwarza pozo- staje się znów aktualny... Po poi. 
uważa za stosowne i możliwe ry jednolitej, brutalnej i;ily. Ale sku ukazała się wielka praca VA
udzielać nam lekcji patr~?!yz-

1 
tej sile brak; duszy, brak mocy .LE~U M~~CU ,,M~c?~~velli" ~wy 

m?,.wzrus~amy · t}'.Lko ram1.ona- 1 wewnętrznej. Między siłą pań- dame sp~łk1 „Pł"Om1en ),, mai.ąca 
mi 1 czynuny swoJe. Stawiamy · stwa totalnego, a państwa demo przewazme charnkter b1"0.graflcz
przed społeczeństwem polskim kratycznego zachodzi taka ró:ż- ny - na tle epoki. Bardzo cieka. 
zagadnienie obronności. Stwier- nica, jak mi;ędzy tak zw. „robo-- wa książka, świetnie wprowa<lza
dzamy, że pokolenie obecne tern" a prawdziwym człowie- i.ąta w bujne życie Włoch, zwła. 
jest odpowiedz.ialne za obronę kieni. Odebraliśmy wszak pou~ szcza .. Florencji i Rzymu, 15 i 16 
tych warto-ści, które zostały zdo czającą lekcję histo-rii, której . stalec1. A po francusku wyszła 
byte tak wielkim wysiłkiem i nam ia cenę · naszego bezpie- pr~óa Ludwi'ka De Villefo~ !'Ma. 
tylu ofiarami. I dlatego tez czeństwa i wolności nie wolno chiavell et nous". Francuski au. 
przy całym zdecydowanym zapomnieć. ~ie~y' z jaką ła- · to: jest g?rącym wie.lb.icielem Ma 
naszym stosunku ~o obec- twośda upadła p,OJ.ska.p'l'Zywile ch~ave~la 1 - Muss~lm1ego. D?~o 
nego s~stemu .rządzema, nk wa jów. Wiemy, że moment odro- dzt (me ~e~ pewne] słusz.nosc1), 
h~my się mamfestować publicz- dzenia nadszedł do·oiero wtedy że. Mussoh~1 - to .dalszy c1ą,g Ma 
01~ naszego pozytywnego stano gdy · powstał wielki', -masowy ch1avella, ze ~łoskt fasz~zm - .to 
w1ska wob~ sprawy obrony ruch wyzwoleńczy mas pracu- poprostu realizacja zad~~ Mac~1a. 
kraju,, jako sprawy polskich mas jacy-eh, który podjął iideę n:iepo-: vella - wszak Musso.hm w 1ed
pracu1ących. dle~łości. Państwo t.oitalne to nym ze swych artykułów skll!lda 

Ale proh1em siły to jest nie j.est nowa forma naństwa przy
tylko zagadnienie fizycznej <>- wite)ów, z wszvstki.ini iego kon-
bronności. I tu wysuwa się za sekwencjami. Nar-azilibyśmy Pol 41;/ .- -"l/Y -I.~ ~':'lltr'NLJ 2. 
gadnie.nie, które wywołuje za- skę na naiwieksze niebezpie- ll'#UIJUIJ Uff:ll(NV<lf.,C/ 
sadniczą rozbie:żność zdań. W czeństwo, gdvbyśmv tej S.iłe oo
zasadzie wszyscy uznają- konie- wierzyć chcieH iei -obronę. Sib 
czność siły, stojącej na stra:ży naństwa oparteiło na przymusie 
niepodległ105ci. Różnimy się je- fi?:ycznvm to sHa mechaniczna; 
dnak w poimowaniu tej siły. siła spofoc?:~ńc:twa to siła · ży
Zwooennicy totalizmu w tej czy wiołowa. Bfada narodowi w 
innej f?·rmie odmieniają we którym siła ta Żo-stała ujii.rz~jo-
wszystk1ch przypadkach słowo: na i ubezwładnlona. · 
siła i propagują poprostu kult W roku 1920 ocLWołaHśmy !lię 
~iły. My .zaś od~ołujemy się do do tei siły i to .nas ooe3liło. Siła 
zywych sił, tkwiących w społe- ta zadecvdu.;e w ka:żdym mo· 
czeństwie polskim. Różnica po~ me.nc:e, kie·dy znów na porząd
le_ga na tym, ż.e totaliści widzą ku dziemnrrrt stanie z.agadnienie 
siłę w ujarzmieniu spofoczeń- naszego bytuf · . · 
stwa, że chcą stworzyć siłę nad 
społeczeństwem polskim, gdy 

,ZAŻYJ NATYCHMIAST 

MOTOPIRYNY 
„MOTOR" -. 

Czy Polska uznała J!!dbói Abisynii? 
~ ,; . . 

W przemówieniu · włoskiego :ni- terytoriach b. imperium abisyii. wysłać do Rzymu nowego posła, 
nistra spraw zagranicznych, hr. sldego". . ~- . , : . który przy wręczeniu listów wie
Ciano dn. 13 maja ub. roku w par WolnQ .Rz.Ymowi sądz,lć, ·CO ml( rzytelrtych uzna króla włoskiego 
lamencie Polska nie była wymie; się_ P..OdQba, i co ·mu dogadza. , w jako Ćesarz.a Abisynii i tym sa
niona wśród państw, które uznały. Polsce o. tym nie wi.adomo, te· pod mym. uz11a de i:ure imperium wło
imperium abisyńskie i cesarski ty. bój Abisynii został uznany nie tyl ·skie w Abisynii. Rząd holenderski 
tul króla włoskiego. Jednakowoż ko. fak~ycznie, leci także_ p.rawnle zwrócił się do skandynawskich 
- · rzecz dziwna - włoscy pisa- Jeżeli„ min. Ciano Polski nie wy- państw z propozycją, żeby wspól 
rze polityczni uważają, że prze- ąlienił wśród państw, któr.e uzna- nie wystąpić wobec rządu angiel
cież ze strony polskiej takie uzna. ł)' ząbór Abisynii, to . widocznie skiego i francuskiego w sprawie 
nie nastąpiło. zachodzą jakieś. po\o\_'ażne powo. uznania zaboru abisyńskiego. 

Obecnie z okazji zapowiedzia- dy. z · drugieL jednak strony· , nie. Min. Eden w odpowiedzi na in. 
nej na marzec oficjalnej wizyty możemy bagatelizowąć .. duniesle- terpel-ację „ lił:!eralnego deputowa
min. Becka w Rzymie, doniósł nia p.odanego_ przez .. p.óh._1rzędowy neg<? Mandcra oświadczył w par. 
rzymski kórespondent „Temps" „Temps••; .Zaprzec;zenie Jiłb . wyja·-: .I~ffi.ende, że . rząd holenderski za. 
co następuje: ś111enie ·z polsk1egci · :źródła .ofl.cial. sięgał opinii u rządu angielskiego 

„Co do zagadnienia uznama r.egó jest . niezbędne. Ktp miiczy, i francuskiego, . a później zawia
„włoskiego imperium Abinnii" zdaje _ się pofwieJdzac· .- mówi domił je o swej decyzji. ,;Lecz na 
wiadomo, że Rząd warszawski nie przysłów ie ładńskfe. · pytanie - stwierdził min. Eden-
przywiązuje specjalnego inaćże- Między Polską W'ł· eh"' . . . czy ··rząd holenderski działał za 

' d f I . t t . . · . ·· .a o . amt- nie b tą a· b. ty· ki . r.1a o orma .neJ s rony e1 sprawy ma ·za· dnych· ·s·p ·..,e· . h . t . apro _a rzą _u . . ry JS • ego, mo-. ł · 1 1 . . „ r.., cznyc . . m ere- . . .d . d . ć . 11 
1 zupe nie s ę n e sprzec1vha no- sów ani:. żadnych konfliktów: . Oba gę o pow.ie ~te . ~rzec~ąc~ • 

hołd naukom Machiavella. Tak 
z.martwychpowstaje i aktualizuje 
się „machiavellizm" - w pań
stwach 11totalnych". Praca Ville
foS!Sa jest bardz.o ciekawa i zna
mienna. Autor kpi sobie z „idea
listów" i „ideologów" wszelkiego 
rodzaju. „Machiavellizm" - po 
wiada - oto REALIZM POLITY
CZNY!„. 

A więc czym jest ten zaktuali
zowany 11machiavellizm"? 

Machiavell był niewątpliwie pa
triotą - florenckim, I na.wet sze
rzej - włoskim; przeczytajmy so
bie ostatni rozdział „Księcia" (poi 
skie wydanie 1920 roku). Nie był 
pozbawiony nawet pewnych sym
patyj demokratycznych: na sk".i
.tek podejrzeń, że brał udz.iał w spi 
sku przeciwko Medyceuszom był 
torturowany ... Valeriu Marca opo
wiada, że 6-kmtnie był ciągnięty 
na linie w górę - w ówczesnym 
urzędzie śledczym. 

Ale istotny sens „machiavelliz
mu" jest to sztuka zidobycia i U
TRZYMANIA WŁADZY Za wszel
ką cenę! Niektórzy (także Ville
fosse) skłonni widzieć w machia. 
vellizmie poprostu „rację stanu", 
te.orię państwa („jako takiego") i 
jego praw. Ale to już jest sporne. 

Bezsporne natomiast jest to -
i to właśnie zachwyca Villefossa 
- że JEDNOSTKA STAJE SIĘ 
NICZYM. Wszystko dla władzy! 
Tu oczywiście jest punkt styczny z 
faszyzmem. Wszak dla faszyzmu 
jednostka ludzka jest również ni
czym! Zamordować? uwięzić? po. 
zbawić praw? Ależ naturalniel je 
śli chodzi o władzę! 
Podstawą tej „teorii" jesi. głę

boki pesymizm w stos"J1nku do czło 
wieka. Pesymizm, przypominają
cy Sorela - który też stał się je
dnym z ulubionych przez faszy
stów auto-rów. Czym jest czło
wiek? - :ui:pytuje Machlavell w 
słynny 18 rozdz.lale „Księcia" (str. 
65 polskiego wydania). Człowiek 
jest NIKCZEMNIKIEM i WIARO~ 
LOMCĄ. Stąd wniosek, :te „ksią
żę" („duce" czy „filhrer") nle jest 
obowiązany dotrzymywać wiairy\ 
nie jest obowiązany przestrzegać 
traktatów pokojowych I „Pow in i en 
być-rowiadia Ma.chiavel~ - do
brym kłamcą i obłudnikiem". Powi
nien, dodaje, udawać religijne
go„. 

Ta TEORIA CZŁOWIEKA-ŁAJ
DACZYNY ogromnie się spodoba
ła Mu&soliniemu. W swym arty. 
kule z 1925 r. (w piśmie „Gerar
chia") Musso•lini całkowicie zga. 
dza się z poglądem Machiavella na 
człowieka. Tak, potwierdza, czło
wiek jest zły, i od czasów Machia
vella nic pod tym względem się 
nie zmieniło . . Tylko strach, we
dług Machiavella, trzyma człowie
ka w pewnych granicach! „Luid'Zie 
- powiada Machiavell w III roz-

Teraz dobrze widzimy, gdzit 
jest punkt styczny Machiavella 2 
faszyzmem. Polityka zostaje pó
zbawiona wszel~iego pierwiastka 
moralnego - Valeriu Marcu po. 
wiada f:tasznie (str. 43), że Ma
ehiavell usunął wszelkie wyrzuty 
sumien.ia u polityków Renesansu. 
Już moralność i religia nie będą im 
dokuczać. Dla Machiavella naj. 
większą 'zaletą człowieka - działa. 
cza jest renesansowa „virtu"; a 
„virtu" - to poprostu dynamizm, 
energia, wola mocy, pragnienie 
władzy. I ten pierwiastek powi. 
nien był bard'Zo faszystom się s.po 
do bać. 

Pozof.taje religia. Przecie re!i, 
gia daje określone wskazówki; 
„kochaj bliźniego" itd. Te wska
zówki przeczą dyrektywom Ma
chiavella. A więc jak Ma.chiavell 
zapatruje się na religię? ""'4~t na 
kler rzymski .Machiavell zapatruje 
się bardzo sceptycznie. Nawet wro 
go. Albowiem kościół rzymski u
niemożliwia zjednoczenie Wioch. 
Przeczytajmy sobie rozdział 12-ty 
I części „Disco·rsi" (niemieckie· wy 
danie 1922 r.). Ale w tymże r<>z
ctziale Machiavelł dowodzi, „ że 
„Książę" winien starannie pielę
gnować rozwój uczuć religijnych 
(nawet jeśli religia jest fałszy\Va) 
w celach utrzyma1J1ia swej wła
dzy. I au,ior wskazuje na Rzy. 
mian - jak umiejętnie używali re. 
ligii dla celów państwowych. ,~„, 

Te uwagi Machiavella na temat 
znaczenia religii dla celów . pań
srwowych również są bairdzo cie.
kawe w zestawieniu z dzisiej~zą 
polityką faszyzmu wło&kiego wo. 
bee kościoła katolickiego. I wł;tś
nie Villefosse oświadcza, te Mus
solini p.otrafił z kościoła katolic
kiego zrobić podporę dla swej wła 
dzy i dla państwa. 

Ale dość tych zeclawleń. jest 
rzeczą oczywistą, lt punktów sty. 
cznych pomiędzy Machiavellem a 
faszyzmem Jest wiele. Ołówny -
fo stosunek do jednostki, pomfL 
tanłe prawami człowłeka. Prieczy 
tajmy sobie w nledatWno wyd.aine} 
po francusku hl-stor\! faszyzmu wło 
skiego (autor nlezn~ny, inicjały C. 
M. R.), jak t"O wszyscy tdeologo. 
wie włoskiego fa.~:zyz:mu Gentile, 
Malaparte, Rocca - uważali jed. 
nostkę ludzką tylko za środek dfa 
władzy, dla rządu . Pomiędzy pań. 
stwem a prawami jedn"Ostki - w 
tej interpretacji - powstaje prze
paść!. •. 

To właśnie są pierwiastki ma. 
chiavellizmu w dzisiejszym faszy. 
zmie. Warto więc przeczytać książ 
kę Valeriu Ma.rcu o życiu Machia
vella i faszystowską apologię Ma
chiavella pióra Villefossa ~~óy 
przypomnieć sobie dobrze, czym 
był MaichiavelU i madli1avelldzm. 

K. CZAPIŃSKL wemu tytułowi króla włoskiego. narody . połski '· i włoskt , d . . Po?obme J_~k Sz~a1cana, pro. 
W grudniu 1936 przemawiając ·w się d 1 

• b' . ' 0 noszą wadzi ·Holanma politykę neutral
Sejmie, oświadczył p. Beck, że z . .0 sie te z ~za1emną sympa- ności. Jako potęga morska, han
punktu widzenia rządu warszaw- t•ą. 

1
.Je?nak.owoz 'wzglę.dy natury dlowa i kofoniatna musi się liczyć 

dziale „Dif.corsi" - nigdy niczego •• ___ .., ______ _.w_ 
skiego, sprawa abisyńska została mora net me pozwalają Polsce Wł h · K ·k · · d spieszvĆ .z uznaniem zaboru ,Abi- zH. 

1 
od.~ ami.I d.?mu.mhalCJa dmięk . z~ 

uregulowana w dniu porzucenia 
5 

n" · .N. . . _ t . . o an 1ą a n 1am1 o ene rs 1m1 
sankcyj. Z tego · powodu Rzym Y 11• ". ie ' m~z-na ~. :opor unizmu · odbywa się przez , morze śród. 
sądzi, że Polska uznała de iure gry pohtyczne1 · prze1~: do porząd- ziemne i morze Czerwone, gdzie 

ku nad własną tradyCJą · wolnośc10 \Wł h ł b ' ć 
(prawnie) włu.ską suwerenność na wą. Polska odczuła na swym cie- oc y m?g y Y. narazi na 

I l't kę „b. R szwank życiowe interesy holen-
e po 1 y ro„ 1ornwą. any są d k·. · 
· b t ś . · ·ż · b i h ers ie. -1eszcze. z y . wie e, .ze y o n c w · · któ h . · ·k. I k · ć t . , . me ryc wars.rnws 1c 1 o 
zapomn.1.e na rzecz . zw . . realtz.. łach politycznych rozpowszechnia 

. mu pohtyczneo:o „ - b , · · · · t · "' • . na y.a opinia, ze ze s rony mia-

dobrego nie czynią - chyba z ko
nieczności". I dlatego, oświadcza 
Mussolini, stanowisko Machiavella 
mogę tylko jeszcze bardziej pogłę
bić - w sensie pesymizmu wo
bec czł.owieka. 

Sok kwitnącego łopianu 
~kuteczny przy wyrzutach -skórnych, 
·wrzodziankach, sikrofułach, czerwo· 
ności skóry, !:szajach, pieJt~h. Ma
gister Edward Gobiec Wlla'SZawa_ 
Mi.odawa 14. Apteki - Drogerie. 

Obrady Zarządu Głównego ·. 
Związku Zaw. Robotników Rolnych Rz. P~ . Zabór Abisynii· uzn.~łr z ~ie!- rodajnej . w Londynie otrzymała 

kJ.r~ moc:a~st~ . ~!ko f'!temcy 1 Ja- polska dyplomacja zgodę na uzna w Warszawie odbyło się posie które zamieścimy w jednym z naj. 
poma: ;s~~e :dążące d9 podbo!ów nie włoskiego imperium . w Abi- dzenie zarządu Głównego Związ- bliższych numerów. ' 
1 ~przym.1er~o_n_e z Włochii.mt . w sym1. . Informacja ta była wpra- 1 z R b R I R p · · s B l R T k z <U aw. o . o n. . z. ., posw1ę 
o 1 ~ 1~ ·- , .. z~~ -'- . ? . 10. wdzie sprzeczna . ze. stanowiskiem cone sprawozdaniu z działalności 
<?ttrop.e1sk1ch -_ panstw ;nmeiszych: zajętym publlcznie przez Anglię, ża rok 1937, oraz planowi pracy 
A~str~a, Wę?11'°•. Al_bąma, . J~gos!a- ale trudno .. było sprawdzić, c:zy na rok 1938. DZIAŁ LEKARSKl:4 
w1a 1 Szwa1caria. Wszy;;t~1~ one mimo to informacja nie była ści- Stwierdzono b. pomyślny roz~ 
~ąsiadują z Wło~hami i mtts~ą się sła .· i autentyczna. wój Związku objawiający się w GABINET LEKARSKO .DEN• 
li~zyć z potęzny~ _ s,ąsiadem. 09ecnię po powyższyln oświad. ~tałym wzroście liczby członków, 
F1erwsze, trzy są khenta1:11 .Wło~h, czeniu_ m_in. Edena nie ulega wąt- oraz wewnętrzne scementmvanii:! TYSTYCZNY ~i.:!~::~~5!!7~ 

aq privQ.Zynq powstawania r6t· są · zal~~e. Jugosławia, ktora pliwości, że 'Uznanie podboju abi- robotników rolnych. 
nvch eho1rćb, q.rJbierajq apełyt. przez dł11gie lata · c~uła się ~agro- syń&kiegÓ przez Polskę byłoby Po ca'.odz·ie"nych obradach 1·„ łworzq z Q pr.zemianę materii. · Wł h ł · ·· " ._.... 
Nalett dbać o normalne fu„ • . zona przez oc y, uzna a rm- dokonane bez porozumienia 2 dnomyślnie zatwierdzono sprawo-
ktjonowanle tolqdka. I klszelc perium abisyńskie, bo w zan1ian Londynem. . . zdanie oraz powzięto rezolucje, 
przez regularne wypl'ótnienie. l)trzrmafa- nie tylko pakt. nienap~- w. b1urze prąsy I propagandy 
ZIOŁA z GÓ,R HARCU dania, .~lecz tak~e uznanie. swe~o na ul: Wierzbowej panuje zwyczaj - . 

DRA lAU ER A . te~tor~alnego staryu . pos1ada.n1a, przechodzenia w milczeniu nau 
1 

R~TYNow_ ANA n.aucz.yc'.elka 

udziela czytelnikom „Robotnika" po
pomoc lekarsko-dentystyczną po ce
nach bardzo przystępnych. 

Czytelnik za okazaniem numeru 
„Robotnika" otrzymuje w naszej re. 
dakcji kartkę do gabinetu dentysty
cznego. 

po._prze._dn.io pod.awanego w wąt- krytyką niewygodn. ą, zwłaszcrn I przyJm1e. lekcJe w zakre. s1e o.s.m1okla 
a1osu1q się przy obs•ru1cc1•. &nos&LIK narmujq trawienie, czys:icza la. pliwość 1 zagrozonego erzez Wło rad krytyką, operującą rzeczowy. I scwym licealnym. SpecJalnosc fran" Dr. Med. n 
godnie i bezbolesnie, przeciw. chy. mi argumentami. Być może, że I cuski konwersacja. Dzwonić 6-51-84 WENEKYt.:ZNE l PL<.:IOWE :. 
dzlałojq tworzeniu się tłuszczu. Ale· '}al$ie realne i poważne Inte. w te1' sprawie, jak w wielu in- prosić ,.NauC'Lycielkę'·. z O 
wydolajq substancje gnilne, · M żC • NA k ń I t ł. T A 44 
f!le wrwolujq przrzwvczojęnlo. resy polityczne miałyby skłaniać uych, oficjalne wyjaśnienie nie na Ę ZYZ ma u o czone a 
~tasowane 1q r6wniet slcutecz. P.~ls~1Ldo '"p.i11a.nia zabort1 abfsyń • . $łąpi. Nie - długo jednak będzie mo 30, skończył służbę wojsikową, dwa Dd 9 r. do D w. Nied~iele do 2 p. 'p. 
nie w cierpieniach waticiby, ~kiego wbre\v 'iweJ tradycji ,ma.. gła potrwać zwłoka, bo podcz.as lata służby nadterminowej, a znajdu-
nerek I p,cherza, komlcr I j? Co I · ł 6 • · ba.rd kryt I 't6łciow"i· reumalyłmle, ortre• ra ne . . , . w zam an ofrzyma a oficjalnego przem wienła min. .ący SLę w oo yc.znym po o-
trtmle, hemoroidach 1 otyłości. Potsh? C'e~t la realli~ des choses, Becka w Rzymie wyjaśni . się, r:zy żeniu ma na utrzymaniu, tonę i dwo 

Przychodnia Specjalna dla chorych na 

PŁUCA I SERCE 
gui . compte'' .~ jak . nióWi mln. · będzie ono zwrócone do . króla je dzieci prosi o Jakąkolwiek pracę, 
B. k · · · ., 1 l i" · „ · to -i f List Ul. Mam. FOCHA 3, tel. tł00-22. Renig~ 

e,c , przyptsuJ.ą~ . ~~ e, , 1. Jl~ włoskiego, czy tet zarazem do ce. czy um.r"'°"' czy u.~ •. „ Y Od.ma l!lflt11cma. Porada wras • pm. 
się tylko z względami . rea.lnym!. sarza Abisynii. lub zgłasr.&6 Il• pod ,,Pr~ do l świetleniem. Cirynna od 11-8 w. Wer.W. 

Ostatnio.- Holandia po1tanówlła BENEDYKT ELMER. Reda.kcJl ,.Dmezmlka lmtonp". •mia-. 
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Pot~żny film współczesny o podłożu wybitnie erotycznym 
... !Blil!!l:DmlillllmZE;,m••1tm:mnamraral1!fiifB!liJRlllRilEB!'ilm!imn"!l!!IBla.lll.'!ll!ł1_. ... „„„„„ ... „„„„„ ... „ Polska Partia Socjalistyczna 
RIAL TO 
Dziś o g. 12 1 2 

2 PORANKI Przy drzwiach zamkniętych zwołuje w niedzielę, dnia 20 lutego 1938 r. 
o godz. 9 rano w sali F I L H AR M O N I I 

Ceny od w rolach głównych: Sabina Peters, Olga Czechowa, Iwan Petrowlcz 
Temat, który zainteresować musi WSZYSTKIE KOBIETY I! I „„„„zmm„„„„„mm1B1111m„„„„„„„„„„ ........ „„„„„„„„„ ... „ ZGROMADZENIE ROBOTNICZE 

NA TEMAT: 

Pr ole rla F ancj· n;esi· p .moc Hiszpanii republikańskiej 
„Przeciw pogorszeniu ordynacji wy
borczej do samorządu„ 

(od własnego korespnndenii") 
Paryż, w lutym rb. 

Nie wol.n o dopuścić, aby His~pania j nie jest w Belgradzie, lecz w Bar- z Hiszpanią ludową, 

Przemawiać będą tow.: 

Potkańlli:i""'TJ~C'" sławi681'i-,~W7'°-c• w~howic~ H. 
stała się jedna wielką rzeźnią! celonie!" Ostatnie barbarzyńskie , występy 
Zabierają kolejno głos Marcelino Potężne przemówienie posła jugo- gen. Franco wzmogły we wszystkich 

Ostatnie barbarzyńskie bombar- Doming-o, przywódca lewicy repu- słowiańskiego przyjęte zostało bu- krajach akcję pomocy dla Republiki. 
dawanie ludności cywilnej w Barce- blikańskiej, Lemoneda, sekretarz rzą oklasków. Wywołuje to wściekłość faszystów 
łonie, Walencji, Tarrugonie, Rens, hiszpańskiej partii socjalistycznej, Gerhardsen, przewodniczący rady hiszpańskich, którzy stekiem ordy
Saguncie i innych miejscowościach Portela Valladeros, b. prezes Rady Miejskiej w Oslo apeluje do wszyst- narnych W"mysłów obrzucają pań
wywołało ogromne wzburzenie na Ministrów. Opisują oni barbarzyń- kich antyfaszystów, aby połączyli stwa demokratyczne przez radio i 
całym świecie. Zwłaszcza Francja stwa dokonywane przez najeźdź- 1 się w celu wypędzenia armii Hitle- w prasie. Założyli nawet ostry pro
reaguje na męki znoszone przez lud ców włosko-niemieckich. ra i Mussoliniego z Hiszpanii. test przciwko aktualiom filmowym 
hiszpański. Po ostatnim tragicznym Morizet, senator francuski, żąda I Ostatnie przemówienie wygłasza Paramountu, nakręcanym w Hiszpa
bombardowaniu Barcelony, w któ- wśród grzmotu oklasków, umożli- Margarita Nelken. Mówi dobrą fran- nii, a p.rzedstawiającym zburzone 
rym zginęło setki osób, Front Lu- wienla armii ludowej, zaopatrzenia cuzczyzną. Opowiada, iż rodzina jej wsie i miasta i trupy zamordowa
dowy zorganizował szereg wieców się w armaty i aeroplany. cudem uniknęła śmierci, bowiem nych przez faszystów kobiet i dzieci. 
protestacyjnych w poszczególnych Zabiera głos Jovanovitscb, poseł dom, który zamieszkuje w Madrycie Jednakże wściekłość i tupet fa. 
dzielnicach Paryża i na przedmieś- z ramienia partii chłopskiej do par- został zrujnowany przez bombę szystów nie odniesie żadnego skut

--;;;;;;;;:;;;;;;;;:;;;;;;;;i:;il 

ciach. Mury i słupy reklamowe o- lamentu w Jugosławii, profesor uni-
1 
zrzuconą z samolotu. Mówiąc o ko- ku. 

blepione są afiszami, wzywającymi wersytetu w Belgradzie. medii „nieinterwencji", Nelken do- Co raz głośniej rozlega się głos 
ludność Paryża do masowych pro- - Walcząc 0 Republikę w Hisz- daje: „Nie zapomnimy nigdy, iż po- oburzenia całego świata przeciwko 
testów przeciw zbrodniom barba- pani!, walczymy o przyszłość demo- ciąg amunicji, przeznaczony dla na- wyczynom współczesnych Hunnów, 
rzyńców. Zdala biją w oczy ogrom- kracji w Europie. Pod ~zas pobytu szych milicjantów w lrun, został j niszczączych własny kraj. Co raz 
ne napisy: .Barbarzyńcy! Sadyści I Delbosa w Belgradzie, lała się krew zatrzymany na granicy przez policję głośniej rozbrzmiewa żąda·nie za
Dość krwi i zbrodni!" na ulicach. Wiecie dlaczego? Ponie- I francuska. Wypadek ten przyczynił I przestania komedii „nieinterwencji" 

ROBOTNICY 
zawierające w podwójnej ilości 
watę ANTYNIKOTYNOWĄ 

palą tylko pierws~orzędnej 
jakości G I L Z Y 

,,EX P R E S S" 
Nowo otworzony salon krawiecki dla Panów 

H. MILNER 
Lódi, Piotrkowska 67 front II p., tel. 219-95. Ale nietylko protestami pomaga waż wołaliśmy: „Niech żyje Francja! się do 1traty Północnej Hiszpanii". I i udzielenia pomocy legalnemu rzą

lud francuski Hiszpanii. Wszystkie Niech żyje demokracja!" Stojano-1 Zgromadzenie to było jedną z dowi w walce z drapieżnymi naje-
syndykaty zmobilizowane zostały w wicz pojechał do Rzymu, a my po- najpiękniejszych manifestacji na I źdźcami Wykonu]· e zamówienia z własnych jak również powierzonych 
celu zbierania funduszów na zakup jechaliśmy do Barcelony. Rząd nasz l rzecz solidarności ludu francuskiego S. Frank 
żywności i odzieży dla ofiar faszyz- AWC' M ZLJ »!!!!i#O!W*'* wwmumamW@§@fi* i materialow. - Na składzie wielki wybór materiałów angielskich i 
mu. Z powodu utrudnionej komuni- k , h _ Ceny przystt:pnel Warunki dogodne? 

~kicjio~~z!!1~~zu~łJd~z~zli~~i:~zc::k Kaw łka mydła 1· kawy -:..-ra ..... JOWY--C . ----.-.........--~~· 
mleka. Paryż pomaga jak może Re- !mll _____ K_U_P_U_J_C .... l•E~·z-'!'I-•g•o-~Ż~R-0' D-L•A-. 
publice Hiszpańskiej. Raz po raz po- I 
~f~:t~~~c:,u~~~~i~:chkoi~:~~ś~ui domagają się łódzcy bezrobotni Wózków dziecięcy~lelkl wy~~~:k komodowych 
odzież. Lóżek metalowych ~ Wyżymaczek marki 

1 w innych krajach demokratycz- Do redakcji naszej zgłosiła karleją i usychają z głodu w I kawy, winna bezwzględnie być Materacy wyściełanych 1 ~ ~R~bber"-Lodówek 
nych przeprowadza się energiczną d I b h .1 h . d b ł I Materacy sprc;ż.„Patent" ; ( Lezaków, ?amaków 
akcję pomocy dla ludu hiszpański"'- się wczoraj e egacja ezro- mrocznyc , wt gotnyc tz e -, spe niona. Łóżek polowych ~ . Rowerów 1 drezyn 
go. P~rtla socjal. demokratyczna botnych, korzystających z obia- kach. Jeśli Zarząd Miasta na tyle w fabrycznym składzie „DOBROPOL" Ł6df, Piotrkowska 73 
Holandlt zebrała ostatnio pół milio- dów w kuchniach prowadzonych A tym samym czasie oblicze- innych zbytecznych rzeczy znaj w pod w. Tel. 159-90. 

na franków, socjaliści szwedzcy - przez Obyw. Kom. Pomocy Zi- nia wykazują, że w ciągu dwuch I duje fundusze, to i na to wi - ----
14 milionów franków, Labour Party mowe1·• Bezrobotni naogół nie miesięcy kamienicznicy łódzcy ni en znaleźć. Bezrobotnych, 1· h I 
zebrała wśród robotników 20 mi- Strasz l'"Y uragan I 
lionów. uskarżali się na jakość obiadów wpłacili przeciętnie na Pomoc j którzy w poniedziałek zwrócą w 

Klika dni temu aeroplany pow- wydawanych w kuchniach, uża· Zimową po „.63 grosze. się do tymcz. Zarządu Miej- na wyspach 
~~~tc:e~::~i~:.ar~~l~~Kts:ł1:aj~~są lają się jednak na przydziela- Prośba bezrobotnych, doma-

1 
skiego, nie wolno zbyć fraze- Mórz Południowych I 

Najserdeczniejsze współ-
czucia wyraża 

tow. BRONI 
ROZENBLUMÓWNIE się z 30 aut ciężarowych, wysłaną nie ich do kuchen w odległych gających się kawałka mydła i sem: „niema funduszów". TAHlTl· _ Donoszą tu 0 nieby-

z Francji, z żywnośdą i odzieżą zi- dzielnicach. Np. niektórych za- 111!&111 walym w dziejach ludzkości hura-
mową. Trzech szoferów zostało za- mieszkałych na Chojnach prze- • · • ganie, jaki nawiedził znajdujĄcą się 
bitych. noszą do kuchni przy uL Je- Osławiony Jersak skazany na 2 miesiące aresztu w promieniu óOQ mil od Tahiti wy-

Nowe akty korsarstwa i bombar- l b . k ł h spe; Manukura. Cała wyspa została 

z powodu zgonu Je) Ojca 
Grupa towarzyszy 

I przyjacl6ł 
dowanie otwartych miast ma na ce- rzego, u zamtesz a yc na W dniu wczorajszym w wy- kłócił normalne funkcjonowa- dosłownie zmieciona z powierzchni 
lu wywarcie presji na komitet w Bałutach-do kuchni na Rzgow dziale karno-odwoławczym Są-lnie życia gospodarczego; że oceanu, wraz z jej mieszkańcami i ID J N ADEL 
Londynie i rząd republikański. skiej. Sprawa ta powinna być du Okręgowego w .Łodzi pod I jest sabotażystą, albowiem lek- całym dobytkiem. Jakimś cudem u-, r 

Franco i Mussol1"n1· dąz·ą wszyst b gl d · t k ł t · d b I d ratowane z.os .. tałv 11 o. soby i to cizi"- • • 
kl.mi slłam· d j k . b - ezwz ę me a za a wiona, przewo nictwem s. Za ińskiego ceważył wszelkie zarzą zenia - J v 

1 o a na1szy szego za- b b b t . . ł ki_ nadludzkim wysiłkom bohater- I AKUSZER-GINEKOLOG 
kończenia długotrw. wojny i w tym a Y , ezro 0 t Y me .musi~ po odbyła się rozprawa, stanowią- władz i uchylał się od ich wy· skiego tubylca Terang1. 
celu chwytają się najrozpaczliwszych talerz strawy przem1erzac 5-7 ca epilog głośnych zajść w Ze- konania; że jest osobnikiem Przesądni mieszkańcy Tahiti wią- przyjmuje od 10-12 i od !1-8 w, 
sposobów. Powstańcy przestali li- kilometrów w jedną stronę. Iowie, długotrwałego strajku o- I wysoce antyspołecznym, a co żą ten kataklizm z ostatnimi wypad-

czyć na z~ycięstwo na f~ontach i Delegaci a bezrobotnych uda- kupacyjnego 300 robotników, a za tym nawet najwyższy wy- ~~i.m~t~a~~~~:in~~~n;Y!J'.~~ert~~~~~ Andrzeja 4, tel. 228-92 
~:f~fi~ok~~~uj'} z~~~~ćą 0!~:ó:~~~: je się w poniedziałek do tymcz. w końcu zesłania fabrykanta\ miar kary grzywny nie byłby Tera n ei, w dniu swego ślubu z pic;k
ności cywilnej- Jest to tragiczny w. prezydenta Pąezka, ktoremu Józefa Jersaka do miejsca o:l-1 dostateczną dla niego represją. ną Ma ramą, v. trącony został do wic;-
błąd w rozumowaniu powstańców. złoży prośbę nast. treści: osobnienia. W konkluzji Sąd uznał za zienia przez miejscowego guberna-
Masakry spowodo~ane przez bom- „My niżej podpisani prosimy Po rozpoznaniu sprawy Sąd i konieczne zastosować 1·ako ,· e- tora. za udział w bójce portowej. 
bardowanie potęgują w masach nie · dł · k Pozbawiony jakiejkolwiek winy Te-

PIANINO kupię lub krótki 
fortepian. Oferty sub. „Irena" 
do administracji. 

. - . • o przyzname nam my a l a- Okręgowy ogłosil wyrok, na mo I dynie skuteczną karę - areszt. rangi, gnany tęsknotą do ukochanej , 
nawiśc ku na1eźdzcom 1 pragnienie wy gdyż przy obecnej n dzy którego J, f J k I 1 • 1 · · l · · 
zemsty. Mordowanie ludności cy- . • . , . ę cy oze ers:i s rnza-

1

1 1!lMl11i•ll!Pllll•••••ilil••••ll!lill wie okrotme us1łowa uciec z wu;- CHŁOPCZYKA 3 . . 
wilnej jest okrutnym barbarzyń- me Jestesmy w stame mydła ny został na 2 miesiące aresz-

1 
zienia, lecz każdym razem bezsku- ·m1es1ęczne-

stwem i odnosi skutek wręcz prze- sobie kupić a 1·ednoraz,,wa go- t k' "k S 'b 410 Tow. Un wersytetu Robotn. tecznie Terangi był dusi!:ą całej wy- go oddam na własność. Ul. Fran-
. d i , u, a terown1 zraJ er na I w Ozo,kowle pv H t d . . k ń k 77 19 

c1wny o zam erzonego. rąca strawa dzienna nie wystar- złotych. s J'„ uragan, rozpę any w mu cisz a s a ' m. . 
p t t i h b b d h d d b d · jego ostatniej ucieczki,, byl odpowie- --------------

o os a n c 0 !11 ar 0 'Yaniac cza człowiekowi do:osłemu a W motywach Sąd wskazał , urzą za n. 26 .m. o go zt· dzią na niesprawiedliwość białego 
Barcelony i Walencji FranCJa zwró . 1 · d . . kt' • · 8 · b 81 EUROPA Ostatni 
ciła się do wszystkich państw de- ~zczeg~ me z1~c.10m, ore ~~- że Józef Jersak jest osobni- me wtecz. gu ernatora wobec tubylców. 
mokr.atycznych, aby podjęły inter· Ją by~' przectez przyszłosctą 

1 

kiem wysoce szkodliwym dla li ZABAWĘ TANECZNĄ Na marginesie należy zaznatzyć, -----·- dzid r 
wenCJę, celem zaprzestania bombar-. narodu . normalnego ładu i spoko7·u· że że z pośród uratowanych przez Te-
dowania otwartych miast. Rząd hisz.1 Prośba po yżs d kt, . d' I . raniego czterech osób, znajdował Początek: 12, 2, ?i, 6, 8, 10 
pański zgodził się natychmiast I . . . ~ za,. P,0 orą przez swe postępowame opro- i w pałacu przy ul. Leg10nów 5. sic; również operator filmowy, który Najmocniejs'.r film sezonu 
Franco odpowiedział przez r~dio~ w1dme1ą setki podp1sow b?zro- wadzał do strajków ~ to w naj- Wejście dla mężczyzn 1 zł., dla z zimną krwią całkowity przebieg 
Salam.anka „Jest wojna. Naprzód ku botnych, ma swoją tragiczną ostrzejszej ich formie, czym za- · kobiet 50 groszy. tego huraganu utrwalił na taśmie 

t t filmowej. Jak słychać, jedna z naj-
zwycięs ~u prz~z rupyt:• . . I wymo'_V~· . - wic;kszych wytwórni hollywood-

Jednakze sumienie świata nie mil-
1 

,,llosc1ą zużytego mydła mte· 1 I skirh zużvtkowala te sceny do swe-
czy. . k lt d " b T B R o N I o J Kilka dni temu odbył się w Pary- rzy st~ u urę ?ar.o u , a e~- O W R Z E N 8 LUM go egzotycznego filmu „Huraganu", 
żu w gmachu Mutuałite wielki wiec '. robotm przez miesiące obywają • z powodu śmi·~rci· ·_].ej· OJCA który już jutro ukaże się w Lodzi 
zwołany z okazji powrotu 34 par~ 1 się bez mydła. Domagają się · .,, _ na ekranie kina „Europa". 
tamentarzyst?w, prze~sta~!cieli to , również kawy, aby mogli zrana K Q Ł O R y watowe 
państw, z h1storyczne1 sesji Corte- naparzyć jakiś napój którym I wyrażają szczere współczucie I i puchowe 
zów w klasztorze Montserrat. i k . ł 'd p· ' 'b' najtaniej nabyć można w pracowni 

Jeszcze przed rozpoczęciem prze- oszu a7ą g 0 • tszą w pros te tow. EWA, RÓŹK.A i ABRAM C. HORONCZYK 
mówień obie ogromne sale były o swych dzieciach, które mają 
przep.ełnio~e. Ogromny tłum został być „przyszłością narodu", a &@L_ l::tit.łtili.lł.S:M' ·-• ŁÓDŻ, ul. ZACHODNIA Nr •. 51 
na uhcy, me moga_c si„ dostać do 1&•1Ci*+- wa , •!al§EWIF . - - Wykonanie solidne - -

„SLEPY ZRU~HH'' 
W roli gł. SYLVIA SIDNEY 

I JOEL Me CREA 
Ceny miejsc 
na poranki 
i wszystkie 
poz, seansa od 80gr. 

środka. '"" ' „ __ ,____ - „ ............ rr ft -

\\Tśród bu.rzy.oklaskćw 1 entuz- . DZWlĘKOWE KINO Najcelniejsze dzieło WILLY FORSTA pro~ukcji v.iedeńskiej, MIESIĄC PRQP GA. NDY 
J~zmu za_b"'"" mfoj<rn na fryh•- R ET A mówione i śpiewane po niemiecku A 

;11łt?~~~;r!?~;~f~tjg_ _ BU T ATER ,,tooz1ANINA'' 
kolonii, oraz parlamentarzyści an- SIENKIEWICZA 40 TEL 141-22 · · · · · · · 
gielscy! szwedzcy, bułgarscy, jugo- ' · Z dmem dz1siejszym rozpoczynamy m1es1ąc pro. 
słowianscy i francuscy. . Początek w dni pow~1.:. o g. li-ej d d · , 11 · • • 

Senator Maurice Viletse zabiera w niedziele i święta o g. 12 w p. (Uśmiech i łzy Wiednia) pagan Y „Ło z1anma , jedynego plslT'a ludzi pra. 
pierwszy głos: , N~ pierwsz~ seans wszystkie cy w Łodzi i okręgu łódzkim. 

- Cały świat kulturalny powinien mieJsca po :i4 gr. W rolach głównych: Olga Czechowa, Hortense Raky, W . 
protestować przeciwko. tym sady- . okresie od 20 lutego do 20 marca zdobyć mu. 
stycznym bombard<_>wam_!'m, których Dziś i dni następnych I Wiiiy El!hberger, Hans Moser I Werner: Kraus simy nowe rzesze czytelników i prenumeratorów 
ofiarą padają setki kobiet i dzieci · 

• Dla nowych prenumeratorów, którzy zgłoszą się 

Kino Dźviffękowe 

CORSO 
Początek v.• dnie oow.sz. n g. li, 
w soboty i niedziele o g. 12. 

Ceny od 
groszy 50 

Po ra:? pierwszy 
- w. tym ok.resie, przeznaczamy szereg cennych 

książek naJlepszyr h autorów. 

w Łodzi! 

w filmie: NANCY STELLE ZGINĘŁA 
W rolach główn.: VICTOR Me LA GLEN, JUNE I Tragedia sensacyjna! Człowiek, 
LANG, WALTER CONOLLY oraz PETER LORRE który zbudował życie na nienawiści. 

Następny program: „Lot Straceńców" i „Zamaskowany jeźd= I 

Dnia 6 marca ukaże się propagandowy nurr er 
„Lo~zia~ina" w znacznie zwiększonej objętości, 
zawierający artykuły przywódców ruchu socjali

stycznego i demokratycznego w Polsce, kores
pondencje, felietony i t. p. 

Kupony w cenie 15 groszy już nabyć można w lo

kalach dzielnic i sekretariatach związków za\Y. 



_„ 

„ 

- Łodzianin 

I CASINO Dawno niewidziany, Wszyscy używają tylko gUzy wyrabiane z najlep.szych • 

CO'N'R A ó"'.\;E'iD"T „ B R I ST O L" i~::;:i:w :a~::;:·ie f 11 0 :~~1 
w swoim najnowszym filmie prod. angielskiej zaw1era.1ące DWIE W ATY tylko gilzy __ .... ___ .... „ 

S Z E F W Y W I A D U Ł · kł d d · Ub · - I · S t 
- Dziś o godzinie 12 i 2 a o • adny przy a aie ezp1ecza n1a po eczna • • • 
• 2 PORĄ~n~!d . gr. . · Strajk .okupacyjny w szpitalu na Zagajnikowej -Rola ,,Głosu 

Szpital Ubezpieczalni Społe· nia robotników, pieniądze co mania swej należności, że w o- że konferencja wczorajsza u 

Porannegoll cznej, przy ul. Zagajnikowej, sobota wypłacała Ubezpieczał· statnim tygodniu, przychylając Inspektora Pracy . przerwie ich 
jest Qd tygodnia terenem cięż- nia oraz, że w myśl ogólnych się do życzeń kierownictwa bu- udrękę, łecz znowu zawiedli się. 

f kiej walki robotniczej o wypła· warunków budowy domów Z. dowy ze strony Ubezpieczalni, Konferencia skończyła się na 

w zatargu we -mie Pik tę należności za pracę. U. s. według § 10 p. 11 Ubez- pracowali po 16 i 18 godzin na niczem. Dzielą się ze sobą o-

w Robotnicy firmy Inż. Batijew- pieczalnia zobowiązana jest do dobę. Lecz tu się srodze zawie statnim kęsem chleba, gdyż 
styczniu b. r. pracownicy,' nione1' firmie w stosunku do i·n- dl" · k ś ł · · 

ski i Sumer, ul. Zagajnikowa 22, wypłaty należności za pracę, 1. w1ę szo ć wyczerpa a JUZ wszy 

Czatrudnieni w składzie firmy j nych przedsiębiorstw są bardzo w liczbie 30 domaga1·ą się na- gdyby firma z jakichkolwiek Z przyczyn dla nich niej as· stkie swoje oszczędności. 
h. M. Pi,k, mieszczącym się, · niskie. h d d b · k p · · · 1 

1 p I próżno od tygodnia wypłaty, na· powodów wypłaty tej nie usku· nyc , praw opo o me na s u- om1mo to trwa1ą 1 wa czą. 
prz~ . u · iotrkow.skiej 65• wy- Do prowadzenia interwencji leżnej im za ich ciężką pracę teczniła. Ubezpieczalnia sumy tek zatargu między firmą a U- Dyrekcja zaleciła służbie o go-

stąpih za pośredmct~em klaso- pracownicy udzieli nam pisem- tygodniówki. wypłacone może potrącić w o- bezpieczalnią wypłata zarob- dzinie 6 wiesz. zamykać furtkę 
wego.kP_?wszHechn. Z~iąz~u Pra- nego pełnomocnictwa. RobotnLy ci zatrudnieni byli gólnym rozliczeniu przedsięb.iorl · ków została wstrzym. ana .. Powo·. i po tej godzinie nikomu nie 
cowm ow andl. 1 Biur., Al. . h d F k 
Kościuszki 21, z akcją 0 pod- Rezul~atem nawiązanego prz~z od 14. IX. 1937 r. przy ukoń- cy budowlanemu. Robotmcy, , dem tego kroku me moze hyc wolno wyc o zić. urt a zam-

wyżkę płac, wystawiając związ nas z fm~ą kontakt!1 były ?wie cze~iu budowy skrz_vd~a szpita- m~jąc t~n pr~epis urno.wy og~l- li w ż~dnym ~a~ie b~ak pieniędz~, knięta jest nie tylko na klucz, 

kowi odpowiednie pełnomocnic- ko.nfere~CJe, !la ktorych firma la im. Prez. Mościckiego. W I neJ, wiążące} Ubezp1eczalmę, gdyz dawn1eJ, kiedy roboln1- ale i na kłódkę. Od wczoraj 

two l za1ęła nieprze1ednanc, negatyw- zeszłym tygodniu, a mianowicie na względzie, oraz biorąc pod · ków było więcej, Ubezpieczał· intendent szpitala zabronił straj 

J~dnakże w trakcie akcji część ne stan?wisko wobec żąda~ w s· 1 botę dnia 12. II. 38 r. ro- uwagę ten fakt, że dotychczas 1 nia wypłacała po 12 tysięcy kującym brać z kuchni szpital· 

pracowników, ulegając terroro· i ~raco~mc~ych. ~hcąc , sparal.1- botnicy ci zakoń~zyli . pracę, I Ubez~ieczalnia przez swoich u- : złot~ch, a ~b~cnie suma ta jest nej gotowaną wodę. Widocznie 

wi firmy, wycofała się z akcji, zowac akc1_ę. pod1ę~ą w obrome lecz wypłaty ostatmej me otrzy I rzędmków z własnych funda- o wiele mme1sza, bo wynosi o- ta woda drogo Ubezpieczalnię 

i opublikowała zarazem, pod sł.uszn~ch ząda~, f~rma Ch. M. mali. Warto nadmienić, że we- , szów należności robotnicze ui- koło 1.700 zł. kosztuje. 

groźbą utraty pracy, następują- 1 Pik, me prze~1era1ąc w. środ- dług jednozgodnego stwierdze · ' szczała, tak byli pewni otrzy-1 Robotnicy interweniowali u Te formy walki, stosowane 

ce oświadczenie, które ukazało kach,_ starała się gr~ź~am1 ~y- właściwych .władz Ubezpieczał· przez Ubezpieczalnię, żywo 

się w „Głosie Porannym" z dn. wrz~c na pracowm~ow. nacisk ~-,· ni, lecz kroki ich nie odniosły przn~ominają metody, stosowa-

2 b. m,: V.:. kierunku wy co fama .się z ak- 8 CA p J TOL żadnego skutku. Dyrektor Ub ez ne przez prywatnych kapitaH• 

. . c11. Metodą represyj i szykan Dzll powt6rrenle pieczalni zbył ich niczem i nie stów. Lecz Ubezpieczalnia jest 

„W związku z notatkami, któ dążyła do załamania solidarna- wyświetla najprzedniejsze wspaniałej premiery! j rac~ył nawet delegacji robotni· instytucją społeczną i Dyrekcja 

re uk.azały się w kilk~ pismach ści personelu, na co posiadamy filmy!!! I czeJ wyjaśnić istotnego stanu jej powinna to szczególnie mieć 
łó~zkic~ o zatargu. mię.dzy na- dowody w postaci dokumentów Ulubienica mszystk,ich bohaterku filmu .PENNY" : rzeczy. na uwadze. Robotnicy bowiem 

mi, t. J .. prac~wmkam1 fi~m}'.' pisanych. I Przyrzeczona wypłata należ- 1. nie siedzą tam dla przyjemnb-

Ch. M. Pik, a firmą.„. my n1że1 L" DEANNA DURBIN : ności na wtorek dnia 15 lute- ści, lecz walczą o swe najsłusz 
podpisani stwierdzamy, że„. nie ist w cytowany, m. numerze :, go nie doszła do skutku, a od nie1' sze postulaty. I dlatego, 1' e-
h ł d Głosu Poranneg b ł oraz słynny dyrygent LEOPOLD STOKOWSKI 

Yo ża nego zatargu i wobec ", . . 0
• pisa.ny Y l J'.[ .' środy 16 b. m. robotnicy pro· żeli nie poczuc. ie sumienia pp. 

rowmez d L t t w rewe acyjnym J i mie reżyserii H. Kosłerlitza 
tego nie istniała żadna groźba . po pres1ą. is. e,n · wadzą strajk okupacyjny. Dyrektorów i .wyratnie brzmią-

porzucenia przez nas pracy". podpisany został pr.zez ,?iekto- I s o J ! Przedstawiciel naszej redak- cy przepis cytowanej umowJ, 

Oświadczenie to, zaprzecza- rych tylko pracowmków . ' ' c· H TUI „ NA EONA.'' cji odwiedził ich wczoraj w go- to opinia publiczna zmusi 

jące prawdziwości informacji Jednakże „Głos Por~n~( ~i~ ; dzinach popołudniowych. Po- Łódzką Ubezpieczalnię do ho-

prasy, między innymi „Łodzia- uznał za stosowne udzieli~ mieJ ' mimo ciężkich warunków wal· norowania najbardziej Istot-' 

nina" 0 istniejącym w firmie 1 sca„na swych. szpaltach insty- W p:n ost. rol.: ADOLF ME MJOU, ALICE BRADY , ki, są solidarni i gotowi do dal· nego prawa robotniczego, pra 

zatargu, dezawuowało _ bez- t~CJI pracown1cze1 c~le~ odpar I Orkierstra symfoniczna Filadelfii, w repertuarze J' szej akcji. wa do walki o należnołć za 

podstawnie _ związek klasowy, c1a krzywdz~cych 1 . ni~slusz-
1 

Mozart, Liszt, Czajkowski, Verdi i inni, , Od środy wszyscy w liczbie swoją pracę. 

który akcję prowadził i 0 jej nych. zarz~t<?w, podmesi.onycłr . Puse-Partouts i bilety wolnego wejścia nieważne! ' 30 okupują teren pracy dniem ••••••••••••-

prz biegu informował prasę. ~r:rec1w meJ pod nac1sk1em Ceny miej sc na wszystkie seanse od 54 gr. Ił i nocą. Śpią na gołej wyłożo- Czytajcie 

Przedstawiciel związku udał firmy. , . . . ml1lliill- fil& -•1WM1m!F.., n.ei posa.dzką podłodz.e, trz.ęs~c • 1· t I 
W 1 kt f P k S d 1 Prasę socJa is yczną 

się do redakcji „Głosu Poran- wa ce, ?rą 1rma 1. me- • się z zimna. po ziewa i się, 

nego" i przedstawiając na pod- dopu~zczalnym1 ~etod:im1 pro- ; Czy tereny Widzewa nym t~mpie. ---------------------~· . 
stawie niezbitych dokumentó wadzi z pracownikami, „Głos b . · d W razie nagłych roztopów, KINO-TEATR ' 
istotny stan rzeczy, prosił e w~ Poranny". usiłujący uc~1odz~ć , za ezpieczone. ~ą prze według stwier~zeń komisji, te: 

1 
drukowanie sprostowania. Re- za org~n „dem~kratyczny , me 1 nową powodzią. reny przylega1.ące do rzeczki ' PRZED Wł OśNIE 
dakcja odmówiła. Związek wy- mógł ~1.ę zdobyc nawet na neu-1 Na skutek naszych alarmów, Jasień ~abezp1eczone są przed l ŁÓDŻ, ŻEROMSKIEGo 74-76 

sz. edł ze słusznego założenia, iż tralnosc. oraz wobec' groźby nowej po· 1 eeowodzią. - I Dojażd tram, 0,5,6, i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego· 
„~łos Poranny" powinien umie wodzi w związku z obfitemi • • id u !' Najnowszy przeb6J p. t. 
śc1ć sprostowanie, skoro umie- W · t d , , dla I opadami śnieżnemi władze a· Kino Urania, 
ści! list, ~arzucający. pośrednio azna w a omosc i dministracyjne interweniowały ,Cegielniana 2 T R u X A 
zw1ązko~i po~a~ame !ałszr palaczy 1 

w Wi~zewskiej M~nufaktury w Tylko u nas można zobaczyć cal- ! 
":Y~h wiad.omosc1 (albowiem o- Gilzy „Bristol' dobrze są znane sprawie rozszerzema tamy, dla kowity reportaż filmowy uroczy- 1 • 

~101a publiczna. mogła z treści s~erokim 1:zeszom palaczy. Wyra- szybszego odprowadzenia wody. stości, któ1:a odf;>yła się 15. lute~o 
1 

hstu wyprowadzić taki wniosek) b~an~ z na3lepszych surowe.ów w h.i- W dniu wczorajszym wice-sta· r.b. w L_e~10now1e, wręczema wo~- ! 
- i ponownie zwrócił si d giem?znych 'Yarunkach, c1~szą się t g d k. t t . sku polsK1emu balonu .obsenya<:YJ- , W rolach głównych: 

G „ ę 0 zasluzoną sławą na tereme całej ~o~ a. r? z 1 w . owarzys wie nego, spadochronów 1 nam1otow, ! LA JANA Hannes STELZER Peter ELSHOLTZ 
" !0~u Porannego P!Osząc, aby ł'olski. Zawierając a wie waty, eli- mzymerow udał się na tereny przez Radę Nadzorczą i Zarząd „ Wi- J ' ' 

w imię bezs.tronnoś~1 w.yd~uko- minu~ą szkodl.i\':'e wlaściw?ści nilco- nawiedzane powodzią. Komisja dzewski~j Manufaktury, Sp. Akc.", Następny program; PORT ARTURA 
wał następuJące wy1aśnieme: t)".ny 1 zaspakaJaJą smak naJwybred- zbadała tereny przy ul. Baweł- w Lodzi. w r, gł: DA NlELLE DARRlEUX i Adolf WOHLBROCK 

"W dniu 19 stycznia b. r. ni~Jszych palaczy. ' nianej i tereny fabryczne Wi- c · · J 109 n 90 III 50 Kup ulg po 70 gr 
zwrócili się do nas pracownicy Ządajcie wszędz~e t~lko ~ilz „B,ri- dzewskieJ' Manufaktury i stwier Wytwórnia firanek i kap eny mieJsc .- , - , - · · . z 

fi. Ch M P"k śb stoi", a przekonacie się 0 ich nie- d . . t prawem zajmowania wszystkich mie~sc. W niedzelę i 

rm_v . ·. · i .. z pro ą o zrównanych Zllletach. ziła, że znaczme rozszerzony S. BERGER', ŁóD , święta nieważne. Pocz. seansów w dm powszech. ogodz.4, 

pod1ęc~e. mterwen~Jl w spra~ie Fabryka gilz „Bristol" egz. od ro- został upust, zaś dalsze prace NOWOMIEJSKA 7, w podwórzu, j \ł... w niedzielę i święta 0 godz. 12 . 

podwyzk1 płac, ktore w wym1e- ku 1908. prowadzone są w przyśpiesza- telefon 217-18 Tanio - Solidnie 1 .... „ 
-=rai z : ucaaaza aaa tJCQiS mcau.z eu..asa;a:z ..... :acsa.a zw.lł"JA czw 

W zwjercladle tygod.n.!..•a strii. Bije i bije. A brat-bokser 
wreszcie powiada: 

- Chodź, przecież widzisz, 
. że masz do czynienia z łobu-

Przygoda Felusia. - Brat-bokser. - Francja i zeml 

Anglia. - To prrecież lobuzł - Duchy i zadu- . * ~ * „ 

chy se·mo p I · · k h k' 1 Pro1ekt noweJ ordynacJI wy-
. J . ~e . . - os owie przeciw o ara try. - 1 borczej, ułożony przez posła 

Koniec swiata. - lkace ma nos . - Nie pchać się. I Ducha, nie ujr~ał.światła ~zien
Strajk konfidentów. _ Sąsiad endek. __ Goga._ nego. Duch osw1ad~zył, ze. u-

•• • • , Ż . . I padł na duchu, zanim pro1ekt 
Radosc 1 przygnębienie. - ydzi i zorza polarna.

1 
wniósł. Wie, że posłowie go 

' nie uchwalą. Po co więc ma 
Znacie pewnie bajeczkę o - Panie! Marny pańsh.i los! się trudzić? Pasło m nie spieszy 

mocny.m. bracie. Nie? To po-,1 Ja chcę zobaczyć, żeby pan się j się jeszcze do domu. Nie chce 
słucha1c1e. jeszcze raz ośmielił uderzyć im się wydać na samych siebie 

Na .uli.cy jakiś łobuz zaczepił . mego bratał- wyroku śmierci. Harakiri po-
Felusia 1 od słowa do słowa l A łobuz na to jak na lato. pełniają dżentelmeni tylko w 
trzepnął go w łeb. Feluś spoj- . Zamachnął się i znowu Felusia Japonii„, 
rzał groźnie i oświadczył: i w łeb. Tu brat-bokser zde- A tymczasem nasi posłowie 

- Czekaj, draniu, ja zawo· 
1 
nerwował się naprawdę i po· widzą, że jest źle. W kraju roz

łam mego brata. On jest. zna i wiedział: poczyna się pomruk. Lud ma 
nym bokserem. :Nauczy cię ro· 1 - Chodź, Feluś, przecież wi- j już dosyć tego mianowanego 
zumu. dzisz, że masz do czynienia z · parlamentu. 

Feluś pobiegł po brata i pa · łobuzem!- I Domaga się co raz głośniej 
chwili wrócił z bratem. Ów I Podobna scenka odgrywa się i nowych uczciwych wyborów, 
brat, chłop jak byk, rzekł groź· ' ostatnio w Europie. Francja I dlategq posłowie starają, 

nie: . j ogląda s~~ stale na angielski?· si~ jak mog·ą., grać rolę ~raw-
- Pame! Pan trzepnął mo- : go br!łta.. boksera, a łobuz me dziwych P?słow w ~rawdz1wym 

jego brata w buzię. Chciałbym ' pyta 1 bi1.e. . parlam?nc1e, Robią sztucz?ą 
zobaczyć, aby pan to powtórzył J G~y N1em1~c wlazł do Na- opozycJ~· Krzyc~ą, krr:tykuJą, 
w mojej obecności! ! drenu,. Franc1a krzyknęła z o- wnosz~ ~terpela~Ję. Mozna. po· 

A ł b · k · · . . . 1 burzemem: myślec, ze to se1m prawdziwy. 
0 uz na1spo o1me1 w swie· - Czeka1·, • m61' brat.„ Na ,. ednem z ostatnich pasie-

cie: 
_ Proszę bardzo! A brat nic. W cale się nie dzeń pewien poseł odważniej-

denerwuje. Powiada: szego serca zebrał się w kupę 
I bęc 'Felusia znowu w buzię. - Ja chcę zobaczyć, żeby i powiedział: 
Brat-bokser cały aż się za· odważył się jeszcze raz„.! „Społeczeństwo nie ma zau-

czerwienił ze złości, zazgrzytał A łobuz ma odwagę. Wlazł fania do obecnego rządu". 
zębami i powiedział: do Hiszpanii. Obecnie do Au- Tak powiedział. Słowo daję. 

No i jeszcze otrzymał oklaski.„ 
Obywatele, koniec świata! W 

obecnym sejmie Okonia nie ma, 
ale usiłuje już nawet stanąć o· 
koniem,„ Cóż to takiego się 
stało? 

Ano, nic takiego. Poczuło 
bractwo, skąd wiatr wieje. Sta
ło to się, co prawda, dość póź
no. Inni wcześniej poczuli, A 
najlepszy nochal, trzeba przy
znać, ma „Krakowski Kurierek". 
.Jeszcze pół roku temu rekla
mował totalizm, Mussolifiiege 
chwalił pod niebiosa. Dla Hi
t era brakło mu słów podziwu. 
Aż tu nagle redakcja poczuła 
inny wiatr. I odraza przesta
wili żagle na demokrację. A jak 
lkace stawia na demokra·cję, to 
znaczy, że koń „Totalizm", to 
szkapa zdechła, która padnie w 
przedbiegach i nie dojdzie du 
mety„. I dlatego wszyscy tak 
nagle zaczęli pchać się do De
mokracji. 

Ostrożnie, panowie. Nie pchać 
się. Jeszcze któregoś zgniotą 
w tłoku!.. 

* * * 
Czytałem JUZ o różn -rch ory

ginalnych strajkach. Gdzieś na· 
wet zastrajkowali żebracy, żą· 
dając wyższych datków. Ale 
ostatnio miał miejsce chyba 
najciekawszy ze strajków. Za
strajkowali mianowicie konfiden• 
ci w Montrealu, ponieważ de· 
partament policji na skutek 

oszczędności, niemiał funduszów Gdy Goguś raptownie się wy
na wypłatę pensii dla konfiden- , walił, mój sąsiad znikł. Nie wi
tów. Ogłosili więc strajk. Zwo- działem go kilka dni. · Gdy go 
lali zgromadzenie, na którym wreszcie zauważyłem przekra
jeden z mówców wygłosił takie' dającego się chyłkiem, z opus:t-
mniej więcej przemówienie. czoną głową, szepnął ponuro: 

- ·Panowie konfidenci, mu- - Panie tego,• Żydy„. psie-
simy walczyć aż do zupełnego krwie. Mędrcy Sianu biedaka ' 
zwycięstwa. A biada jakiemuś wykończyli. 
szpiclowi, który o przebiegu - Ma pan rację, - pocie-
naszych obrad i akcji doniesie szyłem biedaka. - To Żydzi · 
władzom. Przetrącimy mu bez winni. Przecież sam Goga, od• 
pardonu kości. A gdyby się chodząc powiedział: „Zwycięży
znalazł jakiś łamistrajk, to bia- łeś, Izraelu". Wogóle za dużo 
da mu. Może być pewnym, że sobie teraz Żydzi pozwalają. Ta 
nie umrze na uwiąd starczy„. zorza pOlarna, co ostatnio uka
Strajkujemy aż do zwycięstwa! zała się na niebie, to była re-

i strajk naprawdę skończył klama żydowskiej fabryki ża· 
się pełnym zwycięstwem kon- rówek. A sprawa z córką księż 
fidentów, ąy Julianny, to myśli pan, że 
. Działo się to w Montrealu w nie ich sprawka? Cały naró:l 
końcu stycznia. holenderski czekał na syna, a 

Był to, rozumie się, wypadek tu, proszę pana, znowu dziew· 
wyjątkowy. W innych bliższych czyna. Też, panie, żydowska 
nam krajach do strajku konfi- sprawka. 
dentów dojść przecież nie mo- Endek spojrzał na mnie i 
że. Funduszów na opłacanie spytał: 
ich nigdy nie zabraknie. - Naprawdę? 

• • - No, słowo daję. Przecież 
Mam sąsiada• endeka. Gdy czytałem. 

w Rumunii doszedł do władzy Endek aż poczerwieniał: 
Goga, mój sąsiad promieniał. 

- Widzi pan _ powiadał- - To ci cholery, psiekrwiel 
przełom narodowy. Uświado· A u nas w „Orędowniku" jesz
mienie, panie tego. Przebudze- cze nie pisało o tym. 
nie narodowe, he he, panie... - Pewnie jutro będzie. 

Codziennie wtykał mi gazetę Mój endek odszedł mocno 
pod nos, wskazując, jakie to zaintrygowany.„ 
przełomowe zmiany zachodzą 
w Rumunii. Jan Kawałek. 
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Grupa art. „Zwornik" i inni 
w Instytucie Prop. Sztuki w Warszaw'e 

ląe"tenie "'W artystów w zwią.z. 
kl i stowarzyszenia zawodowe ma 
na celu poprawę bytu oraz warun 
ków pracy, podczas, gdy grupy 
ldeowe skupiają w sobie plasty
ków, mających wspólnie przyjętą 
orientację artystyczną i ten sam 
.mniej więcej stosunek do sztuki. 

skiego i kilku innych, nie mówiąc ,. nie zawSz:e szczerze ·z prostotą po. 
już o Me11kesie, · utalentowanym myślane i wykonane, a przesadna 
przedstawicielu t. zw. ,,szkoły dbałość o wdzięk i elegancję zbli
paryskiej", którego „martwa natu. ża te kute w metalu drobiazgi do 
ra" jest jednym z najlepszych o- poziomu sklepowej galanterii. 
brazów na wystawie. Do czyste- Trzeba zawsze pamiętać o ·tym, 
go impresjonizmu zezują nato- że tylko pnez największą prosto
mia3t: J. Wo!ff, a poczęści A. Ger- tę możemy być dzisiaj zrozumia
żabek, H. Krzetuska i A. Szymbor nymi, co zwłaszcza w przemyśle 
ska, podczas, gdy J. Muszkietowa artystycznym jest rzeczą pierwszo 
tworzy raczej pod wpływem Van rzędnej wagi. 
Gogha, oglądanego przez pryz-
mat sztuki zmarłego niedawno 

K. WINKLER. 

liłer Stow. „Komitet Paryski" (K. 
P.), do której należą przeważnie 
b. uczniowie prof. Pankiewicza. 
„Kapiści", któr1y kontynuują tra
dycję impre~jonistyczną, szeroko 
rozbudowali swoje wpływy ideo
logiczne, znalazłszy odpowiepni. 
grunt wśród malarzy z młodsze
go i najmłodszego pokolenia. W 
ten spoSÓb powstała w Warsza
wie grupa „Pryzmat", w Krako
wie 1aś ,.Zwornik", które wspól
Jtie z „Kapistami" rozwiązują pro. 
bierny malarskie głównie pod zna
kiem koloru. 

Wystawa Stow. „Zwornik'', któ 
rą obecnie oglądamy w Inst. Prop. 
Sztuki, tym się może różni od ,,Ka. 
pistów", :te mniej tam znajdujemy 
czystego impresjonizmu i jedno
stronnego rozwiązywania założen 
kolorystycznych, aniżeli u tych o
statni.eh, a więl<sza dbałość o for
mę i styl osobisty malarza, łączy 
poniekąd ich usiłowania, mimo 

„kapisty", ś. p. Waliszewskiego. 
Wystawa „Zwornika" daje na

ogół korzystne wrażenie, jakkol
wiek nie wszyscy z wystawców 

Kwestia żydowska w Polsce 

JERZY WOLFF 
KOśClóL śW. WAWRZYŃCA. 

Najstarszą grupą ideową w Pol
sce jest krak. Tow. ,,Sztuka", do 

. której należał w swoim czaSt.e 
l\Vyspiański, a która obecnie re. 
prezentuje kierunek myślowy oraz 
Jdt~loglę dawnej ,,Młodej Polski" 
~ końca ubiegłego I z plerws:lych 
łat bid. stulecia. Takie grupy Ide
owe stworzyli w latach dwudzies
:tych b. w. krakowscy i warszaw. 
scy fonr1lści, którzy pierwsi w 
Polsce (ja.ko grupa) poruszyll pro 

. bierny plastycz.ne zachodnio-euro-1 
· pejsldej sztuki, opierając się na . 

:wielowiekowej tradycji sztuki fran 

ADAM HERSZAFT 
WENECJA. 

mogą się poszczycić bardziej wpa Belledykt Hertz: ,,ŻYDOWSKA 
dającym w oko rozwojem swej KREW" (Warszawa, Ludwik Fi. 
sztuki. Malarstwo nie jest rzeczą szer, bez daty). 
łatwą i tylko krok za krokiem, Autor daje w skrócie przegląd 

zwalczając rozliczne trudności · i I historyczny stosunków polsko.ży. 
przeciwieństwa, może artysta dą-. dowskich od czasów najdawnieJ-
żyć do udoskonalenia swej meto- il szych do dni ·obecnych. Prostuje 
dy ~ swych środków malarskich. przy tym wiele błędów, które zdą-
Rzeźby K. Muszkieta (gipsy) ż~ł~ się rozpowszechnić i zaciem. 

dają ni~złe wyobrażenie 0 poczu-1 n~a1ą, sprawę. Myln.a. przede ws~yst 
cłu bu.dewy i organlczności rzeż- kim. 1e.st g~węda,_ jalooby dopiero 
biarskiej bryły u tego młodego ar- Kazu~1erz ~1elk1 sprowad~!~ d~ 
tysty Polsk! żydow. W rzeczyw1s.to3c1 

· . osiedlają się tu oni daleko wc;i:eś-
. Oraf1ka A. Herszafta (przeważ- niej, jako na szlaku, łączącym Bał 

me _akwaforty i ·suche ig~y) n~e tyk. ze światem, starożytnym. Istota 
mówi nam zbyt wielet o 11nd~w1- „tolerancji polskiej" też przedsla-

1 dual~ym ·. rozw.oju ~stawcy, Jak- wia się zupełnie inaczej, niż wyo. 
I kot.wiek 1stnie1ą w jego sztuce pod braża sobie qgół. Wynik.afa ona 
: świad-0me walory formalne, które stąd że zarówno król, jak i moż-

przy pogłębiall1iu orienfacji plas- oowt'adcy chętnj.e posługiwali się 
tycznej dałyby się w przyszłości żydem i jego obrotnością handlo
wyzwclić i zaktualizować. wą; widzieli w nim również insttu-

Wyroby przemysłu artystyczne- ment do wyciskania pieniędzy z 
i go H. Orunwal~a mają wpraw- poddanych. Mieszczaństwo zaś 

dzie pewien stempel osobowości, chrześcija11skie, przeważnie obcego 
ale są zbytnio przeestetyzowane i pochodzenia - przez długi czas 

mia~o wpływy minimalne. Dopiero 
w XVI wieku roz.poc2yna ono wal

· cuskiej, przy zachowaniu atoli 
C!uchowej odrębności polskiego 
środow1ska. Po formistach przy
szedł do głosu „Blok" i ,,Prae
sens" (w Łodzi grupa ,,ar") - w 
ostatmch zaś łatach przywędro-
\Wała z Paryża grupa „KaplścJ", wspólnie przyjętej zasady w kwe
blor'ąca SW<! nazwę od pierwszych stli blłdowy obrazu kolorem. ów 

· styl osobisty spost17egamy tak u 

Nasz numer 
poniedziałkowi 
bedzie zawierał 

kę konkurencyjną z żydostwem, 
v.:yjednywa kiorzystne dla siebie de 
krety, które jednak łamią sami 
tnonarchowle i szlachta. Rewela· 
cyjnie wprost brzmią dziś niektóre 
wiadomości, jak np., że z mason~
rią polską żydzi nie mieli żaJ:iej 
styczności, bo do 1ót przyjmowaru 
tu nie byli. Niemniej aensacyjna 

ZYGMUNT .M.ENKES 
MARTWA NA TURA. 

LUDWIK KORNEL ·--------

Czy:tt.~sklego, Jak i u Krchy, Ped.. 
kowicza, Oepperta, K. Rutkow- & stron 

jest informacja o prozelitach. 
Wbrew bardzo rozpowszechnione. 

MIĘDZYNARODOWE TARGI WIOSENNE w LIPSKU 1938 mu mniema·niu, jakoby dopiero pod 
koniec XVlll wieku Frank zapo· 

do 14 marca 
czątkował ruch neoficki, istnieją 
dowody ,ie od dawien dawna pot. 
szczyło się i chrzciło wiele rodzin 

od 6 marca 
Zniżkowe IJiletr 
ko Ie, i o w e 

na liniach polskich żydowskich, !1ącząc się najczęściej 
Zr.! szlachtą tutejszą. 

I. n •. em 1· e ck •. c h w miarę wzmacniania się mie~7 
·czaństv,:a chrześcijańskiego, wy·:.t. 

Wszelkich informacji udzielają; 

DElEGAT NA POLSKE: DR. H E I N Z P E N T Z l I N, 

nia się z walki konkurencyjn~i ;:r.. 
tysemityzm, któremu wszakże Sejm 
Czteroletni nie ulega; zdając so
bie sprawę z konieczności zajęcia 
się żydami i uporządkowania ich Warszawa, AL Ujazdowskie 36 m. 3, tel. 715-62 

o.raz Prredstawiciele Hon01rowi w Bydgoswzy, Katowicacll, 
Lwowie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie. 

KraJ.rowie, stosunku do Państwa, w czerwcu 

....„„„„„„„„„„„„„„. 
• 

r. 1790 wyznacza specjalną dele. 
gację „do ułożenia projektu refor· 

my żydów". Triumf Targowicy i znaczf!ie od żydostwa grofoiejsze. 
rozbiory zahamowały pracę poJj ę. go. 

tą, a nie załatwi.ona sprawa ży. Podobnie jak przed wojną agre. 
dowska sta~a się w rękach najeżdż sja moskiewska tumaniła polskc! 
ców jednym z atutów przy grun- łatwowierność spólnotą słowia1i
towaniu ich wp_lywu na ż~cie sp~· ską (neoslawizmem!), tak obecnit! 
łeczne.. Hoł~1ttJąc ~asa~z.ie „dI~t- hitlerowski „Drang nach Osten·' 
de et 1~per.a (dziel 1 panup_, . ba~amuci naiwnych jednością ra. 
w.s~yst~1e trzy r_ządy, aczk~lwt~K sową. Niezależnie wszakże ocl 
roznym1. drogami, sta_le podm_eca1ą zdania uczonych, uważających ra. 
anta~omzm pols~o - zydowskt, po- sizm. za bzdurę, szczególniej w Pol 
dobnie zresztą, jak mącą po swo. sce zastosowania on mieć nie -mD
jemu stosunki chaty z dworem, jak że. 
judzą Litwinów i Ukraińców prze. 
dw Polakom etc. 

Tym sposobem kwestia żydow. 
s~a, bardzo w Polsce · poważna ' 
do rozwiązania trudna - staje 
się terenem wpływów i sugestyj 
obcych. Najwyraźniej uwidocznia 
się to pod zaborem rosyjskim, 
gdzie paroksyzmy judofobii wy. 
buchają z jawnej często inicjaty. 
wy Rządu i w jego przede wszyst· 
kim interesie. W rezultade nie 
dają one żadnych istotnych re. 
form: przeciwnie. procent ludno. 
ści żydowskiej (w dodatku zrusy· 
fikowanej) rośnie, a unarodowie. 
nie handlu czyni postępy minimal. 
ne. jedynym skutkiem wspomnia· 
nych paroksyzmów jest odwraca. 
ie uwagi społeczeństwa od coraz 

to innych zamachów polityki car -
skiej i jej agresywnych planów. 
„Trzeba nielada ślepoty - pisze 
H~rtz - aby nie widzieć, że i te
raz, gdy sugestie te idą ze strony 
przeciwnej, rachuby sq podobne" 

Antysemityzm polski, który 
przed wojną służył caratowi rów. 
nie dobrze do walki z „kramołą" 
niepodległościową, jak wywofywa. 
niu odruchów wiernopoddańczych 
podczas dwu ostatnich wojen, a 
równiez dezorientQW,aniu opm11 
polskiej, gdy nacjonalizm mos
kiewski nowe na terenie Królestwa 
czynił podboje - dziś, w bezprzy. 
kładnym swym zaślepieniu, :;ta1e 
się narzędziem, ułatwiającym nie. 
miecki „Drang na.eh Osten". Pod 
wp~ywem hitleryzmu sł.abnie rap· 
townie czujność społeczeństwa : 
otworem stają drogi penetracji efe 
mentu obcego (hitlerowskiego), a 

Sprawa żydowska przedstawia 
się w Polsce zupełnie inaczej, nt~ 
gdziekolwiek indziej. To kż r1Jz. 
wrąz,a·na być musi metodami odrCiJ 
nymi, stworzonymi na miejscu. Jal, 
to zamierzał uczynić Sejm Cztero. 
letni. Paroksyzmy zaś judofobii. 
wywoływane często na komendę 
tego czy innego sąsiada w momen
tach przez niego dyktowanych, pro 
wiadzą tylko do jednego - do 
wzmacniania wplyivów obcyc!i na 
nas;.:e sprawy wewnętrzne . 

r. z. 

•=•r 

Z powodu kryzy;u oddDjem1 5 cen.-
O) eh ksiąźek tylko za zł. 3.85. Oto o
ne: I. Adwo!t~t i d<>radca domowy. 
Wz.ory od·vołań podatkowych, 1ka:g Sł' 
iłowych, podań do wł&diz: i l>rl:ędów. 
Sprawy egzekur:-jne, majątkowe. «ksmi· 
eyjne, rolne. i;ud , vl:me, spadkowe, 
wekslowe, kredytowe, wojs~o,~e, mał· 
żeńskie. Wzory umów dzierżawnych, 
ofert, podań o pracę iip. 2. Nowy sckre· 
tan dla wszystkich. Wzory listów pry• 
walnych, of~rt, podań itp. 3. Zwyczaje 
i formy towar:;yskie. Kodeks o dobrych 
obyczajach wedi:ug wymagań życia. 4. 
B~dź wesołym w towarzystwie, a hę• 
dzie;;z przez !v~zyst!.lch lubia.ny. No'~ 
zbiór monologów, Żartów, dowcipów 
ilp. 5." K;;ii;żka leli;"lrska. Wielki tbi:if 
przepisów na różne ehoroby i do1egli• 
i,ości. Cały komplet zł. 3.85. Wysyfamy 
ua listowne zamówirnie.-Płaci się 'Przr 
odbiorze. Adre•: Przktyczne Ksiaźki 
Polski" Warnawa - Lesl'lllo 60, R. 

Ostatnia scena 
jak kropla w morzu w pana ws-po
mnieniach. Nasze spotkanie było 
właściwie tak przelotne.„ 

- Czy byłem temu winny? -
zapytał Mathias. 

- Nie! To nie pana wi·na. 

sku dnia. Obudziłem panią. Ubra-1 Uama t.awołała: - Lili, chodz ciekawieniem, obejrzało po tym 
łaś &ię, zbiegłaś po schodach i rzu na chwilkę. - Przedstawiła ją: - bL!et, podało go matce i odbiegło 
ciłaś się na poduszki auta. To Moja córka - i zwracając się do w podskokach. 
było nasze pierwsze i jedyne spot- dziecka: - To jest pan Mathia&, - Pójdziemy do domu - rze
kanie. Posyłałem pani kwiaty i li- sławny artysta, o którym ci opo- kła pani - późno Ju·ż. Wszys.t-
sty. Błagałem o wiadomość. Da. wiadałam.„ kiego dobrego, panie Mathias! 

Mathias, sławny aktor, szedł w 
zamyśleniu przez park. Dookoła 
hałasowały dzieci, mnóstwo dzie. 
cl. Było pamo i pył nad placem 
zabaw unosił się na kształt gę. 
stej mgły. Ani odrobiny przewie
wu w to popołudnie późnego lata. 

Wielki artysta przekroczył już 
pilnkt szczytowy swego życia; wło 
sy osiwiały a ruchy rąk były nie
co drżące. .Prawda - mówił do 
siebie - jestem bardzo samotny. 
Co mi zostało po tylu triumfach, 
jakie święciłem? Tworzyłem, ale 
ipoco? Dla kogo? Aktorowi poto
mni nie wiją wieńców„. 

- Przechadzając się samotnie po 
mieście, Mathias często rozt.rząsal 
swe życie, jak gdyby sprawdza. 
jąc zadanie matematyczne, w któ. 
rym gdzieś musiał tkwić jakiś 
błąd. Wspomnienia ukazywały e. 
pizody, rozkoszne spotkania w 
garderobie teatralnej, przygody. 
Jakiż wniosek można by z nich 
wszystkich wyciągnąć? Czy żył 
dobrze, czy ile? Co było dobre, 
'I co złe? 

Artysta siadł ciężko na ławce, 
patrząc nieruchomo w piasek. Gdy 
podniósł głowę, ujrzał przed sobą 
lmbietę. Miała około czterdziestu 
lat w złoto.brązoWich włosach 

wiły się nieliczne srebrne nitki. 
- Wiedziałam, że mnie pan 

nie pozna - rzekła. - Mój Boże, 
starzejemy się. 

Mathias wstał i zaprzeczył: 
- Nie, nie, pamiętam.„ 
- Co? O czym? - zapytała nie 

znajoma, przechylając głowę z ko. 
kieterią. - Niech się pan nie tru. 
dzi, kochany przyjacielu. Sław
nemu artyście nie bierze się za złe 
drobnych uchybień pamięci! 

- Łaskawa pani myli się - od. 
parł Mathias, na którego usta wy 
płynął znaczący uśmieszek. - Pa. 
ni wyrozumiałość dla mnie jes.t 
zbyteczna, pamiętam doskonale.„ 
noc z bajki. 

Nieznajoma zaczerwieniła się: 
- Zgadł pani 

- Nie - poznałem! - zawołał 
artysta. 

- Uczy'!liłem wszystko, oo mo-
glem, nie zaniedbałem żadnego 
środka, ale pani nie chciała - mó
wił dalej i dodał, czyniąc teatral
ny gest: - Ileż nałamałem sobie 
wówczas głowę! Nie umiałem zna 
leźć wytłumaczenia, dlaczego da
rowała mi pani tę noc, a po tym 
tak zawzięcie milczała. Nie zro
zumiałem i pozostało to zagadką. 

Kobieta nie odpowiedziała. 
- Prawda - mówił dalej arty. 

sta - posiadałem w ciągu . życia 
wiele kobiet, ale ni.gdy nie dozna
łem takiego ocza-rowania, jak 
wtedy. Pierwsze zetknięcie &ię na. 
szych rąk, rozpłomienione spojrze 
nia, namiętny taniec, a po tym -
godziny u mnie„. Pamiętam jesz
cze chwilę, gdy weszliśmy do me
go pokoju i naraz znaleźliśmy się 
sami... 

Oboje umilkli. Zdawało się, że 
wśród rumowiska czasil szukają Zdawało mi się, że muszę bła
wspomnień wspólriego przeżycia gać: przebacz - przebacz.„ Ale 
sprzed wielu lat. Kobieta pierwsza pani przytuliła ~ię do mnie, spo. 
ocknęła się. glądając szeroko otwartymi, pro-

- Nie przeszkadzam panu? mieniającymi oczami, i szeptała: 
- O, nie. jakiś dobry dUJCh ze- dlziękuję ci. Czy pani pamięta? 

słał panią. Przejdziemy się może? - Tak. 
Skinęła głową. Gdy znaleźli s.ię - Szarzał świt. Ośnieżony 

w zacisznej. ocienionej alei, rzekła: l da.eh upiornie zajnał w okno. Nie 
- Dz.1wię się, te nie z.ginęłam P,Okalana cisza pęczniała o brza-

remnie. Ani słowa, ani wskazów- .Mathias opuścił wzniesione ra. Twarz artysty zadrżała, pięś-. 
ki, ani znaku życia. Po tym dowie- miona. Po chwili jednak rozpostarł ci zacisnęły się. 

działem się, ie pojechała pani do je znowu w kier;inku dziecka, a - Marietto - wykrztusił z za. 
męża do Paryża. wargi szeptały: - O moja... ciśniętych warg. - Powiedz mi 

Gdy .myślę dziś o tym, łaskawa Spostrzegł się jednak, że byłby p(awdęl Wyzwól mnie z udręki 
pani, sądzę, ż.'! moje życie mogio to niewłaściwy ton z jego ust, opa r.iepewności... Nie pozwól mi 
_by się inaczej potoczyć. l>anl by- nował się, udając wesoły uśmiech umrzeć w takiej męce. Co? Mil. 
la moim wielkim przeżyciem. Pa- i ukłon: czysz? Marietto, wydrę ci twoją 
nią pokochałem tak, . jak żadną - Moja maleńka dzieweczko, tajemnicę.„ zmuszę cię.„ bestio! 
przed tym. Od owej nocy szuka- cieszę się, że cię poznałem. Two. Nagle głos mu się załamał. o. 
łem tylko pani, o pani myślałem i ja matka opowiadała mi tyle ład- be}rzał się, jak gdyby szukając o. 
marzyłem. nego o tobie. - Wielki aktor czy. parcia, a nie znalazłszy - padł rta 

Dama uśmiechnęła się ze zdu- nit bezra-dne ruchy, daremnie szu- kolana przed kobietą i ujął jej rę
mieniem: - Pan przesadza, panie kając wyrazu: - Moja maleńka, ce: - Przebacz mi - matko! . 
Mathias, a jeżeli nle przesadza, tak chciałbym ci zrobić jakąś przy - Cudownie! - pani klais.nęła 
to pan gra! Ale jestem panu . win- jemność. Powiedz, jakie masz ży- w. dłonie. - Nie~równana scena! 
na wyjaiśnienj.e„. czenie? Może będę mógł je s.peł- Prostota środków, a wrażenie nie. 

- Możliwe - przerwał sucho nić, będę uradowany, serdecznie bywale silne - to, co zawsze w 
artysta - nie jestem już młodym ucieszony„. Powiedz, co chciała- panu podziwiałam. 
amantem. Moją namiętnością jest byś mieć? Aktor podniósł się i ocierał chu
zrozumien ie. Niech mi pani po- Lili patrzyła mu śmiałlO w twarz steczką czoło. Głosem już obojęt-
wie, dlaczego nie chciała pani i rzekła: - Autograf. nym i konwencjonalnym pytał: 
mnie spotkać po owej nocy? Niech Mathias cofnął się o krok, - A więc, łaskawa pani uważa, 
mi pani powie, co panią pchnęło n~e wiedział, C?,y dobrze usłyszal, że pozostaję na dawnym pozio. 
wówczas w moje ramiona raz. je- powtarzała półgłosem: autograf? mie? 
dyny raz? Niech mi pani wytłu- Nagle zrozumiał i zaczął się Nikt nie odpowiedział. 
maczyl śmiać: Par'k opustoszał. Zdała docho~ 

- Dobrze. Odpowiem. Pragnę- - Autograf, natura·lnle! Zupeł- dztły' hałasy uliczne. Chłodny po-
łam dziecka. nie zapomniałem w tej chwilt, te · wlew przeszył aleję. Mathias ru. 

- Dziecka? - pytał akoor nie jestem sławny. - Sięgnął do kie- szył przed siebie; zaszeleściło pod 
rozumiejąc. W tej chwili w po- szeni. - Oto, moja mała panien- jego nogami - opadłe liście. Ma
przek alei przebiegła podraslająca ko, twoja prośba będzie dokład- thias szedł dalej - w dern11ość. 
dilewczynka z dużą niebieską ko- nie spełniona. I ' 
kard4 wie włosach. · · Dziecko patrzyło na niego z za.. num. K. L 
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Ginie wieś ••• 
Nie na dalekich kr•:sach, nit na 

tegendarnym Polesiu, opasanym 
Ji..,ią wód, zatopionym w bezmia
rach bagien, ale tu, niedaleko, o 
sto czterdzieści kilometrów od 
warszawy, ginie z głodu wieś. 

Rozłożyła się na wysokim brze
gu 8ugu, na wydmuchach piasz
czystych, na jałowych rolach Pod
lasia, w kręgu ciemnych lasów 
kryjąc swoją nędzę. Tędy ponoć 

dawnymi laty jeździł król Zyg. 
munt Augu>t do knyszyńskich 

kniej i orszak królewski zatrzy
mywał się u studni, słynącej z do
skonałej wody. Z tej studni ponoś 
wożono mu wodę do Knyszyna, 
jako ~e miała dziwny smak i moc 
rzeźwiącą. 

Nie ma już studni i nikt nie prze 
Jeżjża piaszczystym gościńcem. 

Przysypane wysoko śniegiem cha
łupy czarnymi ślepiami nieoświe

tlonych okien patrzą struchlałe w 
wi:tmo głodu. 

Przeszła nad Mężeni·nem klęska 
posuchy i klęska komasacji. Ob
myślono ją i przeprowadzono pia. 
ny gdzieś daleko, przy zielonym 
stoliku, obmyślono na dobro wsi. 
Ale tak si,.: dziwnie złożyło, że u
derzyła w wieś jednym jeszcze 
ciosem. Trwała długo, zawlokła 

się aż na jesień - i nikt nie za
siał ozimin, bo nie wiedział,-w 

swoją, czy w cudzą rol~ rzuca 
ziarno. 

A po tym od kwietnia zaczęło 
palić słońce i paliło nieustannym 
pożarem al do czasu żniw. Jare 
zboże nie zapuściło głęboko ko
rzeni, nie cmocniło się w gruncie 
przez długie zimowe miesiące i -
zm1rniało w nieustannym upale. 
Wyrósł chudy, pusty kłos i ticha 
słoma, niezdatna naweit na poszy. 
cie dachu. Wypaliło słońce trawy 
po lą'<ach, zabrakło paszy. już ku 
końcowi lata wysprzedawał się 

kto mógł z bydła, którego nie by
ło czym karm,ć. A bydlo stało w 
oborach chude, zagłodzone i żela
znym prawem popytu I podaży 

ceny spadały na teb, na szyję. 

Po tym przyszła zima i przedr.6. 
wek nie czekał wiosny; zjąwił się 

w chałupach już niemal od jesien
nych dni. Nie było zboża, wykoń. 
czyło się koło Bożego Narodzenia. 
Teraz wygrzebuje się z piwnic o
statki ziemniaków. Daleko do no
wych żniw. 

Chodzą po Mężeninie obdarte, 
zglodniałe dzieci. Szerzy się gru
źlica, wątleją członki, bledną twa 
rze. Ba, czegóż chcieć, jeśli tu, na 
wsi, już w lecie chorowali ludzie 
na szkorbut, na legendarną choro
bę marynarzy podbiegunowych 
mórz w dawnych czasach. 

Zjedzono wszystko. Ostatnią 

obierzynę, ostatni strzępek wszy. 
stkiego, co się do jedzenia nada
wało. Teraz już tylko rozpacz 
i śmiert. 

Ludzie dobrej woli gotują we 
dworze zupy dla dzieci. Porcja 
zupy - trzynaście groszy kosztu. 
je. Dokarmia się małą gromadkę, 
kiedy gmie cała wieś, dokarmia 
się czątkę z licznej dziecięcej gro 
mady, kiedy nie tvlko dzieci, ale 

t Skatecme w działaniu I 
i dorośli słaniają się na nogach. 
Ciemnymi oczyma nieoświetlonych 
izb patrzą chłopskie chałupy w co
raz bliższe widmo śmierci. I 

1q zcnwyezaJ czyste leki 
naturalne. N or we ski Tran 
Leczniczy. lako wyciqg 
1 wątroby wqtluszy stano· 
wi naturalny lek, wolny od 
w1zelklcb domieszek. Jest 
on w snocznym stopniu 

roabawlony sapochu 
•maku I dlatego leż 

łałwo prayawaJolnv. 

Przyjdzie wiosna I rozśpiewaj• 
się słowiki po cudownych, roz
kwieconych dąbrowach, wyrośnie 
na bagniskach pachnąca trawa po 
pas, okryje szarą, poczerniałą, ob
dart, wieś zieloność, lazur i błę
blt czarodziejskiego krajobrazu 
tych stron, ale co wtedy będzie z 
lud:t.mi ł kto z nJch do tego czasu 

NORWESKI wytrzymał 

LECZNICZY cze daleko - kiedy pokaże się na I T R A N Olnie M~enln. Do wiosny jesz. 

I łąkach szczaw, i póJ'dą sieci sze-
.a„„~ •• ocałya łwtecłe. ._ ___________ _, rokim Bugiem, i zakiełkuje w ser-

Zia przemiana materii przyśpiesza starość. 
Zanteczysz.c.zoin.a krew me>że pawo-1 jest nomiowanie ozynn-0ści wątrob 

d~wa~ azereg rozmaitych d?'legliwe>. i nerek. Dwucmestoletnie doświal 
~ bóle ~rtretycme, łam~e w .~o- czeme .wyka:z.a.ło, że w chorobacll na 
&:iach, hole głowy,. w~, odbIJa· tle złeJ pr1Jllmiany materti, chro:nicz. 
ma. bóle w wątrobie, nr.esma.k w u- ! nego zaparcia, kamieniach żółcie>
stach, brak„apetytu, swędzenie skó- wycli, żółtaczce, artrety7111Le ma za. 
ry, skłolUlosc do 1Jbst.tukeji, plamy : stosowanie „Cholekinaza" H. Niemo
~uty na. ~órze, skł~OOć do ty- jew~ego. Broszury bezpłatnie wy. 
c1a, ~ości, 1ę;Zyk obloro:r_iy. qhoro· syła laborat-Oriwn fizjologicmo--che
by M~J ~~y m~tel1ll ~~zą m.~me „Cholekinaza" H. Niemojew
or~arumi 1 przysp .eszaJą starosc. Ua ski, Warszawa, Nowy.świat 5 Oll'&I 

CJona.l.ną, zgodmł 1 natlJ.nł ku.racją apteki i sk.ła.dy apteczne. 

cach jaka taka nadzieja. A Jesz
cze dalej do żniw - nieprzemie
rzony to czas, kiedy nie ma ani 
miarki ziarna w skrzyni, ani wor
ka kartofli w piwnicy, an.i jednej 
krowy w oborze, a po izbie snu
je gię gromauka wyschłych, skro
fuli:::.znych, . anemicznych, grużlt 
czych dzieci. 

Ale mnie było datte popa
trzeć w kościste oblicze śmierci 
głodowej, pochylone wtaśnie l'lad 
tymi ludźmi. I nie mogę myśleć 

o tym obojętnie, i nie mogą prze
milczeć tego, te umiera z głodu 
wieś-tak niedaleko od .nas wszyst 
kich. Wystarczy kupić bilet do 
Platerowa ł przejechać jeszczt 
parę kilometrów końmi, żeby t.ra
fić w ognisko rozpaczy. 

Inicjatywa prywatna garstki lu
dzi nic tu nie pomoże. Tu trzeba 
wagonów zboża, wagonów karto. 
fli, tu trzeba stanowczego i szyb
kiego ratunku. 

Zapewne, zapewne, nie jest to 
rozwiązanie sprnwy. J~t to wciąż 
ten sam i wciąż nierozwiązany 

problem wsi i problem krzywdy 
chto;iskiej, i probkm reformy rol
nej. 

Ale na razie-wymiera z głodu 
wieś. I parę wagonr'Jw zhoża, pa. 
rę wagonów kartofli mogłoby ją 

uratować. Hobi się inspekcje I po. 
dróże po odległych szlakach, ba
da się potoienie wsi u krańców 
Polski. Czy nie znajdzie się nikt, 
kto by poświęcił pół dnia na to, 
ieby zobaczyć, co się i:lz.ieje o sto 
czterdzieści kilometrów od War
szawy? 

Administrator dworu, który na 
wła$ną rękę stara gię ze wsuUdch 
sił ratować ginących, napewno n
prowadzi, pokate, obj<tś.ni. Czy 
nie znajdzie się nikł, kto by ze
chciał zobaczyć ł uderzyt na alarm, 
uderzyć skutecznie? 

WANDA WASD.EWSKA. 

@
SAf10~0lEt1 
wszędzie 

blisko 

U źródeł wrogoSci pokumanych dusz*> 
Stefania Zahonka, która dottd wazech&tronnej anallsy sitanów p malowanego tła epołecmego, pla~ 

zajmowała si~ wyłącznie hi.storit chicmyc.h. ł styC1lDego i kolorowego środowir 
szłu.k4 atet.ykł, filmem - nagle Najlepsze llłl'olliee powłeki 9' ka - właściwie nic je~ eit r;tle 

i niespodziewanie wydała zdawna takimi peycbologia.nymi port.re· alało, coby routrzy~ąć mogło o 
widać. hołubioną, gdyi d-Ojrzałą tami bohaterów: do maj&te.1.'81Ztr powiązaniu bohaterów vl jakieś 
mpełnie powieść p. r.: .,Korze· ków tego rodzaju należy postać wyiGe 1połeczoe formacje, c:r;y 
nie". Anny i Jana, Leona Webera i je· w~półnoty. 

Jak wszystkie na!!IZe powielci go matki - Chany. Jak dot'łd ,.Korzenie"' •li powio-
kobiece ,.Korzenie„ Sll rodzajem Autorka, zagubiona jedmak w ścią, która w analizie środowieka. 
poetycznej autobiografii, trans•po· swoich ktl.D.SIZl-Owoych charaktery- uk.reślajitcego ludzi, dochodzi do 
zyeją, wrażeń i przeżyć autorki z &tykach, cyzelująca z miniaturo· granic ostatecznej - absolutnej 
okresu poprzedzaJ'ICego hezpo· wą precyzyjoośeill portrety i k.on· wrogości WHjcmnej i uiepomawal 
średnio wybuch Wielkiej Wojny. terfekty 8Woich bohaterów, zapo· ności zabopólnej jednol!tek. 

z tego punktu widzenia ,,Ko· mina niemal o ak.cji powieicio· Jest to stanowisko, które na ra• 
rzenie" są aiejako powieścią do· wej, która sję rozwija tylko nagły· Eie można 17 nazwać indywidua· 
łrumentamą _ zwłaswza w zakre- mi zrywami i 1uk.ak.uje raczej łistycmo • pluralietyoznym ( wieio• 

Aie obrazów, odmalowujących nam czyteluika czę&ymi nie1podzian ściowym). 
środowi-sito k.rak.oW'Slkie i strzele- kami. Sprawdza się to na losach u· 
oftie. Jem to typ powie&ci, w której nie· t'Ówno Ksawerego i Marii, jak i 

TtJ .ctny i obuzy wyrółniają wiele się dzieje, ~dyż wszytao od· Anny i Jana. 
się tak poglądowi! naocznością, bywa się w duszy Lohaterl w. czę- Nie sądzę jednak, żeby to za· 
tak niezliczoną ilością chuakte- ieiej nawet we wtpolllDieniu niż łożenie dało •i'2 w dals.zym ciągu 
rystycznych inczegółów i dirobiaz· w rzeczywi&toki. To jej nadaje powieści utrzymać, dlatego przed 
gów obyczajowych, potrafiła au· charakter statyczny, rełleuyjoy i ,.Ziemi• Kalihta" ni~podobna do 
torka roZ&ll'OĆ i narzucić, że mo trochę ospały. chodzić do żadnych uogólnień. 
żna podziwiać zarówno kunszt U<iaielając sobie jednak czaeu i Na razie lubować eiv można ~pa• 
aarratcnki, epiczną rozlewność, mieJ$Ca na drobiazgowy opi8 tła niałym aaryeem apołecmego śro• 
,iak i pojemność jej chwytnej, ezuj s.połecznego, Zahorska z fenome· dowi.ska, od którego odbijać si~ 
nej j spostrzegawczej pamięel. nalną ści.&łośc1ą, przenikli'wością mus:ią postac~ wprawione w ruch 

Słabiej cokolwiek wypadł o- i precyzją maluje np. M-udowisko przez autorkę. 
braz środow~a ziemiań.."lkieg1J. żydow~kiego mieszezaństwa kra· Jak daleko zajdą i czego zaprr 
W ogólnych zarysach zresztą zgo· łrowfkiego z lat przedwojennych. gną, powie nam zapewne tom IL 
dny z rze&ywi&tością, w azcze- W chwili obecnej w zwi11dtu :r Na razie uczymy się cenić ~ sHo 
gółarh jednak _ :rwłaszeza w za- zainteresowaniami „rasistowski- nośną i buntownicze zakm1y, o 
kresie typów kob:ecych (jak żo· mi'', i;zctególne uinteresowanie których wartości nic jes~e nie da 
na i córka Ksawerego), niekiedy mo~Q zbudzić dz~je eto9IJIO.k.u mi· się pr>wiedzieć. 
dość anemiczny. łcM:Iego ziemianina - Jana i zasy· Powieść jednak Zahonkiej, lctó-

miJowanej Życl«>wki - Anny. ra z perspektywy dwudziestu lat 
Sam pan Ksawery, właściciel Zahorska z niezwykłą, zd.radzie· największych w dziejach zdarzeń, 

Ko'l'Ulni, wypaił plufycznie i wie oką niemaJ przenik.liwością i apo· przygląda się i nicuje psychikę te
lowymfarowo, lecz nie zawsze si! k l 1 

strzegawczością wnika w t~ nie- go przefomowego po o enia po..-
dla 088 jaeme punkty jego psychi· rozpuszczalną 1esmę psychik.i in· s.kiego, którego wysiłkiem zbndo
cmego oparcia żona jego - Ma· dywidualnej Anny i Jana, n;uca· wano lll'ęby tego, co wtedy 71Wało 
ria jeet typem troch~ ńadto !Jen jąe nereg psychologicznych hipo· się odroJ.zeniem czy niepodległ& 
tymentalnym i ksią,żl:owym. tez i domniemań, wymyk.a się je· icią - ta powieść, jak molna prze 
Nieodrodną odrołlą tak. palety. dnak przed rozwitzaniem tych a- widywać z tomu pierwBZego -

cmie.i i teatralnej ma.tld jest niby ,.,8 dek. sta.ie się terenem starcia dw6d1 
hardziej trzeźwa ed niej eórla - · 

0 

Może przewidywany drogi tom koncepcyj dziejowych. z któ.ryeli 
Juleńka, używają.ca kdnak stylu. ,,Korzeni" w postaci .,Ziemi Ka· jedna spełniła swą rolę i w oczach 
którego tr'lldno nie nazwa6 n1tblo· (iksta" rozwiąże ezereg nanmoo· naszych rozpada się w gruey, -
nowym: riych tn wąrtków, zaTÓwno paycho· a druga - o d'l'll&iej może powie-

„ ... jakżeż ja cierpi~. widząe lo~cmydi, gdyż w aamycb ,.Ko· my na tle ,.Ziemi Kaliksta„. 
wokoło 1iebie cit~le i zawsze bny neniach" na tle 1Wpaniale pod· Jan N. Miller. 
dot~ brnd._, widzłir. .zło, tak za· 
p:Dieżdżone w duszy łochJkiej, tal 
oiedostwne dla W!!zystikiego, eo 
jest wielkie, tzlaoheme, gól'De ••• " 

Tym etylem potrafi pnemawiać 
zarówno matlca jak i e&rł.a prze~ 
długie stronice porannych dialo· 
ii;ów czy wieezomych ~wieneń. 
Dialogi te jednak ole odsłaniają 
nam zupełnie ich treki wewn~rz· 
nej. 

O wiele mocniejszą. leps.zą i bn 
dzie.i przekooywnj11eą jest p-. Za· 
horsk:1 w swoich !l'Ubtelnych, wni· 
kliwyl'h choć możt" nieco przydło 
~i.eh charaktcrystykaeh peychoło· 
gicmych, wystęrujących osób na 
tle z:miennyd1 kolei roh iycia. 

Tu czuje 8ię w swoim żywiole: 
w tysiąoznyeh rozwidleniach wepo 
mnień. nastawień, załamań i pot· 
knięJ przedstawia 11woich bohate
rów, dają.c ujście swojej !enome· 
nalnej, nie bez oparcia o Jovce'a 
i Promta zdolności do wnikliwej, 

•) Srefa.nła Za'hor~. Korzenie. Ge· 
belhner i Wolf. 1937 r. 

Rozrywki umvsłowe 
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W powyższą figurę wpisM 10 sł.fw 

o podanym znaezenitt. Słowa te q ezy 
ta.ne jednakowo pionowo i poziomo. 
Znaczenie wyr.i.z6w: 1) Wielki obsrLar 
pok.ryty trawą.. 2) Twierdzenie, maj11 
ce być dowiedzionym. 3) ~ biblij. 

ne (brat Jakub.a. 4.) Na w„włiw
budynek, ~ JaloJ ciaal vty• 

at.wia.nfda ~. I) m.trv.
.IDellt mm)"O&D7. Il .Depairtamct w 
Algerii 7J Ogólna nazwa 'Wielu 6rod 
1rowo azjatydd.cb ła6ouchbw .w . 
akillb, m. p6łnoc:no 1nlCb6d od Kuca· 
Lunu. 8) Pora l'Olcu. 9) Botek miło
ści. 10) Rodzaj lóika. 

Nas.rod.aa -~ 

ZADANIE N1t. 11 

Konikó"k-. ul D. PmJ1r. 

Anton o Ruiz Vilaolana „4 
S·TWIERDZAM, ZE„. 

Padło kilka nazwisk ludzi miejscowych, ale nale
żało się łeb wyrzec, gdy.i żaden z nich nie posiada~ 
nalei.ytego autorytetu, który stanowiłby odpowied· 

· n·4 gwarancję. Zaś z pomiędzy ludzi mniej znanych 

ogółowi, nikt nie miałby naletytego respektu 
w octach mas. 

Usadowiwszy się skromnie przy jednym z bocznych 

stolików na ta.rasie Kasyna, „Rząd Burgos", który 

został po tym uznany przez Niemców i Włochy, jak~ 
tet był przedmiotem nader poważnych obrad Ligi 
Narodów - odbył swe pierws.ze zebranie. 

Posuwając si~ mchem 1ronib sza.o 
<'howego, od~yta.ć nnW°ilłzanie. 

Nag~da: kstążlta. 

Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 

- Nie okłamujmy siebie w głupi sposób - orłpo
wiedział gen. Mola. - Z ptanu, o którym mówisz, niE-. 

pozostało już nic. Była to inicjatywa' monarchistycz. 

na, a w obecnym stanie rzeczy ni-e ma o monarchii · 

mowy. Ta poniosła klęskę; podczas gdy w G'iłic1i 
1 Andaluzji, jako też w Maroku, ludzie powstawa'i 

z hasłeM: Niech żyj~ Republika, myśmy tutaj rzucili 

hasła monarchistyczne; Franco zaś ze swej strony, 

działa w myśl życzeó „Falangi" i kogoś jeszcze, bar

d.ziej powa7nego„. Zaś Queipo de Llano eł.ziała !!ctm, 

bo mu tak do głowy strzeliło, nie zdając sobie za 

pewne sprawy z tego, dlla jakich celów. To chaos, 

który musi skończyć się. W chwili, gdy rzeczy ni·~ 
są jes:r..cze wyjaśnione, my, którzyśmy wykazali ini · 

c1atywę, nie powinniśmy wypuszczać steru właJ.1,y 

z rąk. „ Jasne? 

W szyo;cy zgodzili się, bez zastrzeżeń, 
- Stworzymy więc - mówił dalej gen. Mola -

Rząd z wojskowymi i z niektórymi poważnymi przed· 

stawicielami władz cywilnych na czele. Proszę po
da6 nazwlakal 

Ws!futek tego ~rezygnowano z cywi1ów i stworzo· 

no juntę, składającą się z czterech generałów, dwuc:.i 

obecnych oraz jeszcze dwuch: Saliqueta i Cabana 

łMa. A wobec tego, iż zabrakło generałów do dyspo. 

zycji, uzupełniono Rząd dworna obecnymi pułkowni 
kami. 

Po ukońC'.zeniu tego zebrania wydano komunikat 

do prasy, i do kraju, zawiadamiając o powstaniu Jun• 

ty Obrony Narodowej w Burgos, która przejęła c11.

hść władz:y na terytorium powstania. 

Pierwszą troską nowopowstałego Rz-du była spra

wa sied.iiby, cotlajmniej na pierwszy okres czasu. 

Podpułkownik Aizpuru, szef sztabu generalneg'>, 

z widC-'czną niechęcią, odda.ł do dyspozycji Rządu dwa 

pokoje dowórl.:21twa, oraz jedną maszynę do pisania. 

W taki sposób uregulowano sprawę „mateńałną"; 
wobec tegn jednak, iż nfo ni~ było do roboty, człon
kowie- Rządu wraz z gronem przyjaciół udali się d~ 
A!ei Espolon, gd.zie wst~ili do Kasyna. 
Rząd nit dokonał jeszcie podziału pracy, ani te! 

nie przej~ oficjalnie z naletnymi honora.mi s,wycb 
funkcyj. 

Pewien komendant który po tym miał się wsławić 

na froncie, zbliżył się do pułkownika Monta.nera, ,Pl) 

dał mu zatrlaszytcie dłoń i zapytał: 
- No, jak tam, pracujecie? 
I pułkownik Montaner, barczysty, spokojny ol· 

brzym o twarzy d.iiecika, jak gdyby od nie<:hcenia oo· 
rzekł: 

- Taki Oto z tym.i panami przy stoliku utw()t"zy· 

liśmy R~ąd. 

ROZDZIAŁ SZOSTY. 

DALSZY CIĄG ,,OCZYSZCZANIA TYLóW'' 
Noce w Burgos naonczas, ponure i zamglone, .były 

wciąi przerywane jakimiś krzykliwymi hymne· 

mi i wołaniami ochrypłych głosów. Jednej z owych 

nocy obudził mnie nagle nerwowy tłos wotnego, pu· 
kającego do rłrzwi: 

- Don Antonio„. Niech pan wstanie, znowu „sie · 

dem sztuk mięsa na zimno". 

Zerwałem się na łóżku i - senny - odrzekłem 
z p.rzyzwyczajenia: 
-~ Niech mnie pan oczekuje w domu pana sędzie· 

io, ~et ubiior-' sit- .(d. c. L), 

TURNIEJ 
ROZRYWEK UM YSŁOWYCB 

Wiz)'tówki. 
(n ~ąza.ni.e 3 punkty). 

ul. Ruth Tajtelba.um., Radoan. 
Dr. St. Ekonopen. 
Adam Ba.ros. 
Dr. E. Tolt811', 
;raki jest za.wód t:ycll osób 'l 
Rozwiązanie zadali :1 poprzedniego 

N-ru - zad. Nr. 12 - precz z f&.. 
myz:me-n. Zad. Nr. 13 - kolejan, 
kelner, mura.r:z. Nagrody wylosowali: 
Henryk Surma, Zduny koło Łowicza 

Oll'a.I S\inisława Kłobneka, Miłosna, 

ut Konopnickiej. Nagrodę pociesze
nia wylOSOl\V8ł B. W ejsblech, Uiblin, 
ul. Nowa 21 m. 7. 

0Dp0WIEDZI REDAn:cn 
Sł. Gr. Kraków. Zadania nie są bo 

norowal!le. Rebusy na.leży rysowa6 
tuszem. Nie pójdą. 

R. S Zwierzyniec. lWL'wią7.allia st 
zamieszczane. RoZW:ą.zania zadali 
turniejowych zamieścimy po 15-ym 
marca. 

Rozwiązania zadah s tego N-M 
należy na.dsyła.6 · do dnda 24.ll na a. 
drem na.w.ej Wa.mz&we.kiej B.ed&kcjf. 
.lW_.... 'J). . 
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afic•alnv ·Wobec groznei sytuacji nad Dun -
~egJlna działalność hitlerowców W. Brytania zwleka 

z za)ędem stanowiska . 
poniedziałek po południu. Ta zwło 
ka w d,efinitywnym zdeklarowaniu 
stanowiska angielskiego jest po. 
dyktowana chęcią uwzględnienia 
wyznaczonej na niedzielę mowy 
Hitlera oraz zbad.ania · w rozmo. 
wach z ambasadorem włoskim mo 
żliwości porozumienia z Włocha
mi. (ATE). 

godnia, londyńskie „01 po 1iycz 
przypisują jednak li islcJ zvm Jl 
ferc:ncjom angi1ełsl ., • włosktff! p 

w Austrii · Min. spraw zagr. Eden, odpo. 
wiadając na interpelację w Izbie 
Gmin, oświadczył, że Rząd angiel. 
skJ interesował się ł nadał będzie 
Interesować się sprawą Austrii nie 
tylko ze względu na samą Austrię. 

wne znaczenie. c1.a i nsrali 

W pllJta wieczorem wydano ,. „Prontu„ wywołała Jut w czasie 
na:atępujący omunikat urzędowy: dyskusji na ten temat prośbę o li}' 

omawiano także z~gauni nie ·to 
~unków austriacki • ni rr.iccklcb .. 

striacklch 700 przestępców poH· 
tycznych. 

Reuter donosi, e 2mow e 

Na pOdlta"ie rozmów & 12 !u- misję ze strony sekretarza gene. 
łe(o ponrię Y kanclerzem Austrii ralnego ,,Frontu" Zernatto. Zarzą· 
ł lolaclenem,Rzeszy w Bercht~ga dzenie to jest zarazem jednym z 
d• AUSn1AC~Y NARODOW ł pierwszych kroków na drOdze re. 
SOCJAUSCt OTRZYAt.UJ.4 MOż· alizacji prOgramu nowego ministra 
~<i~ LE01LNEJ DZIALALNO- spraw zagranicznych Seyss-lo-
60 w ram1-b ,,frontu Patriotycz quarta. (PAT). 
DlfO'' J lnb,:b austriackich inaty-

jak słychać, w myśl układu, za. 
wartego mię~y Niemcami a Au. 
strią, wszyscy Austriacy, przeby. 
wający obecnie na terenie Rzeszy, 
powrócić mają do. Austrii. Rozpo. 
cząć oni mają na terenie austriae
kim robotę partyjną. 

ale także ze względu na całą •Y· Rozmowy londyftskle 
tuacj9 Europy Srodkowej. . . 
Odmawiając wszelkich dal.szych Premier C~amberlam ~był 

wyjaśniefi min. Eden przyrzekł zło p-rzed 1~ołudmem na Downing. 
żyć wyczerpujące oświadczenie w .street 212-g°'!,zinną konferencj~ z 

amb. Grandiego z ~ ambetl<'·n m 
i Edenem, ten ost · ; ył ·roz, 
mowę . z ambas, v1rem Fran l 
Corbinem. AmbasaJor ftal'cu :i 
poinformował min. · f.den o 1't~„ 
nowisku Francji w pr ·1e stal 
quo w Austrii 1 ś r ;:!kow~j 

ULUBIONE GILZY WIEKSZOStl PALACZY -... TO PATENTOWANE 

DWUWATKI 1ub PREPAROWATKI 
pie. 

Konfer 
ambasa 
francu kl 

t.łac:ta. - ra działaln~ mo-ie 
Wl'Ak1e rozt'ijat Słf na . gruncie 
Jl~ytucj~ :tóra wyklucza lat.ale 
Ili partyj p1Utycznych. Podobnie 
I* dotych~ ze strony Rzcaiy 
'A wyda.ni zanądunła, które 
~ wtrącanie aę władz 
pwtyfnyda ~ ltosunków wew. 
Dittrmydl a't'lt:rla.ddcb, aby w ten 
ljK>aób ,przy~rrić alf do dalsze. 
I f>'*Ojow(O ro.zwoju atosun
lOW"'. 

FABRYKI GILZ o K O W. lw1łnłewslł I F. Pacholczyk w Warszawie Sytuacja ~ad LT&1n. Iem ·0 mawf 

I 
na była w p1ą tek prze l!l. Delbo 
sa z preze~em konu · prnw 'Ul& 

Kosztowna • • „ I ambasadorem włoskim Grandim granicznych Senatu erange '• 

nlelnterwen'JI po której w godzinach p11p'lłudnt~ który. poruszył rówr . probl n 
powytszy i:omunłkat, w którym 

JIO ru pienRY uiywa sit Oficjał 
me- wyndeni „austriacki narodo· 
PP/ aoc}allsn' jest dalszym kro-

Pappena „r<lews Chromele" oblicza wyda., pensje per.sonetu dyplomatyczne· 
tk.i Anglii w związku z wojną ua go i konsularnego. 15 OOO - na 
Dalekim Wschodzie i w Hiszpani. ewakuację uchodźców an~ielsk.icli 
aa 980.000 fµntów. Z sumy tej z Chin i 53.000 funtów na pnmoc 
10.500 funtów przypada na 1penaje obywatelom angielskim w H. 
urzędników komitetu nieinterwen panii. 

wych odbyła się druga oara1a. w śr~~ziemnom~rskl ~ r wr i!~· 
obu konferencjach brał u;'!ział min. synską. Mowią. tutaj, ~ na_ l 
Eden d'Orsay zorganizowana ~zie kon 

ldem na dro.Ze ustępstw Austrii nAngriff'' zamieszcza wywiad 
· ferencja ambasadorów fr;:incuskich 

Aczkolwiek w os1.abicl1 dn;ach z udziałem ambnsa<.I ra ' Berii. 
widoki zbliżenia a.~g1c'sko • wło. nie Francois • Ponce''a, ambasa. 
skiego nie były już rnJ< l.orzy-stn1e dora w Londynie Co ,t!n , oraz pó 
oceniane, jak pod k<m!ec ut. ty. sła francuskiego w Wi dniu Puany 

-r.wubec kancl(Ul Hitlera. jest to z ambasadorem Pappenem. Amba 
rownie1 datsY szczegół rol.mc1wy sador oświadczył m. In.: Pod 
Obu kanclerzJ o którym iresztą względem moralnym winien byc 
praaa napom;kała. Trudno jest oa osiągnięty taki stan rzeczy, ie po 
razie ocenłt 1astępstwa, jakie &Po obu stronach puls uderiat będz.te 

•odować mee masowy napływ w tym samym rytmJe. Naród nie. 
zorganizowarrch oarod<.>iwych so- rniecki w Niemczech i w Austrii 
cjafi~ów do ,zeregów „Prontu Oj 

1 

oczekuje z napięciem mowy, któ
czyżnianel{o''. Obawa wpuszcze. rą kanclerz wygłosi w niedzielę 
nła narodOwv~h sociałistów do w Reichstagu. 

cji, 86.000 funtów na dodatkowe 

Przyspieszen·e ry.mu 
W»I• dr.tZDŚCi wo:annaj 

(ATE). 

Pod przewodnictwem premiera pr~yśpieszeni.a jej rytmu w ramach 

T a • · 8 I" • Chautemps odbyła się konferen· możliwości budżetowych i akarbo· a ~ emr:1cze rozmowy w er 1n1e cja, w której wzięii udział miot· wych. . 
- J • strowie Frossar'4 Bonnet, Dala Osiągiiięto całkowite porozu· 

PAT komunikuje: two „Dz. Wilei1skiego' do c2as 
Wooec wystąpienia ,,Dziennika wyroku sądowego w prawie o 

Wi!eńsk,ego" z artykułem ·znie- skarżonych, 

- podczas s..-ego dość krótkiego lquart odbył ważną rozmowę z za- dier, Gay la Chambre, Berlll'and mienie zarówno co do przyśpiesze 
'°bytu w Belinie, minister spraw stępcą kanclerza Hessem. żaden ~ Marehandeau. Na konferencji nia. rytmu fabrykacj4 jak i co do 
•ewnftn:nydt Auatrll, dr. Seyu- ' f14dów nle wydał komunikatu omawiano uuególowo obecny podziału kied7tów dla ró'uych 
llaąoart odbJł JiOnferencje ,I kan- urądowep o trdd pn>.wad&o- .ten ..,,,oórcaoki wojenMJ i m-ł dop&l'lam.eotów aimłlłerialllycila. 

waża_iąqm pamięć Marszałka Jó 5J dnia 18 lutego b. zostali 
zeta Piłsudskiego, \vładze $ądo- skierowani do miejsc.;! odoSf>bnie· 
wo-prokuratc.rskie i administra. nia w Berezie Piot. K-0wnacld, 

...._.., pttm\trem Ooeringletn, nJC* f'OllD6w. · ......,.... lit ud •poaobomi 

•lnłllt:Nm 1pr1w li.Ilf. Rtbbenllop ·-------·m·•' ------------~----------pena. młnł9trem :rpraw wewn~tn-
91Ch. nefem poleli R2eny, oraz 
1 pr.iewódq niło1zlety partyjnef. 
Próca tJcb rozmór dt. Beru-In-

Pro s 
Budżet minlsteriul11 skarbu 

1 w ~~. . ' 

w Konllsil senackie) 
Nlemoelleu Wl110Wlony w dyskrusj1 nad budtetem mi- nieb mówców zauważył, że niekiedy wbudował~ podatek dochodowy 

cyjne wyda~ kolejno następująi;e Witold świen.ewskł ~ ef 
1arądunlas tin - członkowie Str. 
. IJ opiea,tow.., ...., )Dlrał IO w Wilnie sa podbi 
• .Dziennika Wilell&ldcgo", dzjety I orguiizcn 

2) prokurator Sędu Okftgowe- stracyJ. 
go w Wilnie Wtllólł. do "du akt Ol Wojewoda wile 
oskartenta 2 an. 1~2 k. k. za znle w tymte dniu działu 
water.ie Narodu polskiego przez rodoweao na terenie t 
aellenlł ad Ma.rnałka Polaki na oru wojew. rieil 
J6aet. Phud91dego pnectwb n- odwołMt.1, 
torowt artykuł• St. Cywtń•klemu 7) Rek10r U. I. B. 
oraz wydawcy ,,Dziennika Wileń- St. C)'wlnsklego w 
skiego" Al. Zwierz1ńsklemu, doce.ita, a senat ak 

W pi11tek rano przed trybwnałem 
w Moabicie wznowlon1 został pro 
ces pastora NiemoellerL Proc~ 
odbywa się przy drzwUt-b zam. 
knl~tych I a zachowani~ wlęk. 
azej jeszcze nli poprzed·!lo tajem 
nicy. Os kart en le kończy 11~ kon. 
kluzją, li pMtor Niemoeller dopu. 
śclJ się aktów przeciw kierowni. 
czym osobhstośclom państwowym, 
nadużył ambony dla celów poli. 
tycznych C>raz podżegał wiernych 
do nieposłuszeństwa ~tawom. 

ni-sterium Skarbu w komisji se. sposób postępowan:a urzędu skarbo. w pobory. i stworzyła formalnie 
nackeij, po „optymistycznym" re. wego ma taki skutek, że niejako po pobory netto. Zdaje się, że tę me 
teracie prof. M1k1a!lzcwskiego. piera nieuezciwość podatkową, wz.glę1 todę trzeba fłędzie w przyszlości 

,zabra~ głos senator ł..ucki, który .nie zniechęca do uczciwości. I Ja 2m1t'nić. Dlatego jest w projek
oświadczył: cnam podobne przykłady. Np. ·w ·po- cię w pi:zyst.ł.ości przedstawienie 

3J sędzia śledczy w · stosunku chw11ił przekazać jeg 
do obu oskarżonych zastosował postępowania dyscypl rneg 
środek zapobiegawczy - tymcza. 8) do Wilna skiero 

Pan olPI'&~ wm6wil w nas mdniowej Pol.roe nałożono poda.tek wniosku o zm1artf ustawy u.posa
ta.k ddblltme. u jNt Oobr.w, lt pewnej osobie od wynajmu lo'·.ali na żeniowej i powrót do takiego sta

sowy areszt, kompania kandydató' 
4) na wniosek władz admini-, utrzymania spokoju i 

stracyjnych i prokuratora Sąd stwa••. 
Okr. w Wilnie zawiesił wydawnic 

nie mam odwa.gi porusz.a6 azer- lato. Przedstawiono kw't, że otrzy· · nu rzeczy, że od urLędntków był· wwz,::,w:a...,.,.en w ww• 
.szych aga.dni.eń gospodarczych. mano za sezon 400 zł., a podatek wy by pobierany normalny podatek 1 -

ze.. 
p. t 
ie 

~;u do wyuua.t·u pedatkuw wu;;zę 2..1~u I mierzony zo-stał. cd 800 zł. Na zapy- dochodowy. Jeżeli chodzi o ulgi, c WIADOMOSCI SPORTO'll 
wu zaznaczyć, .że obl:czają je zbyt tanie, na jakiej pods1.aw.e, odpowie· to urzędnicy mogą korzystać z _ li 
d<>wulnie. Nie należy wywoływać dziano: Powinniście byli W~"llając za tych ulg, o ile opłacają podatek . 7;:&~~ 

µrzea 1lO wielkich strat w życiu spo- 800 zł. specjalny. Natomiast inne ulg. \ lłOKl:J 

Robotnicy popięr :tie 
sw~ie pismo 

teczno • gospodarczym. Obecnie nie · rzeczywiście wyrażają się w zwro l... ~ 
~ylko wynu'a"" -~Aatkowe ""' dowol- RóżOWE OKtTT,ARY SPACERUJ,,.~ d tk d h d 

"J !"'U --. tach po a U oc o owego, a we POLSKA PRZEGRYWA Z ANGLIĄ 
ne, ale i odwołainia ~ tych wymia- CEGO PO AL. UJAZDOWSKICH. dług ustawy uposażenia urzędol. l , 7 

rów załatw;ane są tak późno, że 111· , Sen. Zarzycki: Optymizm o wiele cze są wolne od podatku docho- W piątek pplska dmżyna hokejowa 
dzie uczciwi widzą poprostu, te nie więcej potrzebńy jest w ok.res!e zły.:n dowego. Osobiste moje 'przeko- rozegrała w !'radze o&tatni swój m„cz 
~•-- · b z. • półhaałowy, ulegając Anglii l :7 U :3. 
vyi-a 819 fc UCZC!wytn. wtedy bowiem trzeba za wszelką ce· Jla!lle jes·t takie, że należy W przy 0:4, 0:0). Mimo iata!n.ego wyniku 

Sen. FletszerOwa: Jeden I poprzoo nę podtrzymywać ducha. Gdy zaczy. wysoKośct poborow i wprowadzić stwierdzić trzeba, że Polu:) wniadli 
na się okres lepszej koniunktury, normolnie potrącany podatek do- o klasę ~epiej, niż na pnegranym .ne· 
~rzeba poczynać sobe bardzo ostroż- chotlo\'ły. Nie można tego było czu. ze Szw~cją. fym. razem wszysc) 

Wiado ości z cale, 
PoiSitl 

· kł .:i wyda"'i. ~' J·ez'el ' b;ć ok b'e. d „ ni·e by ,nasi zawoómcr walceyb bardzo ambit· 
me, naprzy . au z u~a~~, 1 z.ro • W r ~ I .z., g y1. . • nie. Zawiódł tylko Stogoww, k.tól'J' za. 
chod::.i o budżet. W chwilach dobrej uśmy w stanie zlikwidować JeSZ• winił przynajmniej trzy bramk.i.. Jego 
kon'unktury !atwo jest bowiem wy- cze tólego podatku • specjalnego. wypaJy w pole były w si.kulkach kata 
daw~, a trzeba wręcz odwrotnie o. ś IE M NlSTRA strofalne. Anglicy po każdym tak.im wy· 

WILK W SZKOLE ce Teodora Hiiffnera przy ul. 'lzczędzać, bo mów na<l~jdzie kry.zys. WYJA NIEN P. 1 , padzie zdobywali nową bramli.9. Sto· 
Z B „ /B ORODVŃSKIEOO gowoiki poza t)m wykazał ogromne ..de· 

Ubron'l Vandoo1e11 i Bea ·u 

lepszą we Francji Północne 
poprzednio przeciwko l.fo .., 1 

W pomocy Bonrhoue, Mor i or 
ode:tą do reprezentacyjJ, ~h LW!rw7 
1''raucji. W atakri g:a tylk , Jed Yra 
cuz B.igut, resi:ta t endzo. i1.wcy · ~o. 
l:Jilt, Winkelmam i K'>l~ 
ci zawotinic7 gralł w ubi 
<' roi Mzostwo Fru.ej!, wy · 1ól.j 
formę. 

Drugiego do.fa w Len! 
ientacja słabsza , aJe w 1 

ko ni"wleia ,_woje pL 
zen ta.ej i. 
Zainłeretowanie ęotka 1 

Jami piłkanaml Jeat ogi ? . , 
nizatorzy apodziew11J• l!.i9 ł'lr.cm 
cz.by •mbliC'.lllo4t,L rze.,.cia n ugiem donoszą : WólczanskieJ· nr. 243 w Lodzi. 0- Każdy resort trzeba uświadomić, że oerwowanie, co oczywiście mu.lało oię 

We wsi Knaje, gm. telechańskiej, gień pow!>tał w drukarni '-chustek konunktura nie jest poto, żeby z:;a· W odpowiedzi P· wk eministc1 odbić również njemoie na wynika lEKKOłTLETYI 
idarzy~ ~&ię niecodzitmny wypa hmiy Ringart. Zanim przybyła uać wszystko, co zaczY"na się groma Orodyński skarżył się na ujaw. W drugim spotkaniu piftko·wym --~---·--
dek. Mianowicie zgłodniały wllk, straż ogniowa, którą początkowo dzić. Trzeba pr~A\vyczaić się pa· nioną tendencję do podniesienia W,gry wywalczyły z Kanadą wynik nie· 
z .:i.\>1rd.ziwszy się za psem, wpadł skiero\\(ano pod mylny adres, o. ~rzyć .na Polskę, n1e z punktu w'dze wydatków · (komisja sejmowa P· •·O rozstrzygnięty .. l:l 0:1, 0:0, 0:0). 
d · b 1 ł · f k · 12 7 · Do finału ~kwalifikowały 1ię jnż 

o si między aw1ące się dzieci gień objął już cały wielki blok, nia spacerującego po Al. Ujazdow. wyższy a je e e tywme O , ID ' - Kanada, Niemcy i Anglia. w pierwszej 
lzko e. Chłopc."}' kijami zaata - mieszczący szereg fabryk. Sytua· 1kich, który widzi w~zydko do okola liona zł.), oraz do obniżki podal grupie pozostał jeszcze do rozegrania 
wali \.'J'lka, nauczyciel zaś zdoiał cja by'.a groźna, pożar bowiem za w różov;ych barwach, lecz trzeha ków. Polemizował z projektam1 <leey.Jujqcy mecz pomiędzy t;zechoo!o· 
pochw~ić strzelbę J z.ranił zwie- grażał wielu sąsiednim budyn· udać się na w:eś 1\!alopo~ską, czy kre obniżki akcyzy od cukru oraz na. 1vacją i Szwajcarią. Jedna z tych dru· 
rz~. Ra•uy wilk, pędz.ony prz · kom. Po 4-godzinne1· akc1'i ratun- ~ową i spojrz-eć, jak się przedstawia łożenia podatku na kawalerów. iyu zakwalifikuje s.ię do finału, poJ· 

hl Ó 
czas gdy Ameryka zajęła ostatnie miei 

c opc w, wpadł do ogródka szkol kowej ogień zlokalizowano, pny ~yti1acja w rolnictw'e. Otóż niewą.t- Większość kawalerów i tak na le 
nego, a St'l'fltąd przez otwarte czym 1 strażak został ranny. Stra ·1liwie jeist ona gorsza, nie tylko niż żałaby do zarabiających poniżej 
drzwi d~ sz19~wywołując po. ty, spowooowane pożarem wyno- była w 1928 r., ale gorsza jest od sy minimum egzysten1cji. 
płoch wsród c.;1 twy. Ranne zwie szą pół miliona złotych. tuacji przedwojennej. Preliminarz na r. 1938/39 mot. 
·rzę w klasie z~ 'czyło · życie. TRZY GODZINY BEZ RATUNKU USTAWA UPOSAżENJOWA na uwaźać za całkowicie realny, 

W ATAKU S~ł)u TARONĄL Leszczu, pow. piński, wyda- choćby ze względu na to, że wpły 
SIĘ NA 'l:YCIE rzył się wstrząsający wypadek. P. wiceminister Kwiatkowski w wy przez 10 miesięcy r. b. są bar. 

W ~r~1ę ~dyńs\im na ' st-It- Mia~owicie przewrócił się wóz z odpowiedzi na pyt_ania senatorów j dzo bliskie sum preliminowanych 

sce. 
ZAKOŃCZE.~'1.1.!; MISTRZOSTW 

HOKEJOWYCH WARSZA wr. 
W sobotę i nieuzielę odędą się osła· 

tnie dwa mecze o mis.trzostw<l klasy n 

okręgu worsznw'!kiego. W sobotę o g. 
godz. 19 Polonia walczy .na swoim lwi· 
Fku ze Skrą. W r..:. dzielę o godz. 18 na 
stadhnie W. P. ruzegrany zostanie O· 

itatoi deeydnjąc1 mecz pomi.;dzy Po· 
loai11 ł AZS. ku niaimeck1m „Madanne" je., trocinami, przygniatając 30-letnie- m. in. stwierdził, że ostatnia usta- Wyjątek stanowi podatek doch!l 

\en z _ma~narzy, będ w stanie go Oszera Misz.uka. Wkrótce po wa uposażeniowa rzeczywiście dowy. 

fł;trzezwym, dostał nawe ataku wypadku przechodzili obok robot --- - R. p I t KA N o ZN A 
~~ l targną\ s1y n·a żyQie, pnc- nicy. nie widząc jednak wozntcy. Rozruchy w A'.· eksandrli· __ " -ń.~ic sobie !\Ozem tętni u le· są dzili, że uda! się on po pomoc ej 
we ~Id. We-.twane P<H„'Otowie la podniesienia wozu i poszli so- PRZED .MECZEM l'OLSKICH PIŁKA· 
pn ł I J 9 'RZY. WE FRANCJL 

. \ z 0 n eSZCięśliweso do am 1" 'dalej. Dopiero po trzech go. W niedzieli; i poniedziałek reprezen· 
~a m, skąd po udziele'1iu diin ach wóz został podniesiony i W piątek wybuchły rozruchy,. cja rozpędziła demonstrantów, ttcja !'ols.ki Z-c:!-todniej rozegra dwa 
P er::l "';p ;onn t;" . „n1Je7i1"ll'O pe, ni•n z. w!J.tl:!_ _'i 7.ll· l'lnCC7H~ -:-"'n:~<>!:t!e!; ortT"niwr.ii któn.y uszkodzili kilł<a tramwajów mecze w półnoC!le~ Frani:ji. 

KUSOCINSK.l Sh..RĘClL .hOG 
NARTACH. 

]al!lUIZ K11Mlcińis.ki, .ktcl n 
ostatruo na ob-zie nare· 
pod Worochtą, przybył d<1 '•-
prze 1 końcem Jhozu, po .• , ai ne j 
dnej z wycieczek do:rmał ręetnu 
gi. W Warazawl • Knsociii · •o.V.11} 
słany do 111Zpitał11 dla do · dne 
dania i kUTacjł. 

S1';ltGr GW,.. 

W W al'Nllwie JUi bohh 
ll!eez hokejowy o mistrz, · 
o:..r. warsz. Pol-inia · - Sl 

W lokalu CWS o goda. 
~r:>kl Stella - CWS. 

W Krakowie 'Ilecz zap• 
dzy Niemcami W8choitn. 
llhodnią. 

W W orochcie 3-d etar 
luem li Brygad„ Legicnó1 
rochta. 

W Snwałkaeh łyzwia~ ' 
D ' ' ':i w~„ho.!-'4; i "';~· 

•• V~ Oh ~ l .lill "'· ..,, ... .;~ 

J 

· ... o , Z\\ o wozmcy z1 aleim> „ i"l<•'1 ~c , ,1 •• •• _ <: pr „ 1 "'" • Io · . i<. ~ ''• • „ o.
1 

. 
p.od troci a i P?k31 -ZO • ~:). j wód~y stronn~c. a na jona!lslycz I to 10 ób w tcm -~ obiety i \liku ';,; : 0 ~'" b;:~ I' '\1ra JJJ Rui wi~iokrnl, ł Cr'i&lGC ~e 

' żar 1" a bry I ~. rc:zcze ~Y\ ·ego Jego pc:a. • e!!O Wad", Bh" asz • P i. ·uropejc y ·ów odn'os: '.uty. 1 ra ~i .br ka ~ · pre.zcµtl>rJ'.iITT . .,: „„„; -~~ - • · 

' 
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Taiemnice szechświata 
zy istnieje Zycie na planetach 

Jak powstaje zagadkowe zJawisko 

Z rz Polarne 
Zjawisko to dezorganlzule llomanlllacJe radiowa. telegraf: S:'l.!DI•·"• 

i teletonialł n1 łwiecie 

k powstała wo i1 
W j"1uym H 11Z1pita Y ~ 

i dlaczego woda morska jest sianu 
ktć odpowledi n• to 

1 simy cofnąć 1ię myślą 
1., odleg!lej o miliony lat 

1 1 kula xiemska zaczy
" J zastygać, a znajdują· 

·.ej pierwiastki chemicz 

ne prawem rea!Qcjl wytwurzyły 

trwałe związki. Głównym pi er. 
wiastkiem, występującym na na
szym globie, jest tlen. Drugie miej 
sce po nim co do ilości i donios~. 
ści dla tycia organicznego zajmu 

~ ~ " ~ . ,-, ~ ' '•. .. . . ~ „. -

wór przedpotopowy 
y zamieszkiwał na ziemi przed„. 

80 milionami lat 
, 
Cedaredge w Kolorado, 

l.ębolrości 70 metrów 
óp jakiegoś po•twora 
·ego. Zawiadomiono 
ora muzeum przyrod
lorado, d-ra Browna, 
ził, że Odciski stóp 
3 m., na.Jeta~ do po. 
iku przedpotopowy.;.h 
·e zaludniały naszą 
ro milionami lat. za. 
Nać dalszych śladów 
dległości 350 metró"' 
! wi<focznych w ska. 

· · le ziemi odcisków 
no na szkielet zwie· 
' największy potwór 
1 ze znalezionych 
ierzę miał.o 15 me-

trów W)'ł!Okośd I dawaa, kroki 
~.metrowe. Olbrzym ten tywił •ir 
ro&lLrwni. Kopa.&nia Cedaredge 
jest ~cnle ośrodkiem zaintereso
wania ucronyclt &merykańaktch. 
Ekspedycja d-ra Brown.a, pracu
jąc przez trzy tygodnie dzień w 
dzień na trzy zmiany nad wydoby. 
ciem &zkielet-u przedpotopowego 
olbrzyma, ważącego przeszło 8,000 
kg., natknęła się n.a szkielet dino. 
suara ,d~ugości 16 metrów I wy
sokości 5. metrów. Poza tym ma. 
leziono w innym miejscu w tej sa
mej kopailni skamienia:te resztk• 
olbrzymiego żółwia z ga.tunku do 
rychczas zupełn!e nieznanego. 
Zwierzę to miało 7 metrów długo. 
ścl, 2 metry szerokości i 1 metr 
wysokości. 

je wodór. jaik wiadomo bowiem, z 
połączenia się wodoru i tlenu po
wstaje woda. Proces łączenia s1~ 
tlenu i wodoru odbył się na ziemi 
jeszcze w tym okresie, gdy skoru. 
pa ziemska tworzyła skrzep~ą. go
rącą masę. Na tej rozżarzoneJ 

jeszcze kuli ziemskiej nie było wa. T•Je ni· 1zy •mi·en" w Szwe,1 .. 1 runków do skroplenia się wody, U i U ' 
która w formie pary przesycała • 
atmosferę naszego globu. Oprócz którfQO ruchy . Wróżą P0d0b00 DieSZCZęścia 
pary atmosfera ziemska zawierała 
pewne ilości znacznie od niej cięż· Do Szwedzkiego ln&tytutu Sta· 1 Kamień budzi zainteresowani< 
sz.ego chloru. W strefie podbie- rożytn-0ści wpłynęła ostatnio pe- nie tylko w kołach archeologów i 
gunowej, gdzie proces stygnięcia tycja, podpi.eana przez kilka ty· miłośników 1tarożytności. Fanta· 
skQrupy ziemskiej odbywa~ się !ięcy osó!.i, która domaga 1ię, aby zja ludiO omula na jego tle praw· 
szybciej, prędzej nit gdziekolwiek słynny kamień &tarożyLny, leżący dziwe legendy„ \Vierzy 1i~ pow· 
doszło do skroplenia się wody, w Szwe~ji pótnocoej, m.any jako szechnie, że tajemnicze jego m· 
która ~omadziła się natural.nie w ,,Kamień w . zielonej dolmie" prze chy prJ:epowiadają jak.iel nie1zczę 
wytworzonych zagłębieniach, w nie&iony zoatał n.i 1we •tace miej- ście:1'wierdri 1ię, że tak było wła· 
których z natury rzeczy, jako cię.t. sce. Kamień, który leżał niedale· ~nie w roku 1741, gdy s~ecja zo· 
szy od powietrza, gromadził się ko ~anicy no·rwe8kiej., w pobli- stała wcifgnięta do wojny. Legen 
gaz, chlor, tworząc w po-~ączeni:u ha 9zweclink.iego ośrodka '!Portu da mó~ te je8li kamień ai~ na· 
z Innymi pierwiastkami, jak só:, narc1arskie_go Sto·rlien. zositał chyl4 oozeki'Wać można napewno 
magnes, potas, tak zwane chlorki, przed trzema laty usunięty i przy jakiegci nieszczęścia. 
rozpuszczalne w WQdzie. Tym so- ~ocowany został do ~ały. U~z~- Niejasne 11ą nie tylko napisy. 
łom zawdzięcza woda morska 010~0 tak . dlatego, z~ kam1en ale i powody postawienia kamie-
swój smak słony, a siarczanom znaJdował eię La grnnc1e hag. nia na tym miejscu. 
magnesu, wapnia i potasu swą go. stym. 
rycz. Wszystkie te pierwiastki. ,,Kamień w zielonej dolinie" 
jako lżejsze, znalazły się na pD jest je<lnym z najhardziej tajem
wierzchni, bądź tut pod powierz. niczych zabytków IYtaTOżytnoś.ci. 
chnią ziemi, podc~a~ gdy. in~e, cięi I Waży prze$Zło 500 kg. i jes.t pr:ie· 
sze, opadał~ ku Jądru z1em1, t\~O- szło jeden metr wywki. Poka:yty 
:ząc roztopioną ?1a~ę, "".'Y_Pełma I jest li.cm) mi makami tajemniczy· 
Jącą wnętrze kul! ztemskteJ. , mi, których i:naczenia dociekali I ucz~ni przez całe wiek.i bez.skute· 

CZille. 

Kontrola dz a 
Dr. George Walters skon.;truo

wał aparat, który pozwoli na u1a
wnian1t: 1 rejestrowanie działalno
RCi komórek mózgowych, a przez 

dze ~iej fpTZebyw od 
lat czł ie~ :łtóry zap a dzi 
wną., jemnj!~ł chorob~. Stop
niowo tk.an:ki mię&r:e chor~go 
kostnieją, 'zamieniaj i 
twarJ~. pra :vie kamie ..stą as , 
Choroba ro•zpoczęła si · przed 20 · 
laty ostni eniem mitśni pr we 
go ramienia. Stopnio o groźny 
ten proces objął szyję., hark4 le 
wą rękę i 'iiogi. Od l? I t chory 
poddaje r1ię leozeuiu., 
dząc z je.dnej klimifki 
dotychczas bez reZIUltat 
li obecnej nie&'Zlczf81i 
jak mumia, nie może 
ani p<>l'U8zyć głową. 01 
jest bardzo słaby, tak, 
żna nawet zauważyć ro 
piersiowej. Jedynie m 
rzy chorego ora.z r~ 
pewną ruch.łiwoU. Cb 
w-ia ~~ p-rzy pomocy • 
k\army trwałwze W'J>l'O' 
ust, poału~jtc llit tJln .· 
cjalnie dla niego ilk< 
nym widelcem. Jedli 
lekarzy, choro jego 
na tle uerwo.-ym. Po 
pad.ki i:dana/ł. si~ 
nzadko. 
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Oyskus!a nad budtetem ministerium Oświaty 
w Seiin:e 

SPRAWA Z. N. P. zbrojna Państwa Polskiego w roz 
W piątek w dyskusji nad bud- woju historycznym od XI do XVll 

tetem Ministerium W. R. ł O . .P. wieku·•; wymienieni są w tym 
zabrał głos p. min. prof. Swięto. punkcie wielcy nasi wodz..owle -
s~awski, krtóry poświęcił sprawie Batory, Chodkiewicz, żółkiewski 
Związkiu Nauczycielstwa Polsk!e. i szereg zwycięstw - ale co się go następujące słowa: stało z Grunwaldem? O Grunwal-

„Gdy mowa 0 naucsycłelstwie dzie się nte mówi. Należałoby to 
1zkół powszechuyoh, chciałbym uzupełnić. 
oświadczyć, ie ąowowyhuny za· WIEś NIE CBCI WALKl 
rząd Zwiiµli.11 Nauozyciel&twa Pol Z NAUczyCJELEM 
skiego rozpoazą.ł 1we prace. Za· P. Ssetelaa Atmodera, Jakit się 
komunikowałem przedatawicielom wytwana naokoło ZNP. nie wpływ.i 
Zarndu osobikie, ie uważam H OOdatnio anJ na nauesyc:tla ani tet 
nieml')żliwe, by wr-ócie miały po· u apc>ł~ WW potJOtłta.je w 
nownie .W&Unłi. jalie tam pano· blisldm 1 ·llerdecznym ~e • nau 
wały przed wrtanowieuiem K1 r&- ezycielem i nie chcemy, aby ataki 
tora. W 8kazał~ m równiei. że w me prM11117śl&M wpnnradlały tll dy. 
chwili obecnej Zarz'4 mUti swró· IUIUdla. 
cie ezczególoą uwag~ na obronf PRZECIW UTRAKWIZMOWI 
Zwi1p·..ku przed wpływami polity· po.. Kda«>wyesi St.aa molnłc. 
cinymi. Zarz4d powinien uiyć ea· twa w obecneJ chw:iU nerzy naatroj 
łego ewego wpły~ by ae •wej bemadrrleJoo'al, ,.. lpOl~ 11• &trony wytworzyć atmoeferę lllJ>rzy kraiłuikim 1 niewiarę w m~ po 
Jtjącą harmonijnej pracy wariy1t: praw-f .tana poeiadanła w nkołnie· 
kWh BAU6'ycieli zarówno awiec- lwi• w drodze legalnej. Społecze6. 
kich i jak dut'hownych. siwo ukraifl&lóe odr.mea zasad' utra 

Nauczycie.łatwo pr.iekonało at~ kwimnu l ni.gdy tlt • ~ nie pogo. 
je IU.,d, nie go!Utc byuajmniej dzl 
w prawo zrz.eszenią aię w zwiip.k.i, KATASTROFA. SZKOLNICTWA • . eałł atanowczoki• nie do puki ZA WOOOWJ!JGO do przekroczenia przewidzianego , .tatulem aak.reau działalno&ci P. JaJtOda.t6łtewMt1 ~o 
Zwitp.ku, Stdzt. że naucsyeiel: z:awodowe jest jednym • na,fwUnlej. 
łltwo, zrzeaone w Zwiądr..u, potu· n~ elementów naprawy ltrvktu.ry 
fi· należycie ounić ~br, intencję ~rei.ej Polski. Jednak Jeco o
R~td~. który nie chciał l!ło8?wać ~~ ~~ katastrofalny ta~ repr~BJI względem W? k..roczen ~e ~ości g ęd W ~~o~~ i~~ wne• 9"tpy naucayc1e~ puezy· owym. eg,J'... 11 

• " .,... - . . kandydatów nie mogło s;ę dost.a~ do waneyab 1tagi0tme chwile ufa kół od h odu b ku · d ł . !Z zaw <YWYC 1 pow ra m _anta po w1• ywcm eurvweJ oce· . . -'-· j t 1:_„_ ._ __ 1 i d · z d z . rmeisc, z w-ug-e s rony ...,....,.. 8 ..,,,.,, ny 11 erzen1a w arzą w1~ t6 t eh k·" · · ka„ wet1 w y az ..,. me wystarcza r.a 
• . potrzeby tycia """'pOOaJ'C".A"'O Ni· W dalszym ciągu dyskusji po- . . „~, ......., · . skie upoisazema nauczycielstwa, od-sło~le poru.szali szereg spraw, st.rasuj fachowc6w od t-„ nkół. 

clski na nauczyclell. Jak to było Ta.mowN:i na ~wi• ~j. motllwe? Przecie! nauczycle1 poi nej b~. atakuje obecnego I>N
ski i społeczeństwo polskie jest re zesa Za.rządu ZNP. p. Nowickiego, 
ligijne i patriotyczne. Czy nie mot człowieka wielce zasłużonego dla 
na było zawczasu zastosować środ Mlkoły polskiej • ok:reeli walk • D.14 ków, któreby ukróciły tego r~dzaju i • ok~ niepodległości. SzermuJ.: 
działalność. Dlaczego tego nie zro się za.rzutem. że ZNP. srerzy bez· 
biono (p. Wojtowicz: Bo jej nie bożn.letwo. Stwierdum w apoeób 1ta. 
było). Mam na podstawie swoi.::h tegorycmy, te ZNP. ataJ, lltoi 1 aa" 
obserwacji przekonanie, te była s~ sta6 będ~ na sruncie etyk: 
(p. Zubrzycki: 16 tysięcy nauczy- chrześcijańaldej w wychow&MJ. -
cieli jest oficerami rezerwy. Czy S'mlltme jest to, te d eo at&lm~ 
to są tet komuniści?). Zwi~, znaj' go nie s jego prac1. 
ZWYCl~STWO PAJDOKRACJI lecz • tendencyjnych plotek. 
NA UCZELNIACH WYtsZYCH „ TREUOA DEI"' 
P. RubłnsteJn: Dzi~i azkolne 

wychodzą ze szkoły z jadem nac· 
jonatistyclnym w duszy, odgry
wają czynną rol~ w ekscesach, o 
czym mówi p. Pełczyńska w swo
jej łnterpelacjł. P. minister chciał· 
by, teby wychowanie odbywało 
się na zasadzie przykarania miło 
ści bliźniego. Przykazanie to jest 
drogie nam wszystkim, ale nie jest 
przestnegane. Zapytujemy p. ftlll
nlstra, co zamierza przeds!ęwz1ąć, 
żeby młodziet ucząca się w szko:. 
łach, nie była zatruwana nlenaw1· 
ścią. Drogi, którymi krocry p. mi
nister nie odpowiadają intencjom, 
które znalazły wyraz w jego o„ 
świadczeniu. Zgoch:ił się na wpro 
wadzenie ghetła I w ten sposób 
pajdokracja . na wytseych uezel· 
nlach odniosła iwycięstwo nie tył 
ko nad demokracją polską, ale nnd 
Rządem Rf:eczypospolitej. Duży 
odłam społeczeństwa polskiego 
pozostał niezachwiany w warto
ściowaniu odwłeci;nyeh praw mo 
ralnych i dlatego wierzę, że mój 
głos Die będzie głosem wołająCI!· 
go na puszczy. 

Pod koniec dyskusji referent 
Pochmarski stwierdził, że w spra 
wie Z. N. ?. nastąpiła „ Treuga 
Dei" (pokój boży), którą prze~a 
mał p. Tarnowski. Ataki na ZNP 
s4 pośri'tlnimi atakami na R:iqd. 
Ntld sit do tego nit przyzna1e1 j 
alt trzeba pOstawlć kropkt nad i. 

I 
Rząd uznał zbiorowq wolt na. 

uczycielstwa, jeteli nikt nit zo
stał skazany ani oskartony o l(,o· 
manizm, to widocznie nie było tam 
komunistów. 

Referent zastrzegł się, te mówi 
Indywidualnie jako poseł. 

ODPOWlEDż P. MINISTRA 
Kolej.no udzielał wyjaśnień p. 

minister. Zaznaczy~ m. in., że 
sta~a się tLSunąć ze szkół politykę 
wszelkimi dostępnymi mu środka 
ml. 

P. minister zazna.czy? dalej, te 
we wrześniu powołany będzie no
wy ustęp nauczycieli, któryc.h 
łlczba wraz z powołanymi w po. 
przednich dwóch latach, wyniesie 
10 tys. osób. 

KTO CHCE 
podroiować koleją 

ZA DARMO 
Niech wyłnie. czytelnie wypełni, przyłdei rnac%elc 
S·cio qro,iowy i wrzuci do skrzynki pocztowej ten 

kupon& 
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na. o~ta:tnlaj 
_ ............. „ - ... --6.ali Jak długo jeszcze Łódź czekać bedzie 

na u~. Daszyńskiego i Kopcińskiego 

NAJLEPSZE I NAJZDROWSZE 
SĄ PATENTOWANE GILZY · 

NA FRONTACH HiSZPANII 
1-tavab cłouosi z Baicełony , że 

:o: q::..m po;vbiancze natarły w pią 

tek na Sie•ra Gorcta napóinocny 

1"asz tymcz. Zarząd Miejski ma 
bardzo dużo zajęcia. Zajmuje się 
pilnie teatrami, snuje plany o ko 
iejce pod.ziemnej i napowietrz· 
nej w Łodzi, zaciąga na prawo i 
lewo p"ożyczki, które niewiadome 

Czy parwwie z Zarządu Miejskie· j A tego rodzaju realizacja u· 
go czekają, aż wyręczą ich łódzcy chwały tym.czasowym władcom na 
robotnicy w wykonaniu prawo· szego miasta zaszczytu nie przy· 
mocnej uchwflły Rady Miejskiej? niesie.„ 

CZ EROWATKOWEs~ 
• . , ~,Ilf: 

~•chod oo Teruełu w odległości 
!•ilku kilometrów od tego miasta. 
I a sku tek gwałtown-ego natarcia 
wo~s!rn rządowe wycofały się na 
: <inowisl<a drugiej linii. Dzięki sil 
1, :mu popardu lotnictwa powstań. 

cy 1;uer \\ali front wojsk rząclo. 

wy<.lt. Walka t1wa. Woj~ka rzą~ 
C:owr..' w uparciu o stanowi~.ka pod 
S~L:a Bar:Jara n :awiaję energiczn. 
IJJ' 01~ar, mzeciwdziałając o!trąże. 
•.• u m :asta. 

OSM A N11 
li . 

kto będzie spłacał .•• Słowem nasz Do aresztu 
zarząd jest tak zaaferowany (wy 

ra z ten nie oznacza jeszcze zaj- powędruje zuchwały fabrykant 
mu wania sję afnami ! ), że nie ma W sobotę w Sądzie Olo-ęgowym zł. grzywny. Obaj ukarani odwołali 

Radio łódzkie 

V r.;· m„ ·zne części pro-wincji 
1 i u::- ~'.<!k ;:.<ra trwa ożyv;iona kano. 
I :u ar ,ylery.;ska. Kilka patroli po 
t :.r.nezy~h dc!wnaio wypadów, 
I : 1 ;! z<-<aly odparte. 

\ :\.f J'10V< 'incH Estramadura po. 
' 1 .:~ J .. cy n ie ulradzają większej ak 
I , ·,•lf.: ~ci Artyteria rządowa lnten 
, , ·;, "~ o~ !rzd iwa!a stan<iwislrn 
I Jv„ at:ców 

7, Barcdcny donoszą, że 4 okrę. 
I ' ~ • ..: ;1. r ranco o~~ rzellw :::iy wczo. 
l .1 m. Cułlera, usiiujqc ue.z.kodzić 
I -: ;t !w~~;owy. Olro:o po:udnia 6 
l n: o~n'.O\'t bornbard:iwa·~o Sagon-
1 •• ;:~ś wicc:zore;n Tarragonnę. Po 
I '1.f'.o f• i'r::·nlo1y gen. Franco o. 
• i'."_.,, '..., ld!ia d '·obnych miej!'-co. 
• /". :'c' i n'.l wybrzeżu śród7.iemno
I c 1 ~ '. >ir: 1. 

już głowy do innych spraw. · odbył $ę proees odwoławczy prze_ się <to Sądu Okręgowego. NIEDZIELA, dn. 20 lutego 1938 r . 

Dnia 10 marca 1937 Rada Miej .:iwko przemy&łowcowj Józefowi Jer W sobotę Sąd Okręgowy po r~pa Godz. 8.00 Sygnał czasu. 8.ś5 _ 
~ka m. Ło dzi uchwaliła przemia· sakowi, właścicielowi fabryki włó·· trzeniu sprawy wydał wyrok, skazu Dz.enruk poranny. 8.15 Gazetka rol
nować ul. Przejazd na ul. Igna· kienmiczej w Zelo'Vie. R<>zprawa oy- ją.cy Jersaka na 2 miesiące aresztu, nicza. 8.30 Muzyka poranna (pły tyj. 

8.55 Od.czytarue programu. 9.00 N a
cego Daszyńskiego craz ul. Zagaj ła ep..logiem długotrwałego strajku a kierowniik.;i fabryki SzraJbera na boż~ństwo. Około 10.30 Koncert :i:y-
nikową na ul. dr. Stefana Kop· 300 robotników fabryki Jersaka, w 4100 zł. grzywny, W motywach Sąd czen. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Pora 
cińskiego. czasie którego został on zesłany do stwierdził, że Jersak jest osobnikiem nek symfoniczny. 13.00 Fel eton -

Od · · · h ł · · · d h · · 13.10 „Z.ają.c" wyjątek z powieści A-
powz1ęc1a tej uc wa y m1· 1 m1eJsca o oso niema w Berezie Kar wysoce szkodliwym dla ładu i spoko dolfa Dygasińskiego. 13.30 Muzyka 

ja już rek czasu, a uchwały te nie I tuaikiej. ju publicznego, że wywoływał straj- obiadowa. Orkiestra. Trójka reveller 
l:Os•tały wykonane przez tymcza· Inspektor pracy stwierdził bowiem, ki robotnicze, sabotował ustawy i 1a sów, Piotr Kruszew&k1 - bas Wł 
sowy Zarząd Miasta. 1 że Jersak samowoln:e obniżał pobo. rządzenia władz, uchylając się · cd Pagacz - gwizd artystyczny, Anto-

! . ni Tomaszewski - saksofon. 14.45 
Gdy przed pewn) m czasem w ry pracowrucze o 30 do 45 proc. ich wykonywania oraz że jesrt jedno Audycja dla wsi Hi.45 Audycja dla 

sipra·-vie tej zwróciła się do tym· j wbrew obowiązującej umowle zbioro stką całkowicie antyspołeczną. Wy. dzieci. 16.05 Popularna muzyka skan 
czasowego prez. Godlewskiego de . wej i wypłacał zarobki robatnicze z chodząc z tych założeti, Sąd uznał dynawska. 16.45 ,,_Anielcia i życie'' 
legacja PPS, p. Godlewski oświad 1 opóźnieniem kilku t~'goorni. Referent 

1 

nawet najwy~szy wym.ar kary w po pow.eść mówiona. 17.00 Koncert roz 
k · kto tu k ł rywkowy w sali Teatru M'ejskiego 

czył, iż przeciu;ko uchwale tej arny 1nspe ra pracy s aza 5taci gnywny, n!e byłby dootatecz- w Płocku. Wykonawcy: Mała Orkie-
nie wpłynęły żadne sprzeciwy, tak wówczas Jei~.aik.a w trybie admini- ną dla niego ·karą. i jako jedynie s.ku stra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
że up-,.awomocniła się ona i wsta· stracyjnym na karę 75 dni aresztu .i cec.zną. karę, uz.nał osa<l~e go w rzyf1skiego oraz soliści. W przerwie 

300 • grzywny ki "k f ... · · d óch · · około 17.55 Chwila Biura Stud1o'w. nie zrealizowana. I' • z.. . , .a erowm ·a a„ry areszc.ie na prnecią.g w nuesię-
ki li 19.00 „Służbista" - słuchowisko -

Od tego czas.u upłynęły znowu I ' Fe ksa &m-aJbera n.a Jw.rę l300 cy. 19.35 Poradnik SJ:·ortowy dla robot-

mie~ąc~ a u~wab prawomo~ ~~~~-~~~~~~~-~-----~------~~~~~~~~~~~~~~ 
na Rady Miejski.ej zostaje nadal I z codz1·ennycb walk ro'-o. ln1•kow 
na papierze. Wiefokrotne pytania !----• Jl 
. . . Ł d . . " . I 1 przypommema ,, o zia1111Da 1) 

hez echa. Słusznie zapytuje „Ty I STRAJK wczoiajszym około 30 procent na 
„Tyg1Jdnia Robotnika" zostają I f-MA STEIGERT PROWOKUJE 18-godzinnego dnia pracy. W dniu 

d:rień Robotni.ka" z dnia 13 lute·• J k , d .1•• d k . ' kładców przyjęło już żądania 
:::..:·: .: n: .L HITLER" ANI RUSZ 1· a JUZ onies 1smy, yre Cja I ~t a "k . h . d . ł 

go: d 1 . f" St . t 1• - r J u1ącyc i po p1sa o umowę. 
Z Fi e :nur~a donoszą, że sąd „Kiedy wręc Zarząd Miejsk i prz~'V\~t ni m~\ t eiger p~zy u~- Prawdopodobnie w ciągu dnia 

I ·;1 c ·Ezy ""'rla! wyrok kwalifilm W) kona te uchwały? I cyó i " ł1 1cnow:1 . a egorly~zn1~ od • 1 dzisiej~zego reszta nakładców ró
l "Y u~~lylen:e s'.ę od pazdrowie- Jeżeli panowie z Zarządu Miej 1 m WI a p~zyJęcia zwo nioneJ e- · wnicż podpisze umowę, tak że za-

piera się przy swym brutalnym 
zamiarze zredukowania jednej 
zmiany i przeprowadzrnia obniż

ki płac. Odmawia on czupurnie 
przystąpienia do pertraktacji z ro
botnikami, lekceważąc złośliwie 
wszystkie ~n terwencje inspeJ..i:ora 
pracy. BeL..silność władz, powo
łanych do ochrony pracy, zazwy
czaj objawia się jaskrawo w sto
sunku do fabrykantów. Robotni. 
cy jednak zdołają wytrwałą wal
ką zmusić fabrykanta do ustępstw. 

l ·.,, : ,iłJ-:··owslde:;:o w stosunku '- . 1 . i legatki, mimo usilnych starań po-. k . _ . t .k t k 1 sa-.i ego me ma Ją c 1ęc1 teg-0 zro · · d. t ·h . t 1 k .. p a onc~enia s ra1 u sz opere na e. 
> D u:zędnika, .inl~o ciężl<ą obrazę bić, to mogą ich wyręczyć robot· 11 Ję Y'W ze s r~ny nspc /l.1 r - ży się ' spodziewać jeszcze w cią-
, .!„obv urzędowej. nicze organizacje, jak to uczy- I er db pćrzys~lym tbygo. niu bmta gu dnia dzisiejszego. 

.Jcd~n z tamte_'szych mieszkań. niono w Pabiani.cach w podohnej si.ęk .0 y okgt <; ne ze r:tme. ro 0 -. DZlś ZEBRANIE PRZEDSTRAJ-
·~.".w !ile otrzyma! zezwo!enia pro .. " ni ow, na orym zo::. anie po-
t;u ratora na 01dwiedzenie znajome sytuacJi • " . wzięta uchwala co do dalszej ak. , KOWE KOTONIARZY 

Nawet „Głos Poranny • p1iszą.c .. R . . . . W · · d · · · • g 30 ~ 
f O, znujdującego się w areszcie. d . 18 b CJI. cbotn1cy zapow1ada1ą o ile an~u z1s1e1szym o g, . r. 

w numerze z 111a . m. o za· . . . ". ' . db d · · l' A · I k. .,, 
l>~~et1t opuścH wówczas gabinet lu eh dl Łod . d S f· firma me zmieni swego 111eustęp- . o ę zie się w sa 1 „ ng1e s 1e1 , 

s ga a z1 r. te ana . . I Al I M · 2 I b 
prolmratora, mówiąc na pożegna- K 'ńsk' d . k' k , llwego stanowiska, przystąpią do przy . a1a , ogo ne ze ra-

r.ików. 19.50 Kow.:ert solistów: Ry. 
szavd Grusz.czyński - baryton, .!!:d
V'1 ard Wier.&bicki - skrzypce. 2U.l>.6 
Wyw,ad z prezesem LO.P.1:'. 20.35 -
Wiadomości sportowe lQi{alne. 20.40 
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
wiecwrny. 21.00 Wiadomości sporto 
we ze wszystkich rozgłośni. 21.15 -
,,Ta joj' ' wesoła audy<'ja pod kie!:. 
Wikto.ra Budzyf1skiego (że Lwowa) ."~ 
22.00 Ignacy Paderewski - waria
cje es-moll wykona Józef Turczyll· 
ski - fortep 'an. 22.30 Muzyka t.ane 
c.zna (płyty). 2:>..50 Ostatnie wiado· 
mości dziennika wieczornego. 23.i>O 
Muzyk.a taneczna. · ·' .: i 

1/:' 

z teatr6w- ·, 

TEATR POI.SKI. 
j • • („\ 

Dziś o godz. 4 pop. "Gałązka rozma._ 
rynu", wieczorem ,,Dr. Berghoff ~rsyj: ' 
mu.ie od 2 do 4". 

TEATR KAMERALNY. · 
Dziś o godz. 4 pop. ,,Papa" ~ uchill· 

lem Kazimierza Juno&zy · St~~· 
go, wieczorem ~is". 

TEATR POPULARNY". ,, 
Dziś o god!z. 4.30 pop. i 8.15 "" ,,Mecz 

·nałżeński". ·;i f 

Nocne dyżury aptek . !1 

· ~ Nocy dzisiejS>rej dyżurują aptekłt . , 
H. Duszkiewiczowej - Zgienb ŚT.: 

J. Hartmana - Brzezińska 24, W. Ro· 
wiń&kiej - Pl. W oh;1ości 2, A. Pe~:., 
mana - Cegielniana 32, W • . Daniele.o:: 
kiego - Piotrkowska 127, F. Wó~~< 

kiego - Napiórkowskiego 27, K. K."~ 
pfi - Karolewska 48. 

n1•~ „Dowidzenia", zamiast „heil Ł 01~1 . iego, ~ięl I toremu strajku nie kotoniarzy i sił pomocniczvch, 
Hltler". Aresztowano ~o i skaza- ó. z pierwsza w 0 S>Ce wprowa· . zwołane przez oddział pończ~sz-

tyd i . i i . dz1ła powszechne nanczame, do· SZTOPERKI ZWYCIEżAJĄ · d . · k klaso e 0 
OGŁOStEN A LEKARSKIE 

no na z en w ęz enta. . • niczo- z1any zw1ąz u w g 
daje z sarkazmem:, . wespół z z. P. z. z. 

,,COś PODOBNEGO" DO WOJNY „ś. p. sen. Kopcmsk.1 stanowcz<> Strajk 500 sztoperek, zatrudnio N b . t t ·e d D d 
· • · Ł d · k · · h ł ·k · ł ł 6.t a ze ran1u ym zos ani prze r. me • 

Rzl}d japoński wniósł do parła n~e ma szczęecia do o z1, tora nycn u c a upn1 ow, z arna op stawiona do zatwierdzenia uchwa ' 
Dr. 

mentu projekt ustawy o mobiliza- me wykonała nawet uchwały Ra pracodawców. Sz:operki doma. . . / Jerzy 5Udva 
li ar d • Id' . b ć d M" ._„. . . . d . gai· ą s1'ę m'1ędzy ,·nnym·1 zaw"'r~1··a la lebran1a delegatów, wypow1a- Jl 

c . n · o c:>1we1, ora moze y la v ieJ&11.1e1 o nazwamu Je neJ z u.'" d . . kl wa ·e REI CHE 
rządzona w wypadku wojny lub i· · · · · " umowy zbiorowej, podwyżki plac a1ąca się za pro amo m m 
„, raz1'e za1·st.n1'en:a stanu rzeczy. u ipc Jego im1emem . . '>5 o nt o o d ·a s'traj!m na juitto, t. j. poniedziałek, „ . owtarzamy zno\vu pytame: o u pr ce raz wpr wa zem dn. 

21 
b. rn. 

podobnego do wojny. Debata nad' 
pro;eMem w izbie reprezentan+ów Stan zatrudnien a BOHATERSKĄ WALKA w FIR-
rozpocznie się dnia 22 b. m. Pr0- , MIE HAEBLER TRW A 

Jel<t ustawy o mobilizacji narodo. w lf abrykach włó"een iliczych 
wej przewiduje oddanie pord caf- Ciekawe dane s1.atystyczrne ogło f.Abryk o łąollllej liczbie 37:786 ro 
kowitą kontrolę państwa całego siła ine.pekcja pracy o stanie. za· outnikow, zaś na terenie l2·go 
materla~u lud.:kieiro, caloksztaltu d · · · 373 f b k' 

~ trudnienia w łód?Jkim przemytile ulJwo u - isuueją a ry 1, 
życia gospodarczego, a także .l • • ł · 20 602 

włókienniczym. Jak się okazuje, za.ruL~DiaJą.ce ączrue . ro· 
wprowadzenie C'Jbostrzonej cenzu- 'L. 

na terenie Łodzi isitrnieje 1210 fa· ł:.otm'l\.ow. 
ty prasowei. 

bryk w!.::. :ennicz)oh, zatrndnia· •= a 
HITLERYZACJA AUSTRII jących ogółem 20.211 robotników. śMIERć 2.LETNIEGO DZIECKA 

W piątek późnym wieczore'lt \V porównaniu z rokiem 1936, &ta 
b!uro prasowe przewódcy „Fron. tystyka ta wykazuje pewien WE WRZĄTKU 
tu Patriotycznego" wydało komu- w:cros-t. Tak więc, na dzień l·go Na korytarz.u wspomnianego do 

Strajk 800 robotników i robot
nic w fabryce Haeblera trwa już 
piąty tydzień. Baron Haebler u-

DZlś I DNI NASTĘPNYCH: 

ROBERT TAYLOR 
BARBARA STANWYCK 
VICTOR MC. LAGLEN 

choroby kobiece i położnictwo 

LEGJOKÓW 1 I. TEL.t1 5-?7 
godz. przyjęć 8-10 i 4-8 

Dr. Róż a ner 
Specjalista chor. wenerycznych. 

Skórnych i seksualnych 
NARUTOWICZA 9. Telefon 128-98 

Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. 

LEKARZ· DENTYSTA 

B. Czudnowska 
LóDź 

Piotrkowska 132 m. 19 
przyjmuje 11-2, 4-8. 

specjalista chorób skórnych, wene-
rycznych i seksualnych". , t· 

Leczenie promieniami Roentgen11. 

Poludniowa 28, tel. 201-93. 
Przyjm. od 8-11 r. i 5-8 wiecz. 

w niedz. i święta od 9-12 pp~ 

LECZNICA OMEGA 
GŁÓWNA 9, tel. 142·4& 
PrzyJmują lekarze we wszystk~la 
specjalnościach. Gabinet dent;JłStjd. 
ny. Roentgen, Kwarc, analizy. Od 8 
rano do 8 w„ w niedziele 9-1 pp. 

Porada 3 zł. " ' 

Dr. 
med. H. LUBICZ. 

r.ikat o równouprawnieniu au - stycznia 1937 roku było w Łodzi mu bawiły się dzieci. Między in· 
stria;:kich narod<11wych „socjali. l072 fabryki włókiennicze, które nymi :r.najdował się tam również 
s tów" i dopuszczeniu ich do sze- zatrudniały 87.607 robotników, a 2·letni Wiesław Sztekler. \V kQry· 
re~ów „Frontu Patriotycznego". więc w ciągu 1937 roku przybyło tarzu było ciemno i dziecko wpad 
,,Front Patriotyczny" uważa ia w Łodzi 138. nowych fabryk włó· ło do m~ski z wrzącą wodą. którą 
najważniejszy moment stwierclze- kienniezych, zaś robollniików - wystawiła przed drzwiami loka· 
n:e, że przysz~a działalność polity 2.604. torka Wadowska. Dziecko uległo 
czna narOdowych „socjalistów" jest Najwięcej fabryk mieści się na srtraszliwym oparzeniom całego 
dopuszczalna tylko w ramach - terenie 14 obwodu inspekcji pra· ciała · i przewiezione do szpitala, 
„Frontu Patrlotyc~nego" i na za. cy, bo 580, zatrudniają.cych 31.823 zmarło w okropnych męczar
s:tdach konstytucji. „Front Patrio tuLotnirków. N a terenie 13·go ob· niach. Wadowską pociągnięto do 

w arcydziele p. t. 

Ostatnia noc J. M
0

if~iious 
Chor. skórne i wener7aM 
przeprow~ił Ili~ na ul 

NARUTOWICZA U. Tel 14132. 
(Piłsudskiego 69). 

od 8-10, 12-2, 5-8, w niedz. 9-U. 

Dr. 
med. TREPMAI 

tyczny" ż~da od swoich człOnków wodu inspekcji pracy istnieje 257 odpowiedzialności. 
wyznawania zasad niePQi11egłef, 

I skazańca 
cnrześcijańs!dej, niemieckiej, sta
nowej i autorytatywnej Austrii. 

.Głównym zadaniem „FrOntu Pa 
tri.otycznego" test właśnie skupie 
n:e wszyst!cich obywateli, wyzna
Jacych podobne zasady, natomiast 
• ,Frcnt Patriotyczny" wyklucia 
możliwość two,rzenia jakichkol
wnek sekcji politycznych w jego 
ramach. Program „Frontu Patrio
tycznego n!e może ulec jakiemu
kolwiek bądź roizszczepieniu. WJa 
dze „Frontu Patriotycznega" uwa 
i.afą, że wszyscy ci, którzy nie l.>ę 
dą respektować zasad i idei „Fron 
tu Patriotycznego" ulegną karom 
i będą mogli być zmuszeni do o
J>uszczenia Austrii. 

KINO 

„TON" 
KOPERNIKA 16 

Tel, 140·72 

O:twlt:kowy 
Kino· teatr 

D z i s 
Najpotężniejszy film wszystkich czasów przewyższający „NA ZACHODZIE. BEZ 

ZMIAN", Film który w~trząsną.ł sumieniem całeg-o świata 

TOWARZYSZE BRONI 
(La Grande Illusion) , . 

W rolach głównych: DITA PARLO, JEAN GABINI, ERJK v. STROHEIM. 
Realizacja: JEAN RENOIR. 

Początek w dni :powszednie o g. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

D • I I W spaniała komedia sensacyjna -- t. 
Film s~piegvw:;ko - rewolucyjny 

z krwawych dni na dalekim Wschr dzic Nie ufaj mężczyznie 

U R A N I A Tajemnica żółtego miasta 
W rol.i gł. JEAN CRAWFORD 

i CLARK GABLE. 

ł.6df, tęgielniana Nr. 2 
Tel, 107-34 

W roli gł. genialny mong~: 

INKISZYNOW 

Początek o godz. 4.ej w soboty, 
niedziele święta o godz. 11-ej. 

okulista 

Piotrkowska 113, 
powr6 1ł' 

tel. 
165.17 

Godz. przvj 12-2 i 5-7 

DR. 

specjalista chorób wenerycznJel 
skórnych, moczoplciow7eh 

ZAWADZKA 6, •• ~. 
rrzyimuie od 8-11. 2--ł l 6-9 w. 

Dr. med. 

RUMDSZTEIN Józef 60LDBER6 
akuszer-ginekolog 

Pomorska 7, tel. 127-84 
GodL przrjec od 8-10 rano I 4 - 8 wiea. 

DR. MED. 

OKULISTA 

Sr6dmielska ~O 
(W ólczań~ka 10) telef. 186-13 

pl'!yjmvje od 11-1 i od 5-7 wiec&. 

L ..... ~ ... ~.~;...~N Ado I 
0

Ro1ter 
sk6rnirch i seksualnrch CHOROBY SKóRNE 

C • I . 15 Telefon i WENERYCZNE 
egle n ~ana 149.01 t6dź, ul. Narutowicza 24, 
przyjmuje od 8 - 1 l i od 4-8 w. 

W niedziele i święta od 9-1 po poł. Telefon 262-61. 
dla niezamożnych ceny leermicowe. 8-10, 6-9. 

... „ ...... „„a.„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ...... „„„„„„ ....... „1.,.„„„mm ... „„„„„ ... „ 
·- Dziś i dni nasteJU1Ych ! 
CU 
~ 

.Najwspanialszy KINO TEATR 
Dziś i dni nasteDnrch ! I 

GARY COOPER KtNO .TEATR 

METRO 
f'RZtJAZD Z 

• wfiim;•p.I IMIRAZ 
K a ~„~.!,.~! ~ .. 1,!.1.~ .. ~ I o r I ll L tSTuPADA 16 

Udbito w drukarni „Hobotn1ka", Warszawa, Warecka 7. 

\ 

o 
toi w o a. 

ATAK o 
W rolach gł6wnych. 

E R R O l F i Y N N oraz K A Y F R A N C I S 

.·. 


